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„Dziennik" pisał w lutym: 

1949 
Z 30 tys. kolej.Erzy okręgu łódzJkiego, 

we wspóJzawodnictWie p.racy bier~e 
udział 18.500 pracowników, 2.145 osob 
bl·erze udzial we wsipó!za.wodnictwie in­
dy111,idua1nym, 13.908 - w ze.sipołoWYm 
i 2.457 - w międzyje<lnostkowym. 

* * Do Rady Narodowej JYOWola.no nowych 
radnych, a wśród nich cz;tery PT7...odow­
nice pracy z łód-zkich fabryk;: S"'.H_o°'!~­
kową, Muchę, Kwiatkowską a. Gosc1mm­
ską. 

* * 
Lódz!ki Teak Nowy za;pirosrony 

do Warszawy ze sztuką Vaszka 
pt. „Brygada szlifierza Ka " 
skała sobie ona poklasi • 
bli.czności i prasy. 
i sztuki przyznał ze 
Wego za jego V<'Yhi 
ne specjalną 
ztotych. 

Po uchwale z 
zniesienia bono 
lacji cen, ogóln 
sienia ogranicze 
produktów roln 

l'fand1ował, cz 

To wnet 
-; · . 

Tytuł ,"miesiąca 
Za.wód przyjemny „ i„ pożyteczny 

O Obywatelka· ·kondu~torka m 
awanso;wać na kontrolera lub mo 
nkzego. 

• Łodzianka Stanislawa Kujawińska 
pierwszą w Polsc~ kobietą, kierują­

cą zajeronią. 

195'Z' 

DZIENNIK 
-EODZKI 
Istniejące przy. Społecznym Komite'ćle 

Odbudowy Pom:nika Kościuszki komisje 
Pracują każda w swoim zakresie. Wstęp­
ny kosztorys wykazał, że roboty budo­
'Wlane kosztować będą ok. pół mln zł. 
Koszty odlewu figury - wyniosa ok 
3 mln zł. Poza tym trzeba będzie 20 
złomu brązu. 

Trzeba więc rzucić powtórni 
Zbieramy szl«chetne metale ~ 
Pomni.ka Kościusz.ki! 

PARADA TYT 
Pre:cydium nie p 

łymmyeh spraw-OrlJda ' 

* 

W rama.eh UTOCZY 
lecia pra'Sy pols.k 
sięciu dziennikc rz. 

ZOstalo w Belwroerze ' 
ill.iarrni -państwowymi. W 
1:Jajba,rdzilej zaslużonych 
ze dw.Ej nasi koledzy. 
„Dziennika Łód-zkiego" 
czysil.aw Jagoozewsiki i Cz 
Otrzyma.li oni Krzyże Ka 
rL1 Odrodzenia Polski. 

* * W CZOraj Lódz otrzymała pierwszy no-
woczesny "Dom Obuwia". Mieści 
się on w wyremontowanym gmachu 

dawne~o PDT p!rzy ul. Piotrkows.1tiej 98. 

lódź, n Ie dz ie I a 28 I ut ego 1965 roku 
i poniedziałek 1 marca · 

1946 
Grupa· 15 robortników wyjechAfa z Lo­

dzi. do Lubania na Dolnym Sląsku. po 
zakończonym k,u.rsie kandydatów na kie­
rowników 'przedsiębiorstw przemysło­
wych. Obejmą oni na Śląsku samodziel­
ne stanowiska kierowillicze. 

* * * WRN w Łodzi prowadzi za p<>Ś!red-
nktwem terenowych ·rad narodowych 
zbiórkę pi-eniężną na stypendla dla uczą­
ce.i się niezammnej młodzieży ch!opsikiej 
i róbotnic:?lej. Do 31 stycznia br: Prezy­
<iiUm WRN otrzymało ze zbiórki ponad 
100 tY'S. zł. 

TYTULY: 
a Mieszkania w 

cujących. a Nowy 
bliczną gospodarkę 

Łodzi tylko " dla pra• 
dekret wprowadza pu 
lokalami. 

* * * Pomniki bohater6w staną n.a nowo w 
Łodzi. 

PRZYDZIALY NA KARTKI 
Buty i nici na karty kat. w. Chleb 

pszenno-razowy na odcinek nr ·32 kat. I R. 
Węgiel i koks na karty węglowe „wg .1" 
na , odcinek' nr 7. 

1950 
Mini'Ster przemysłu lekkiego Eugeniusz 

St.awiński, zaibierając gŁo!I na pooi.€dze­

niu rejonowej komisji prremys.loWej 

że pr.zemysl: lekki WY'kO-

rocz-

ej przerwie 
'.l)a Placu DąbrowSlóego 
eatru Narodowego w ,Łodzi. 

Ministerstwo Kultury i Sztu­
.ostathfo· na ten cel 3,S· ·mln 

·ie ~eszcze t mln. Sumę tę 
. zie, wy~o-rzystać jak -<D!a-jw.ła<Ś.• 

eszcze w ci11gu br. 

* * * nt.l'me·rach z _tego miesiąca' ;,D?.ien-
nik" it.t.formował. ze 

o !,Cztery duże bloki mieszkalne wy. 
buduJęmy w 1954 r. z funduszów miej· 
skich". 

a „Od pJ,"Zyszłego roku remonty kapi­
talne · będą lepiej wykonywane". 

a „Wkrótce rynek otrzyma z 
szi:zoteczek do zębów •.• " 

195S 
W wyborach d~ 

m. LOOu , udział W7Jęto 4 
l'si>.73 proc. wyborców. 
oddano 430.299. N 
419.050, ezyli 97 
sów. 

ó aniu z iinnymi duiymj mia­
kraju - Lódź upli:sowała się na 

ym miej-scu pod względem czynów 
·ecznych, podejmowanych przez 

i.eszkańców. Wa:rto.ść czynu społecznego 
:na jednego rodzia.nina wzrosla z 7 zł: w 
roku 1~8 do 34 ZJl w rok.u 1961. 

Parada tytułów: 

e Znów wzrost zachorowań na grypę. 

• Zaopatrzenie sklepów peryfe-yj­
nych wciąiż nte n.ajlepS2le. 

e Zmianę metod pracy i poprllwę 
zaopatrzenia zapowfada łódzki handel. 

194'% 
W Komendzie Wojewódzkiej MO w Ło• 

dzi odbyła się doniosła uroczystość, w 
czasie której komendant główny MO, 
gen. dyw. Witold dokonał dekoracji 202 
milicjantów i członków ORMO zaslużo• 
nych na terenie województwa łódzkiego 
w 'okresie wyborczym. 

;,Stwierdzić można - powiedział w cza 
sie tej uroczystości szef Woj. Urzędu BP, 
pik Moczar - że handy na terenie woje­
wództwa zostały niemal zupełnie zlikwi­
dowane. Nie znaczy to jerlnak, aby wro· 
ga można było lekceważyć. Nie dalej 
jak wczoraj w Radomsku zamordo·wano 
działaczkę demokra.tyczną". 

* * Nlllllto w lutym 1947 r. „DZIENNIK" 
INFORMOW AL M. IN., ŻE: 

o „Ka.zimierz Mijal odchodzi do W 
smiwy, a noWYm gosipodarzem mi 
wstaje Eu.geniusz Stawińs.ki". 

e „Na · terenie Łódzkie" 
Szkolnego 240 szkól czeka 
cieli". 

e „500 oosesji 
ącym wodę". 

Wi informacji dyrektora LZG - Z 
chód,· Pod~adly, wśród p-ersonelu są 
dzi-e nieuczciwi, któ.rzy przyszJi. IJ 
żeby tu i na konsumencie i ed 
biorstWie· „doibr'ze ·:zaTobić", kt 
czy dosi..2li pos.ady p.rzy ad zglę 
nie przez kumoterskJ 
gruncie rzeczy nie 
me wspólnego. 

' .zelni-e wypełln.ionej sali 
wód!zki dla m. Lod:zi od-

ez. yro~· vy; procesie aferzystów 
uleCzk.i". Główny os.kaTżony, Sylwin 

1ci.nku skazany. zostal: na 14 lat wię-

Ze sportu: 
LKS I ,;Dziennik Łódzki" organizują 

wkrótce turniej „Hulla • Hoopl'. Termi· 
ny eliminacji zamkniętych i finałów po­
damy w najbliższym czasie. 

1963 
Ostre mrozy ;,zimy 100-lecia" i trud­

ności z terminowym zaopatrzeniem w 
węgiel spowodowały zakłócenia w nor­
ma1nym toku pracy szkól. Z nieliczny­
m;i wyjątkami. większość z nich jes.t już 
nf'na.a 2 tygodnie nieczynna. Ku.rafo'!'ium 
łód1>:ki·e wystąpiło z inicjatywą prowa­
dzenia lekcji przez radio. 

* 200 ciężarówek wywoziło śnieg, 73 wo-
7-" motorowe nie wy.ruszyły z ?Jajezdni 
MPK, wykolei! się parowóz i wagon to­
warzywy - oto SlkułJki wczorajszego mro­
zu i zamieci. 

·z LUTOWYCH INTERWENCJI I PO- , 
STULATOW: 

a za mało punktów usługowych pow• 
staje w opr"óżnianych suterenach; 

a klient ma elanę, ale nie ma infor· 
macji, jak się z nią obchodzić; 

Z BIUROKRATYCZNEJ LĄCZIKI: 
„Pewien interesant pragnący uzyskać 

~z ~Ydzialu Finansowego zwykle z>d.wiad 
n erue, że jego działka nie jest zadlużo­
u~' ~usiał 1>rzebrnąć kolejno przez 21 
la zędru~ófv, z których większość składa-
nia l>?dP1sy na dokumencie bez sprawdZe• O Wid?Jews'kie wyziewy przestaną 

............... Je•g•o-.t•r~e:śc~i~":· ...... „„„„ ...... „„„„ ... !.. ... w;,;,:.r~es:·z:c;;,:,;i~e;,.;zagrażać ~u lod.ziian. 
a w sobotę i niedzielę wszyscy rusz;'!• 

my do akcji odśniezania miasta. 

Dziś 10 stron 
Cena 50 gr 

1948 
W styC7JlliU na łódzkim rynku ~cy 

wystąpiło wyjątkowe zjawisko. W okre­
si-e od 1. L do 31. I. 1948 r. Urząd Za­
trudnienia w Lodzi zarejestrował 11.384 
poszukuiących pracy. tzn. w stosunku 
do miesdąca poprzedniego - o 3.956 osób 
więcej. Jakie przyczyny skladają się na 
ten niezwykły stan? • 

W PODTYTUŁACH: 

do tych 

handel" !tie popłaca 

1cza·s w przemyśle 
kackie i pTZędzal-

e projektu Konsty­
om przędzalni śred­

m. Stalina impuls do 
. formy pracy zesipoło-

"'llll"""ł..l'~wóre:c przędzaJniczych. 

fr * 
ZMP-owcy - masrzyndśc'i z KarS'lmie (łrze­

echa Ii na p·aJrow~ie 130 tys. km bez 

* * Na sezon let:ni przemysł obuw.niczy 
lansiuj.e . m. in. efektoWl!'le drewniaczki 
o 21amsz.owy;m w:terzichu. Cena ich - 100 
zlotych. 

Jak: się · dowiadujemy - in~talacja 
skrzynek na li-sty w dużych domach 
weszła już na realne fory: Do wstęp· 

nej produlre.ii takich skrzynek przystą­
pi'ly - na zlecenie Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów - Łódzk;ie Zakłady Meta­
lowe. 

1956 

W plainie · 5-letnim nastąpi <falsizy r=­
wQ<.i lód.21kjch uczelni; m<:ją zostat 

m. in. ponownie zo.rganirowan.e ta-
kie ki runki studiów. jak fil.01.ogia ro­

ngiels.ka i romanistyka, ma być 
wowana etnografia i a·rcheolo-

* * przejściowymi t.TUdnoś­
~opatrzeniem w węgiel 

ostalv czasowo niektó­
Y · lub poszczególne 

większych fabryk • 

nie mogą być ,,zabite 

1960 
Wczoraj - zgodnie z naszymi zapowie­

dziami - rozpoczęliśmy nową formę spot 
kań z naszymi czytelnikam.i tzw. spotkań 
przy Naszym Telefonie Usługowym 203-04. 
Jako pierwsza na pytania Czytelników 
odpowiadała I sekretarz KŁ PZPR, Mi­
chalin.a Tatarkówna-Maj)!:owska. 

* * * - Jak ,zakłada plan 5-lętni, w Łodzi 
wybucluje się 100 tys. nowych izb. Ogól­
nie plan przestrzennego zagosPodarowa• 
nia miasta przewiduje w perspektywil' 
rozwój budownictwa mieszkaniowego prze 
ważnie na zachodnich i wschodnich tere­
nach Łodzi. Przewiduje się tl'ż przebudo· 
wę śródmieścia. Oęółem do 1965 rol<U na 
terenie Łodzi wybuduje się 2.500 izb. 

A 'OTO NIRKTORE INNE INFORMA­
CJE TYTULOWE Z LUTEGO 1960 R.: 

• Mróz sizcZ)'llie w uszy. a 10 tys. 
n<>uszników leży w hurtowni; 

• HenrV'k Czyż odnosi sukcesy w 
Związku Radzieckim; 

• 400.000 oą·<!7.:ków zjedli łodzianie w 
.. iJustv czwarte'k". 

1964 
W salach Uniwersytetu Łódzkiego od· 

była ' się uroczystość wręczenia dyplomów 
pracownikom naukowym, którym mini· 
ster szkolnictwa wyższego przyznał na• 
grody za wybitne osiagnięcia naukowe 
i dydaktyczne. Dyplomy otrzyma!Q 13 
łódzkich naulcowców. 

* Wcrornj - po zakończeniu spotkania 
z łódzkim aktywem kulturalno-ośWiato­
wym - uc-zestniczącemu w tym spotka­
n.iu członkowi Biura Politycznego KC 
PZPR, &iwardaw•i OchaboWi uroczyście 
wręczona została Honorowa Odznaka 
m. Lodzi. 

Z REPERTUARU KIN: 

„Bałtyk" - niecz'l'"Dne ••• 

DZIENNIK 
tODZKpj; 



I Listq *Depesze~ Gratulacje 

„ * • 
A oto dalsze depesze i listy gra.bula1Cyjne: 

ZESPOL REDAKCJI ,,DZIENNIKA LODZK.IEG004 

Drodzy Towairz;ysre! 
Z okaz.iii Jubileu&u Waszego pisma; w imieruiu Bitira. 

Prasy KC PZPR or3/L własnym pragnę przekwz.ać wszyst­
k!im pra.c!JWnJkom Redakcji - redaktorom, k-0responden­
tom, pracownikom administracyjnym i techni-01lillym, dru­
katrzmn oraz CfLYtelnikom „Dzieirmika" stl!I"deczne gratu­
lacje i jak naJlepme życzenia daJszych <>siągnięć w pra­
cy zawodowej i Sll1)l~znej oraz p1>myślnośCli w życiu 
osobistym 

KIEROWNIK BIURA PRAS:Y KC PZPR 
STEF AN OLSZOWSKI 

* • 
Drodzy To·wcvrz1f'sze? 
Z ok.azj-i XX Toczill<iicy u1ooiza1nia .się pi-erws~go 7lJ!LmeTU 

.,,.Dzienn~k,a, Lód.vloiego" w wyzux>l.omil!Jj,.. Uidzi· prz~sył,a­
my Wa.m w imiembu Egżekutywy Komitetu Łód.Zlkiego 
t Wojewódzkiego PolS'kiej Zjednoczonej 'Pa1'til Ro·bot'ni­
czej serrdeczne pozdrowi.eniq. 

Pr(l!Sa w Pol!Sce uu"fowej spelnia wa.żną rolę informa­
Wr-a; organia:mtOTa f. wycłw1.owwcy n>Q.szego spolecz.eństwa; 
zaś zawód dzienn·8karsiki otoczom.y jeist należnym mu 
uzna.niem i szacu·niki!erm. 

Pamitętade Boya - Mę"1iroa.? Piis.ail ·kiedy§ o jwbil.eiuszach: 

Bierze się do tego celu 
Tęgiego starego pryka, 
Sa.d'La się go na fotelu 
I sia.rC'Lyśoie go się „tyka". 

Of;óż i to - „Dzien n~.k Łódzki" obchod!zi 20-1.e-ci.e 
oo,-ego istnienia. Fakt - :>i.wizna przy.prószy/,a. nam s:kro­
ni>e, n:ielktóry.m - wyiączam panw zookrqglily się 
ksztłUty, ale„. wypraiszamy sobie „starego pry.k,a,". Bo 
niim jaiko żywo nie jesteśmy. I to nie tylko dlatego; 
że w ze•spole srpoiro lud.z,i m:todych, (l)le przede wszyst­
kim z Tacji na Ueę, któ-

Komi>tety Łó.clZ'ki i WoJerwóclziki partU wyoo~co oce>nia­
ją dziial1L7.iw§ć dzi.et11!nLk.Mzy łódzkich, w ty.m również :«L• 
'trodnicmych w r.eda>Jccj i 1U11jsms.rogo lódwki.e go pis.ma -
;,Dzi.enniJk,a, Łódzik!ie.go". 

W d.n.i1u JubUewszu slWldamy Wami; Drodzy Torwairzy­
sze, podziękowanie za dotychczasową pracę i życzymy 
(l)byście z za>diań, j<ii7cie przed praisą postawiła partia; 
wyWiązywa.U się jaik 1WJ,jl.e.piej. Życzymy ooraz szersze­

go grona czy.tefabków i raidości z W asze>j ZGJSZCZ:yrtn.ej 
i ()l([ipo'wiedzia·lneij pra.cy. 

ZA EGZEKUTYWĘ 
KW PZPR 

STEF AN JĘDRYSZCZAK 
I SEKRETARZ 

* 

ZA EGZEl{UTYWĘ 
l{L PZPR 

JOZEF SPYCHALSKI 
I SEKRETARZ 

Miejski Komitet Zjednoczonego Stronrniclwa Ludowego 
~zesyla wy;razy uznania Zespołowi Redakcyjnemu „Dziennika 
Lódzkiego" w związku z 20-letll!ią, owocną działałruiością dzien­
n.ik:ars:ko-publoi.cystyczną. 

W ciągu 20 lat istnienia „Dziennik Lódzkl" wiele uwagi 
p.oświęcal bogatej problematy.ce naszego mi.aista - jego roz­
wojowi, warunkom życia mies<zkańców. 

0

Miejsk1i -Komitet Stronnictwa Ludowego ma d'Zlisiaj miłą 
okazję sbwieTldzić, że w Waszym piśmie - obok za,gadnień 
ogólnomiejskich, jak i krnjowych - znajdowaly również wy­
raz szczególnie blisik.ie nam sprawy akltyiwizacji lódJzkdcll pery-
ferii, rozwoju r-Oilnłctwa Wi.el!kiej Lodzi. . 

• Na la.mach „Dzienniika Łódzkiego" wiele miejsca zaj­
inowala zav/sze clziatail.ność Zjoonoc.zonego Strronniciwa Ludo­
wego - sprawy i problemy n!\lJ:lmjące naszą mJ.ejsk.ą orga­
niza.cję. 

Mle.iski K'<l'Illitet Zjednoczonego Stronnictwa Lud-OWego fy­
ozy całemu Zesipołowi Redakcyjnemu da.lszego rozwoju pisma; 
a. także wiele· radości w życiu osobistym. 

SEKRETARZ Ml{ ZSL PREZES MK ZSL 
WLADYSLAW PATERKA STEFAN STANIASZEK 

• * "' 
W liście Lódzkiego Komitetu Frontµ Jedności Narodu 

CJLytamy m. in.: „Mieszkań·cy Lo,dzi i!ln-ajd<YWalł w Wa.­
mym poczytnym piśmie, niie tylko aktua.lne i wszooh• 
stronne informa,cje o wyd•arzenia.ch międzyna,rodowych, 
kira,jOJWych i naszego l!lh1sta., ale także impulsy mobiłi­
~z.ują.ce do \vydajnie~j-SLej pracy zaw0od-0iw.ej i spolece­
nej w budt>wie nowego socjalistyC'2lnego miasta.. 

Wszechstronne popula!TY'ZI01Waa1.ie idei Fl'O'll<tu Jedn-0śei 
Naa-odu, pł'yncyJ;J-iaJne wypO'wiad.anie sit: we wszystkich 
żywotnych spra~va.ch miasta. . i jego oJ>YWateli, głęooka. 
wra.żliwość na sprawy ludzi pracy, z.iednYWa.łY Wa&emu 
.,Dz.ie.nallk~" S>ZMWUneik i więź z czytelnikami ••• 

Popularyz.ują,c 7Ja:sady soejaUstymmego współżycia 
„Dzi~ik Lódzkii" przymynił sit: do um<>·cmienfa jed­
ności moralno-poEtycz.nej łodzian w ramach Frontu Jed­
ności Na.rodu, stając się ni-eodlącznym ws·pół-organiizato­
rem codrzii-ennej działalności Frontu Jedności NM"Odu. 

Lódzki Komitet Frontu Jedn<>Ści Narodu se.nlew.nie źy­
ezy z.es.potowi Redakcyjnemu i wszystkim praic<>Wnikom 
·„Dzlieinrnl·ka Lódzkie·go" dalszych owoonych omągnięć 
w służbie dla sp•o.teczeńsiwa naszego miaiS!ta Clil"lllZ- duźo 
-ęś<JliijL i pomyślności w ż3,oiu osobistym, 

ZA PREZYDIUM 
-„ "LODZJC!l!:G'O KOMlTEI'U 
FRONTU JEDNOOCI N ARIODU 

PRZEWODNICZĄCY LODZKIEGO KOMITETU 
'.FRaNTU JEDNOŚCI NARODU 

. ·~' ·nr-LEON NITECKI 

* * * 
· Z okiazji Jubileusru 20-leoia. owocnej d'Zlia ła.lności Re„ 

dakeji „Dziennika. Lódzkiego" prosrLę przyjąć od Prezy· 
dium Rady Nairodowej m. Lodzi dla cal.ego Zespołu Re· 
dakcyjnego i wsrz;ys~ltieh praeo-wni.ków naj.lep&e życu­
nfa i gratulacje. 

najistotniej,sze; lu.dzoie. Ich ciekawo§ć świ.a;ta, pęd do 
"'l'iaMki, zapal w pra.cy, Tado>fici i troski, s•u.kcesy i klęslci. 
Ale w dz:is-iejszej 1'Zeczywis>tości są, niestety, je•szcze 
i i?we zjawi<s1ka. Często daje znać o sobie so·bek i b·iu­
rok,rata, •kolt>tm i nadęty dygni·t{l;rz. Sporo jeszcze u nas 
prostactwa, nieiwrażlvwo-ści na ludzką lorzywdę, sporo, 
nies-te1ty, chuUgaillst>Wa i wnekDkii.ego rodzmjv, nillid.uJ:yć. 

. Dlatego Czyte•lnicy mówtą. nam: ;,nie rplywadcie po 
powierzchni poTuszanych za.go.dnień, dlrążoie glęlJ.oko, 
zwalc.z>a.jcie przejawy zla w życbu S>polecznym, liczicie się 
z bogactwem i złożonością 'Tl(JJSzego dni.a powszed.n,iego. 

Czy ud.a;je nam się f;o Ta ożywia naszą d.z:Ullal-
1210ść. Służymy mrode.i 
Polsce, prężnej, (Vk;ty11.v­
nej, pnq,cej się w górę 
i 11;0wej Łodzi, z każd.ym 
rokiem mlodszej i pięk­
niejszej. 

S fiqd 1U11Sza ml.od.ość.„ 

* * * 

Nic 
• l 

co ludzkie. 
łódzkie ... 

zawsze? Bądżmy sxze­
TZY - nie za.wsze. Jedno 
jeost; na.tomi.a.st pewne: 
nic, co ludzkie, nie jest 
obce zespobou,-i „DZ'ien­
nika Łódzkiego". Potwier 
d.za tę zasadę oodzi.enna 
rozmowa z Czytelnikami 
- poprzez gazetę, tysią­
ce listów, interwencji; Sto tysięcy Czytelni-

ków! Li~ 3-4 osob·y 
na gaze.tę - czyta nas z 
górą polowa 1!14Jeiszk.a1iców Lodzi. SjJoro? To zobowią• 
ZJUje! 

Te 100 tysięcy, to oczywiście nie tyUw nasza zasłu· 
ga. Spójrzcie .doko'ta. Ogromnie wzirósl pozknn kultuTy; 
o§wiaty, zmienna się nasza Ł6clź i zmien:Ui jeij miesz­
fćafl,cy. A w wojewóclztwie? Ma,my obecnie nowych Czy­
telnvków w ośrod!kach. Tvtńrych 111p. nie byto je.szcze 
w dnia-eh naszego dziesięciolecia. Ceimento-wnia Dzi,ąlo­
szyn; s.kierni.e>wiicl~ie ,,.lvonstrw/vcje stalowe", Zaglqbie 
Łęczyckie„. 1 to ciei:ny nas najmocnAe<j. Tu też blowiq 
źródla. wzrostu c.zyteLnfotwa - nie tyVToo zreszotą nasze) 
(ł(J)Zety. 

* * . * 
CZ'1ftellniJk! Cenvmy go na.}bard2'i.ej. Chceimy mu naj-

1,etpi,ej stu.żyć. Je~ wymagający? Fakrt, ma pra<WO być 
ti:vkiim; o to zresztą staile go prosimy. Czytebnfcy każą 
nam pi.sat Mbrze, bez dlręfJ!nej. rrun.uy i sloganów -
prawd.ziwie. Bo życie jest bogate. Składa się na nie 
Ms-za wł-ódza LW<Wu,'IZ; 11owe gałęzie przemysłu, falJ.rylvi; 
szko·iy Tysi,ą.eileoi.a; nowe dzielnU:e miesZ'kaniowe i, co 

poprzez Tóżiwrodne i 
barrdzo Uczne • prowadzo­
ne przez na•s aJvcje. 

* * * Ja<ko gazeita ro•śliśm.y Tazem z 111G1SZym mi.aJStem. Dwa-
dzii.eścia już lat towG;rzyszymy lodziiamom w i!ch życiu. 
Byliśmy z nimi w chwilach oobrych i Taxlos.nych, trud­
nych i cięzkU:h. · StaTalsiśmy się . zawsze być użyteczni. 
;,Dzien-nilk" towa.rzyszyl bu.d,owniczipm nowyoh osied'l.i 
mieszikaniowych. zaiklaclów praicy, szkól, sZ'pit(VLi. Byl 
wszędzie tami. gdzie tr?.ul..zili się ludzie. Stą.d chyba po­
chodzq wzajemne nici sym.paU<i i zaufamia - 1'Zttz dl11. 
noo wi.ei1,iego znaczenia. bodziec do 1.eips'Zej prChCy. Łódź 
bowiem i jeij mies.z.kań,cy sq nami na.jbViżsi. Mów,vmy 
przecieiZ o sobie: Nic, . co łódzkie, nie by/:.o i 1Viie< jest 
oboe zeispolowi „DziienmiJk,a, Łódzkiego". 

* * * JubHeu~z1 Stań,cie, koledzy w szeregu. Trochę po-
rzq.d.k u. Obciągnijcie ma11J roamk:i, popr(Jftl)Cie k'rmwaty, 
panie - przypooru.jci>e iwsloi. A teraz serdeczny ukłon 
w stronę CzJ;ltelni1ków: prosimJ.y o dalsze zaufanie. Do­
łożymy s·ta.'Tań, aby go nie zawieść. 

Pragniemy z U7ll1Mliem podkreśli6, że w ciąga mlnir 
nyeh 20 lat „Imiennik l.ód'dti" dobrre spełniał swą, ro ~ 
we tylko jako Jeden z organów ood'l.iienneJ lnfoJ'Jll~~­
mieszika.ńców o wydail'Zenfach międ'Zynarodowyeh, kra.J _ 
wych i w zyciu miasta, ale także jako crzynnik SP~ 
nej mobilimeJi d-0 zespol01Wego działania. oraz .kSrL odo­
wa.nia stosunku do własności społea,meJ, dobra nar 
weiro i rozwoju miasta. . o-

Mobilizac,ia łudno~oi dtl wyt.rwałeJ pracy ł pode;i~1 wa.nJa czynów sp<tłe<l!'llllyclt, f.o wicl~a zasługa. i d6f 0„i 
wklad Zespolu RedJikcyjnego, ogółu praoowmków • 
respcmde11tów „Dziennika Lódzkiego". 

1 
Jl1 

Prezydium Rady NaJ"OdO<Wej serdooznfe zymy ~]eg ~~a 
red'<lkcyjnem·u i wmystki1'1 praioownłkrun „Dz:ien:n~­
LódzkiegB" dałsą,yeh o.siąglliięć w pracy, wiele powo: iO 
nia w rea.1iza1Cji pod-e.imowa.nych info.iatyw oraz u 
S'ZJOZęścia i pomyślności w życiu osobistym. 

PRZEWODNICZĄCY PREZYDimf 
MGR EDWARD KAZMIERCZAK 

"' * • z oka'Zji dwudziestolecia .,Dziennika Lódzkiego" przesY~~ 
na Wasze ręce, Obywz,telu Re<lakt-0<rze - w imieniu Prezydi· _ 
Wojewódzkiej Rady Narodow·ej w Lodl'li. oraz własnymRe· 
sz=e:re gratulacje i wyrazy uznania dla całego Zesporo 
da;kcyjnego „Dziennika Ló<lz.ld€'go". . . z-

W•iele zawdzię.czają „Dziennikowi LóclaJkiemu" takie nuf!r­
kiańcy województwa lód!zkiego, wśród któryoh dużą popu: G • 

ność i poczytność eysikałia sobie te1'enowa mutacja WS!SiZeJ 

gaJZety. . 1. . .... . · "--~"ania „Dziennik Lódzkd" doibrze rea· 1ZUJe za"an1a inJ.vJ.;uv„ .• 
społeczeństwa woj-ewooztwa łódzki·ego <> aktua1nych . zz~adni~­
ni'a~h z a.reny mi~zynaroo-01We.i i z życia naszego kraJill, ~·~a 
towania opinii spoleczne! w ~i:~rr~ .. zgoonym z poh~-_w 
:partii i rządu. po'budz.ama mysh i in1c1atywy społeczneJ 
spraw~ch słusznych i pożytecznych. . ·e:i 

W 7.!Wiązlm z Jubileuswm Waszej ga.zetv pnzesylam rowm. 
najserdeczniejsze życzenia dalszych su:kcesów w wypełnianiu 
tej zas:r.czytnej roli. przyczyniającej się <lo przyśpieszenia b:1-
downiotwa socjaJ-istyczneJ?o w nasizym kraju, dalszego rm:woJ1l 
i umacniania nc&zei Ludowej Ojczyzny. 

FRANCISZE8: GROCHALSK.11\t 
PRZEWODNICZĄCY PREZYD•u 

• * • 
· Mvni;:ro jwż d.wadzieiśdia lGJt od chwHi wkaz.amia . mi 

vierr>ws>rego numeru ;,Dz-iennik,a, lJód.zkier.10". PrZ'}'Z ia· 
dwadzieścia lat gazeta Wa,sza dobrze siużyl.a wlok1l· 
-rzom l.Jori,zi. i WO<jewód,zitwa, srt<JJ,a się i!ch pr.zy.iaici.€'1,.em.. 
powie·rni,kiem i odPQ'1of..ed:z'ia,lnym informato-rem. Sto~ 
się pi,smem sz.czeigólnie lubi.amum ł czytanym przez Z4. 
ł.ogi zailaa'ii-Ow przemy!W. lekkiego, poszuki•wam.ym p1'Z~ 
czyt.elnvków - co j.eisit ~la gM.ety na1Tups-zvm ~„. 
uznam:i.a. 

Z oikaa-ji pięikneqo Jttimle-tt'82JU ;,Dzi>ennUw. ~kiego; 
przesylromy Wa;m Towarzyszu Red.a!kto-rze. „ · caiern 
amvbi:tnemu Ze~~pol-o„wi R0d.aikcyjne,mu i. wsz)łS'fJk.~m pra• 
cO>W11Ji1kom W <l'szego W yd<tnDnicttL-a Pra.sowe !J'O ~ze•j 
nia wie<lu sw7vcesów w dwrolności pwblicystyczne 
~ organizaw•rsikiej, w ksztal.tiowaniu wys-o7dej śii;i.a.dio'" 
mości s:pokicznei.i czytel.;i.i.ków. 

J.e>d.oocze-ś.ni.oe p.rzeilca.2lU.iemy cailemu Zespoł?Wi naj· 
se1rd.e>C1Zniej<sze życzeniia pomyślności w życbu O'Só~ 
srtym. 

ZA PREZYDIUM 
P.RZ.EWODNrnZACY ZARZĄDU GLOWNEGO 

ZW.· ZAW. PRAC. PRZEM. WLOK. ODZIEŻ. I SKOltt:• 
I. SROCZYŃSKA 

•·,. • • 
Serdecrm.e gmtulaicje ~ fycren;ia dalsieych osi!llgniętl 

i pomyśln-OŚei w żYciu osobistym prresyła. całemu ze­
społowi reda.kej! „Dzieinnikia Lód7.ikiego-" 'Z okazji jeJl'0 

jubileu.srru 20-lecfa pr~. 

PREŻYDIUM ZARZĄDU GLOWNEGO 
ZWIĄZKU Z„'\ WODOWEGO PRAOOWNIKOW 

KSIĄŻKI. PRASY I RADIA 
PRZEWODNICZĄCA 

WISLA PANKIEWICZ-MORAWSKA 

• * • 
Z ~ XX 1"0-ctzilllicy p~a.nia. „Iniemtlka. l.ód7lkie11'0 " 

prze.syłaim całemu ZeS'PołoW!i Redakcyjnemu gra.tulae.je za. wiel~ 
trud przy retla.g01Waniu ll'isma. w ciągu lat dwll()riestu; tyci. 
przy tym sukee5ów w dalszym ro~oju „Dzien<nika", nie ~ 
pommaJą.c o S'TJ!lZerych życrz.e:n.ia.ch pomyślności w fycdu osO'b•­
stym crzJMtków zesp-0lu. 
Miło mi pr:zy te.I oka.z.iii pod2Jięłrować zesi>oł()(Wf za rzefel: 

ne i częste informo<wa!llie spofoC!Z("1istwa. łód7Jkiego o życiu CJ~ 
We'l"syt.etu i młodzieży aikaidemfokie.i. Dzięku.ię też g«"ą.CO 
popiera.n.ie na.w.:ych planów roq,woj@wych i inwestycyj11rc;· 
Jest to szczególnie cenne i pożą~2ne w mieście, w którY 
także S?kolnlctwo wyżsr7..e licr.r.y dopiero 20 la.t. __ 1 

Szw:egóinje go,r(ll.lo żym;ę pomyślno.-lel w pracy zawodoW"" 
i Ży<-'111 O$(tbis.tym tym cu.J0111k~ zespołu Redakcji „Dz!ell~ 
nika L6d~del\'o", którzy są. a.bsoolwootaml Uniwel'Sytetu r.,odi' 
kii.ego, jak-0 7,e ich uc:r.elnia i 'inie.fooe umiłowa.nej pracy si!! 
jeszcze ja.k i oni, sami d<>:>iero dwudziestolatka.ml, jeśli · ta~ 
o obu szanownych instyłucjaieh można się wyrazdc. 

Myślę, że pozostdi członkowie zespołu reda.kcy.jnego wYl1r, 
cną. m!ł ten „kumoterski" ustęp skierowany do naszych a.bS-0 , 
wentów. Nie mitgłem się O[)ed'l.ić cheei nrzypomnienia im 113 

s.eych trwałych i nierozerwa.Inych zwią'Lków, 
PROSZĘ PRZYJĄC WYRAZY PRAWDZIWEGO SZACUN1'll 

'PROF. DR STEFAN HRABEC 
REKTOR UL 

• * "' 
Z oka,,;ji 20-lecia. Waszej garrety najserdeczniejsze ~a: 

tulaicje i źyezenfa dalsizyeh sukcesów w realiza.c.ił d11;. 
nika.rskicb poozynań 01'3QI os1>bistej pomyślnośei dla. W ' 
stkich kolegów p~syła 

STOW~~~~~~~A Z~f~~K~~;'N:O~sJtJCłl 

* * "' 

Remanent 

Ponadto życzeniel 
nadesłały nam liCZ­
ne instytucje i orga­
nizacje społeczne, 
przedstawiciele 

~~~ ~ ~~°'~~~~~ftoo.........:~~fti>...~~~~~ tury oraz czytelni--
'-"~~~~~~~~'it~~~~~~~~~~~\ świata nauki i klll"' 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 

nys. ·Jank$WSki l' ~ cy i sympatycy nel ... 

~----------------~~----~~~----~~--,_;,;~--~~--------~~~~~~~-----------lszej gazety. 
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Ze wszech miar interesujące okazały się wyniki naszej ankiety 11 Pyta• 
my raz na 20 lat 11

• Zarówno ilość 20001, jak i treść odpowiedzi przeszła 
nasze najśmielsze oczekiwania ••• 

Pytamy raz na 20 lat asz „ przyszywany 
dziadek'' 

Da.wna szlachta połska lubiła - celem doda.Ilia splen­
doru gwemu rodowi - wy92lllkiwa.ć sl>bie daJe~ch przod­
ków nawet„. w sta.rożytnym .ll7ymie ozy Gr~j.i. Za .Pl'ZY­
kla.dem &7.laehty szło potem wzbog~ne m1esrz.czanstwo. 
Na.bywa.jąe od zubożałych a.ry!ltokra.tów pa.lace, W!a.z 
z nimi zakupywało ono równiei portrety mh pniodkow, 
anektując je jako swoje własne .•• 

Dziennik Lódzki" me ma takich snobistycznych cłą­
g~ek. Nie szukamy sztucznych an~atów. . Jedna.li: 
w imill prawdy hisl,ory{JrQlej przypom~n~y, ze w la­
tach 1884-1892 uka.zywalo się w Lod2'i pismo o analo­
gie.,;nym tytule: „Dziennik Lódzki". 

- Dwadzieścia lat, a taki 
mały •.. 

Wychodzilo ono w zupełnie innych wa~nk~h ~ 
dowościowych i społeert.no-p~lityczn~eh, • a.DJżeli dzis1eJ:: 
szy „Dziennik" - nie szuka.JmY wiec za.dnych analogu 
między tymi dwoma i:-azeta.mi. 

Wszystkich odpowiedzi, na-
stępnie uczą.cy się 23,5 
Proc. i pracują.cy fizyC7dliie -
19 proc„ a także: emeryci. -
7 Proc. i osoby nie pracują.ce 

~--.---.-.-
Poglądów uc-restD!ików ankiety· nie iraktujemy jako 

opinii wsŹystkich naszych Ozytelników, gdyż nie sta­
nowią oni, zgodnie z prawidłami sta.tystyki, dobranej 
repre-Lentaej!i. Niemniej uważamy je za typowe i cha­
rakterystyC".ime dla ba.rd:w poważnej crzęśei Ozytelników. 
Po tym z.astrreżeniu, istotnym z punktu widzenia inter­
p,re~aeji odpowiedzi, prześledźmy, kto czyta „Dziennik". 

Sądząc z ankiety; czytają 

„Dziennik" pra.cująey umysł9 I 
wo - nadeslali oni 45 proc. 

za.wooowo - 5,5 ;p.roc. 
Grupa pra.cujących umysło- ------~ -.---.... 

~o jest b:axizo zróżnico-,.,·ana 
1 dla dokładniejszej analizy 
konieczne było wydz.ieleni-e 
spośród niej: pra.oowników 
umysł~wych (przede wszyst­
kim urzędnicy ze średnim 
wykształceniem humanis.tycz­
n ym) - 15,5 proc. wszystkich 
odpowiedzi; techników (i in­
nych ze specjalistycznym wy­
ksztaken.iem średlni:m) - 13,5 
J>roe„ osób z wyŻSIZym wy­
ks-z.ta.łcenielJI - 11 proc. i na­
UC7.Yeieli - 5 proc. 
. Grupa uczących się zlożon.a 
Jes t z uczniów - 17 proc. od­
Powiedzi i studentów - 6,5 
Proc. 

Grupa praeujących fizyclZIDie 
- z robotników - 15.5 proc. 
<>d pow i e:izi, rzemieślników 
2,5 l>mc. i chłopów - 1 proc. 

Grupa. emerytów to w 
Większości by1i nauczyciele. 
urzędnicy i robotnicy. 
Gntpę nie pra.eują.cych za­

Wotlowo - st<nowią glównie 
gosuo1ynie domowe. 
Skład uczestników an.kiety 

z je dnej s trony potwierdza, a 
z drugiej - przeczy n.a&"Z.ym 
Wyobrażenfom o czytelnikach. 
Są<lzi!iśmv. że czyta nas głów 
~ i e dojrz<!a w sensie wJeku 
1ntelig!'nc.i.a .. huma•nistyczna". 
Coś z tego !'<i<; sprawdzilo, ale 
ankieta wykazała istot·ne prze 
sunięcia w grn.nie mytel11i­
k?w. Ja.ko nowych e:zytelni­
kow zyskaliśmy z jedne.i stiro 
ny grono osób z,cti>,2anych z 
Przemysłem i tec.hniką: prze­
de wszystkim nadspodziewa­
nie dużl'> roobotników i techni­
ków. a wśród pracujący-eh u­
łtlys!owo wielu p·raoeowników 
f2b~·k. z d,nt<.riej zaś - licz­
ne itrono młodzieży. 

Tak wiec ważną cechą na­
szC":i-o sta.tysiyc.zne·go czytel­
n!ka jest jego „utechni<Jz­
n1l'nle" i odmbdizenie. 

Nienrzypad.kowo piszemy 
:"'. roi zaju mę~.1tim. Przewa­
za.iąca część uczestników an­
kie ty bowiem - 64 proc.. to 
mężczyźni. 36 proc. kobiety. 

Stałe 

„od deski do deski" 
Nie mniej ciekawym od 

składu czytelników jest &po­
Sób czytania przez nich ga-

zety. Licząc ogółem 52 pr-0e, 
osób odPO<Wied:zJiało, iż czyta 
„Dziennik" sz,cz.egółowo. Naj­
baordzie.i dokładnymi czytelrn­
kami okazują się być emeryci 
(szczegółowo czyta gazetę 69 
proc. spośród nich). technicy 
(68 proc.) i robotnicy (65 
proc.). N.:jmniej dokla<lnymi; 
uezniQwie - (44 p;roc.), nie 
pra.euj3;CY zaw-0odowo (45,5 
proc.) i osoby z V1ryższym wy­
ksrt.talceniiem (48,5 proc.). 

Ku naszemu ·wielkiemu za­
dowoleniu ok.azuje sJę, że 
mimo trudności z dostain.iem 
ga.zety, pod.kreślainej silnie w 
wielu ankietach i listach. 93 
proo. osób myta „Dziennik•' 
codziennie, a z<ledwie 3 pro::. 
ra.z w tygodmiu i 3 proc. cza­
sami. Znikoma ilość czyt.a go 
w pojedynkę (4.5 proc.). Prze­
ważnie ten sa.m numer czyta 
ją 2-'1 osoby (6'1 proc.), a 
zdarza się uierza.dko, iż 5-6 
więcej osób (22 proe.). 

Duża systematyczność jest 
więc następną ważną cechą 
statystycznego czytelnika. 
Przeszlo IJ'Olowa czyta 

„Dzienrnik." oo deski do de­
ski, prawie w.szyscy codzien­
nie i to w kilka osób. 

Kręgi zain~eresowań 

Czytający tylko niektóre po­
zycje w gazecie najczęsciej wy 
bierają wiadomosci międzyna­
rodowe i krajowe (24 nroc.), 
informacje miejskie (18 proc.), 
sport (17 proc.), publicystykę i 
recenzje (15 proc.) i inne pozy 
cie (9 proc.) Zainteresowania 
poszczególnych grup wygiądają 
jednak nieco inaczej. (Z jed­
nym wyjątkiem: wiadomości 
: .1iędzynarodowe i krajowe pod 
względem poczytności zajmują 
w każdej z nich pierwsze miejs 
ce). Studenci. osoby z wyż­
szym wykształceniem i tech.ni­
cy nieomal równie chętnie czy­
tają artykuły publicystyczne i 
re<:enzje, jak informacje miej­
skie. Robotnicy i uczniowie 
wś nieco ponad informację 
miejską i pubiicystyl<ę przcd­
l<ladają powieść i sport. W 
świetle powyż~ego szczególnej 
wymowy naQiera ocena tema· 
tvcznej pro,porcji gazety. Czy­
te1nlcy uważają, iż za mało 
miej sca i uwagi poświęcamy 
przede wszystkim życiu miasta 

(opinie 48 proc. biorących u­
dział w ankiecie), sprawom na­
uki .i techniki (46 proc.), pro­
bleinatyce kulturalnej (44 proc.); 
codziennym konfliktom i kło­
potom (39 proc.). Sport jest naj 
bardziej kontrowersyjną dzJ.e­
dziną. Wprawdzie 20 proc. chce 
„więcej" sportu ale aż 17_Proc. 
uważa, że jest go za duzo w 
gazecie. 

Nie'ZJWykle istotną. i porzy­
tywną cechą czy·telników 
jest więc r~enie i I>O­
glębienie zainterCS()JWań. 
świat. kraj i miasto - to 

pierwszy, nauka i technika -
to drugi (potwierdza to tezę 
o .. utechnicznieniu" czytelni­
ków) . kultura i życie codzien­
ne, to trzeci krąg podstaiwo­
wych zainteresowań. 

Unifikacja gustów? 
„Co myślisz o niedzielnej Pa­

noramie„? - oto pytanie, na 
które odpowiedzi bardzo nas 
zaskoczyły . Spodziewaliśmy si<:. 
ze specyficzna jej forma bę· 
llzie przyjęta bardzo kontrower 
syjnie przez poszczególne gru­
py społeczno-zawodowe. Tym­
czase·m krańcowe oceny nie 
idą ,.po linii" grup, ale pos~:­
czególnych Judzi. To znaczy, iz 
r tych samych grupach są go-
rący zwole·nnicy i równie go­
rący przeciwnicy „Panoramy". 
Za świetną lub dobrą uw~ża ją 
ogółem 68 proc., za złą lub nie 
zbyt dobrą - 31 proc. Podoba 
się ona zarówno studentom 
(83 pro<:.) i uczniom (82 proc.) 

(Dalszy ciąg na sitr. 5) 

W momencie powstawania 
Dziennika Lód.zkiego" 

~iast-0 liczyło około 150 
tvs. mieszkzńców. Dominują­
cą rolę odgrywał tu żywiot 
niemiecki, zamożny. leplej 
zorganizowany, reprezentowa­
ny przez właścicieli więk­
szych i mniejszych fabryk. 
majStróW. właścicieli sklepów 
itd.. Oni też w wielu wypad· 
kach nadawali wówczas mia­
situ charakter. Jinnakże po 
uwlaszczeni.u chl<YPÓW, kiedy 
tysiiące ich. szukając p.r~C'.\', 
znzlazlo się na bruku łódz­
kim, ni·epomiernie wzrósł iloś 
ciowo element polski. 

Inteligencji polskiej było 
niewi.ele. I z tego też kręgu 
wyszła inicjatywa stworzenia 
w Lodzi pis.ma, które byłoby 
orędownikiem spraw narodo­
wych, krzewiło polskiego du­
cha, reprezentowało polską 
opinię. Ba. zaił-O!Ż.yciele „Dzien­
nika" marzą nawet o spolo­
ni:ww.aniu przemys,lu lódzkie­
$!0 i o asymilacji Żydów. 

Nie była to z wielu powo­
dów praca łatwa . Lódź była 
wtedy właściwie. .. wielką 
wsią. a mentalność je.i miesz­
kańców małomiasteczkowa. 
Jeden znal tu drugiego. o 
czym świadczy - zanotowany 
przez .. Dziennik Lódzki" 
sposób 2dresowania listów np. 
w tym rodzaju: ,.Do pana 
Moszka fakto.r w miasto Lódt. 
a nume.ru nie potrzeba, bo nie! 
ma druE!iego Moszka fakto:ra 
w Lodzi"„ 

Zygmunt Gostkowski. w swo 
iei oorrłebion.Pi monografii o 
ówczeS111:vm „Dzienniku" P'fZY 
tacza .ie<len z felietonów tei 
gazety: .. Pionierzy drukowa­
nego ~lowa doznawz1i WProst 
tru<lności ze strony samej pu 
bliczności czytaiącej , do teiro 
nie- przvE!otowanej. To byla 
męke Di~ać o-Od na1svmpaty<:Z 
niejszvmi nawet przenośnia­
mi. skoro ich nie rozumianr> 
i obrażaino się za nie. Nawet 
niektóre in!'>tytucie nie życzy­
ły $()b\e figu'tlować w gaz~-
cie ... ". 

Okres istniPnia „Dziennikn 
Lódzkielro" zbiega się -,;e 
wsuaniałym rozkwitem łód7.­
kieE!o orzemvslu. Tutejsi ta­
brvkanci, nawiązawszy ko'1-
takty z rvnk;;mi rosyjskim1; 
oowiększaią produkcję i in­
kasuią coraz powainieJs.7.0 

zyski. Wzrasta ilość łoozki{'h 
fabrvk - i fabrykanckich pa­
ł;;ców. kh właściciele prawa­
dzą luksusowy tryb iycill 
Zdarza-ty się wypadki, że sr>­
len!zant - mzemyslowiec, ktń 
ry pode.imow.ał gości w swoim 

·;------------.---------.-.-.-------.---.--------....------------~--------.-----------....:-. a.tura ciągniie wilka do lasu, prmvadził redakcję m.ieslięcznika „Tu- za . jego to czasów narodził'.' si_ę kon• fony 0 tym, co pana interesuJe?". 
a mnie na łamy „D'.ldenni- rysta", co bard-z.iej odpowiad.a,1-0 jego cep~Ja, . a~,Y z dodatku ,!'•edzielnel!~ Nie do w.iary! Jak ro? Tak 7wyczaj-
ka" Trudno zresztą, abv kwalifika.cjo-m. Ostatew.nie turystyka „~:1nenrukda . - „Panoramyi·t -h ~robic nie I po prostu o tym co mnie in-

• b , . . W ·1· • f"a nie sa b' tak obce cos w ro zaJu mRgazynu po' ee mczno- t . ?• Wł . . tak • S ,.__ ' 
mogło Y~ inacz.eJ . spo .- ' g~gra I " .., s.o ie • . - przyrodniczego. Zaproszono mnie do ea.-esuJe:. . asnie . p~o~wa.em 
praca moJa z tą ga.zelą h: Ulub~onym . z.wolamem Kaz1m1ena zredagowania pierwszego numeru. Mia- Udało się. Pisałem co tydzien o tym. 

Cłl:y sobie wiele lat: lat dobrych 1 Chnuelewsk1ego b.yło hasło: „Pol~ka Iem napisać artylmł o Darwinie, bo co mnie interesuje, prLez całe pięt' 
Złych, ja.kie przeżyliśmy po osfa.t.niej nie jest wpraw~e krajem wielkim, właśnie przypadala jakaś okrągła rocz· lat. 
'."omie w zmieniają.cym sie wciąż ale to wcale me zna.czy, :ite można nica jego urodzin czy też smierci. Sie-
SWieeie. Kiedy po raz pierwszy zja- nie znać .jej geografii". Taiki to byi działem. w redakcji do godziny dwuna· 
~łern sill w red.a.kejj „Dzie'!llllika", okres. Geografowie redagowali gar.te- stej w nocy. Artykuł wcale ml „nie 
Zył jeszcze Ana.tal Mikulko, poeta, ty, buchalterzy pisali wiersu:c, inży- szedł", męczyłem się okropnie, aż 'Yre• 
il?Wieściopisa.rz i redakt-Oir, któremu 
llie sądzone było docrz;ekać podeszłe­
lro Wieku. Zmarł mają.c z.aJ.edwie 
~:rdzieści pięć I.at. J~e jeden 

Jan Koprowski 
1~a.rnowa.ny talent na cmentaa-zysku ' • 

era.tury i dziennikarstwa. ~T fUFB Cl$łg"nle 
Iła~~~ w :c~:~~ lci~~e~~~ .l. ~ a . --i i & 

Aź trudno uwierzyć, źe wytnyma­
liśmy razem tak dlugo. To znaczy 
11ajpk'TW wytrz;ymywalem ze Stani­
sławem MoJkiJWskim, a gdy prLe· 
~dl on do „Głosu Robotniczego", 
Pl".lle.l! pewien cz;as z Janem Pod<>sk.im 

nowym red.,a.ktoirem naczelnym 
„Dziennika.". Z tym ostatnim, który 
poprzectnio był we Wrocławiu, łączy­
ła nas sympatia do · Dolnego Sląska. 
Zwykłe naszą rozmowę za,czynaliśmy, 

·albo końezyliśmy tym, jak to jest na 
Slą.sku, a jak - w Lodzi. 

l j.~otykaUśmy się crzęsto i dyskutowa- UJ 1.l'ka do la ul 181l13;' za.wzięcie, gdyż Mikułko nie 
l>Odz 1 Wśród listów, przychodzących do re• 
N· ie a.ł moich poglądów na sztukę. dakcji, znajdowały się i takie, które 
d 

1~ POodzielał moich poglądów, ale adresowano do mnie. Cieszyłem się z 
~I" ?W.al moje felietony, oo świad- tych listów jak dziecko. Bo to znaczy-
lł Y ~ak najlepiej o jego liberalizmie. nier-O'Wie za.jm-O'Wa.li się handlem de- szcie zlany potem (W redakcji było go_- ło, że nie piszę „w ciemno", że te mo-
~W1em ~~liet.ornis~a jest to tak.i .CZ!o- talicznym. Nie spoosób · jeod:n.a.k, n;ie w!- rąco jak na dnie piekieł) zrezygnowa- je słowa ktoś czyta, ktoś się nimi przej 
'Ili' ek: ktory pisz,e we własnym nrue- d„iec· w tym pewneJ· ba.rwnosCil, kto- Iem z artykułu o Darwinie, z pracy muje albo nie, ktoś podziela moje zda· 

Il 1 na ł h k J '!" " w „Panoramie" i wyleczylem się z mi- nie albo nie, ale w każdym razie daje 
l>a.dk.: w a.sny ra.c une • es 1 przy- ra. sprruwia, że życie staje się mniej !ości do nauk przyrodnic.-Lych. Do dziś mi o tym znać. Nie pozostawia mnie 
J>ogl~m poglądy je8'1> zgo.dne są z mollliObonne niż jest w istocie. nie mogę zrozumieć, dlaczego nikt nie w niepewności, dyskutuje, staje się 
obu a~i reda.kejoi, tym le>piej dla Potem „rząd dusz" w „Dzienniku" wpadł na olśniewająco prostą myśl: by moim sprzymierzeńcem łub przeciwni· 

Za.int-eresowainych stroo. objął Wojcie~h Knittel. Przyznam się, zaprosić np. prof. Halicza, specjalistę, kiem. A o to właśnie chodzi. 

n~Gdl>yl Ąnatol Mikułko, ciężko chory że działała na mnie magia tego nazwi- który by napisał o Darwinie popularnie, Potem nastąpiła przerwa. Zmęc-zyliś· 
~ u ska. To prawie jakby śamJobn Knittel, ładnie, no i fachowo. my się wzajemnie: redakcja mną, ja_ 
l~yć C<I:- wyjec.bał do 8-zwa.jcarii, by pisarz szwajcarski, auror znanej w red.8.kc,ią. Ale natura ciągnie wilka do 
Davos Się_ w słynny>m sana.liorium w Polsce powie~ci „El Hakim", w której Nie trwało długo i Wojciech Knit- lasu. Więc pociągnęła i mnie. Nie wy-
„Oz.ar~t~js~owoś_ć zna.na równ!ież z próbował pogodzić ze sobą świat Ara- tel wyjeehał do Bydgosrzc,zy, a st.am- trzymałem nerwowo i oto znowu je-
na) j eJsk.iej gory" Tomasza Man- bów i świat białych . Wojciech Knittel tąd na pla.cówkę dyploma.tymną do stem na tych samych łamach. A i re· 
trraf ego stolec redakto.'ski 21a,jął geo- tym górował nad Johnem Knittlem, że Rumunii. Wóweza.s do „Dziennika" daktor naczelny też się zmienił. Ale 

pal.acu. wynajmowal pote:ri 
salonkę, ażeby zabawę . skon­
czyć w „Pitrze" (jak wowcza" 
nazywano Petersburg), lub w 
Nicei... 

A tymcz2 5em ten, którego 
pracą bogaciła się klas.a upr.ioy 
wilejow;ma. a więc robotnik, 
żył w nie<losta.tku, poza na­
,.Jiasem udogodnień i ub~ 
pieczeń socjalnych, pod gr<r 
zą. ż.e zachłanny fabrykant 
urwie mu jeszcze parę kopie­
jek za jego wielogodzinną pra 
cę. 

Bardw charakterystyczna 
dla tycn ówczesnych stos:un­
ków jest piosenka, czy wier­
szyk ~nonimowego aut.ora. 
prawdopodobnie robotnika: 
„Rosną zyski i wyzyski 
Fabrykanwm rosną pyski, 
Rosną pyski, rositą brzuchf,• 
Dla webera ehlebek suchy... . 
Właśnie: rosną zyski i wy­

zyski! W związ~u z tym . r~5-
nie również opor robotmkow 
i mnożą się próby organizo­
wania sprzeciwu, zaostrza si~ 
walka klasowa. 

W zwiazku z tym, wśród 
innych w·ypowiedzi „Dzienni­
ka" znajdujemy i taką: „Ma­
my gorace wspólczude dla 
ci~iej ·pracy robotnika i w 
granicach dozwolonych pr<.­
wem obowiązującym czynimy' 
wszvstko. co tylko możliw~ 
cele~ wyjaśnienia stosunków 
pracodawczych do robotników 
i złagodzenia przedwie1'ls tw". 

I istotnie, ,.Dziennik Lódz­
ki". kontynuując zas.ady po­
zytywizmu wcrszawsikiego. ra:!: 
wraz nawiązuje do kwest.: 
robotniczej. Niejednokrotnie 
piętnuie majstrów czy drob­
nych fa<brykantów. którzy &Zl' 

kznowali robotników. pisze " 
konieczności wprowadzenla 
urządzeń ochronn)"C'h. staje w 
obronie młodocianych pracow 
ników itp. 
Narastająca walka klzsowa. 

wzmagający się w Lodzi ruch 
socjalistyczny nie zn;;jduj~ 
jednak w crtykulach „DziM­
nika" wlaściwego echa. Z<la­
niPm iego redaktorów. probJp;n 
robotniczv mleiało lae:o<lzić 1 

rozwiązać poprzez... filan1r<>­
pię ustawodawstwo soc.ial­
ne. 

Jest znamienne, że .. Dzif'n­
nik". współczując robotnikom 
rtigdy prawie nie występu}P. 
ostrzej przeciwko wielkirn 
fabrykantom. co wypJywzlo 7 
oowi.azania tego pisma z 1617„ 
kim kapitałem. Nie bylo dla 
nikogo taiemnica. że „DzieP­
nik" ukauł się dzięki finRn­
;;owemu po-parciu Scheib1e· 
rów: ich też interesów - a 
i powiązanych z nimi pr7R.· 
mvslowców - musiał on br<>­
nić. 

Przy tym wszystkim nfo 
mażna określić .,Dziennika 
Lódzkieg-0" ;;;ko pisma reak­
cyj neJW. Nie sposób negować. 
że oołażylo ono poważne z;o­
slugi. aktywizu iąc ruch nar<>­
dowy w naszym mieście. 7. 
szacunkiem też wymieńmy j"!­
ao głównych redaktorów i 
w!'.pótorzcowników. Byli nimi: 
H. Elz.enberg, S. Kossuth, k 
Kościelecki . A. Wiśniewski. 
W. Piątkowski. K. Filipowicz. 
K. Lag.anows•ki i wielu. wie­
lu innych. Jednym ze wspól­
oracowników ,,Dziennika" by­
ła również E. Orzeszkowa., po 
stać w oost€oowei literatune 
0-0ls.kiei bardzo wtedy sztan­
darowa. 

""---· z Wykstz.tałeenia - Kazimierz umiał pięknie grać na fortepianie, był przymedł StMlisłarw Mojkowslti. Któ- o tym, co jest teraz, napiszę kiedy in-
~ ... UJe:lewski B ł 1 • towarzyski, miał poc-zucie humoru i ś · · · · ( b ł • · · dzieJ·. By nie- poclnvalić go za wcześ- B • 
'Wiek1· : . Y on e<i>szym m:.o- nie pi6 a1 powieści. Lu biP Judzi, posia- rego dnia, Je&lenJą, ,a Y •0 JUZ - O JlL; proszę pana, na-
,_ em 1111z _ _._,......_ • ' k l957) ed M ·k '"' ·ed ·at nie. Bo a ·nuż go ie moje pochwały I · d · ...,. 
"'król-O . T""1<1o1'.""'rent gaze.y. dających poczucie humoru. z takimi ro ' r . OJ ows..... Pll'W'l 'Z.I ez~ ·o mnego n.,...u czy-
Wał we te_Z zwinął żagle i wyląd<1- nawet porażki znieść łatwiej, a cóż do- do mnie nagle i niooc:zeklwa.nie: „A zepsują? telnilr.ów. 
~S~hcy, gdzie przez mas jakiś piero - triumfy. może byś pan sprób0ował pisać felie- A zatem - clo zobaczenia za tydzień. Rys. S. GratkoWsk:i 
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z. Bratkowski 

A. Jodłowski 

B. Przybyłek M. Ra.jło 

P 
miie Kowa:lsk:i I (nie ma 
u n.as takiego dziennika­
rza, można więc posłużyć 
sie tym przykładem). -
Panie Kowalski! Dawaj 
pan ten materiał! Bo ma-

co składać! 
szynki n.ie' będą miały 

Tvmi oto słowy zwierzchnik mobi­
lizuje dziennikarza do szybkiej pra­
cy. bo goniec idzie do drukarni i po­
winien zabr2ć jak najwięcej m2teria­
łu czyli infOTmacji. artykułów. 
felietonów itp. Linotypy czekają na 
lwiej.na porcję. by ją „zakuć" w ołów. 

W ogólnym pośpiechu. któremu nie 
rzadko ze zdumieniem przyglądają 
się Czytelnicy przychodzący do re­
dakcji z prośbą o interwencję. czy po­
radę. rodzi się kolejny numer gaze­
ty - jeden z 5669 wyd.anych dotąd 
O<I lutego 1945 roku. Bo IJ'azeta ,jest 
jak motyl - rodzi się krótko. żyje 
krótko i szybko umiera. A urodzić 
się musi, bez względu na pogodę, 
epidemię grypy i chandry dziennlka.-
rzy ••• 

I ukazuje sie. Między innymi dla­
tel(o. że niejednokrotnie to C'Zego nie 
zrobi się akuratnie. jaik należy. w 
ciągu dnia, w redakcji - nadrobią 
w drukarni. Taki np. p. Ludwik Lewy 

sl.d2dacz maszynowy. pracujący 
.. przy Dzienniku" od 20 lzt. facho­
wiec naiwyższei klasy. nie puści błę­
du w nazwisku czv w funkcji czlon­
k.a władz centralnych. lub lokalnych. 
Palcami szybko biegając oo klaWia­
turz.e linotypu. wsinomin.a iednocześ­
"lie. jak to bylo wtedy w lutym 1945 
roku. ki.ed.y to wspólnie z drugim do­
skonałym linotypistą pracującvm 
„przy Dzienniku" p. Tadeusum Ro­
żewskJm. roz;poczęli prace w druk~r­
ni. wówczas - przy ul. Żwirlti 2. G<ly 
1uz ruszyla praca przy wydaniu · 
pierwszych numerów najpierw 
„ Wolnej Lodzi". a oóźnie.i „Dzie:ini­
ka" - · ludzie i maszyny ni·e znali 
snu i odpoczynku. Miasto lakneło ool­
l'>kich gazet i każda ilość egzempla­
rzy była natychmiast rozchwytywa­
na ... 

S tukoczą drobniutltirn rytmem lino­
typy: „~amoloty USA zbo~bardo­
waly polnocny Wietn:om„ ... ,Prze 

wrót w Argentynie ... ". Tysiące liter 
<;.etki tysięcy - słowo PO słowie. wa­
nie po zdaniu - coraz szybciej. co­
raz szybciej. by nie przekroczyć ma­
!!icznego terminu. nakreślonego har­
monogrzmem pracy. by nie spOżnitl 
l(aze·ty. Zgodnie wtórują dwa 
inne linotypy. obsługiwane pr..:ez 
p. Mieczysława Ra.jlo i p. Stanisława 
Jędra.ka (najwyższy i chyba najprzy­
stoiniej"'Zy wśród zecerów „Dzienni­
ka"). Im też w ciągu 19 lat patrono­
wał kierownilt działu linoty-pów. 
zawsze ener.e:iczmy i rubaszny p. Józef 
l>a.Tider - dziś już odpoczywający n" 
rencie. Jeg<1 miejsce na tym stano­
wi<oku zają! p. Wiesław Mis:ia.k. 

W ogólnej krzątaninie znów słychać 
wołanie: „Pani Janino! G<lzie są 
szpalty?!„. Bo p, Janina w nocy 
pełni w drukarni rolę transpor­
tu wewnątrzzakładowego, ·przenosząc 
co gdzie trzeba. Czasem jednak - jak 
to kobieta - nie wytrzymuje i zapa­
mjnając o tym i<i>k wiele od niej :za­
leży ucina sobie gdzieś matą, pół­
god~inną pogawędkę. I .iuż tworzą sie 
„wąskie gardła produkcji", i znew 
wszyscy patrzą na zegairki, bo 
o pierwszej Po pólnocy wszystko mu­
si być „zapięte na ootatni guzik". . 

Nawet p. Eugeniusz Nowac'Lyk -
składacz tytułów, dokładny w robo­
cie, może m. in.. dla.tego. że„ chętnie 
wypoczywa „na lonie natury - za­
czyna się denerwować, choć „zęby 
zjadl" w tym zawodzie .i z niej.ed­
n ej k.aSZJty ozci.onki wybierał. Zim­
ną krew zachowują wprawdzie je­
go dwaj koledzy, też „tytularze" -
p. Stanisław Kuźmiński i p. Józef 
Ju~k. ale bywa.. źe i <mi zamiast 
przejść powoli, podbiegają od kaszty 
do stołu. gdy ju~ wiadomo, że wszyst­
ko zależy od CllldU i. •• 

... metrampaża p. Antoniego Jod.low„ 
sldego. On ni.gdy nie traci głowy1 
choćby nie wiedzieć c~: spokojnie (a ner 
wowym wyda-je się, że zawsze za wol­
no) ustawia tybul :za tytułem. ax.ty­
kul za artykułem. informację po in­
formacji - wszystko tam gdzie trze­
ba. zgodni·e z hierarchią ważności: 
czołówkę". „ipodwal". ..boki". Mówi 

~ie. że jest najlepszy w swoim fa­
rhu w całei druk.arni·. ale lada kom­
plement nie jest w stanie poruszyć 
110 w widoc-z:ny sposób. . 

Nawet korekta nie jest w stame 
wvtrącić z równowagi naszego me­
trampaża. T.a korekta. która zawsze 
jest między .. młotem" redakcji. ~ ,,ko­
wadłem" drukarni i jest obciązana 
:>rzez jedną i drugą, gdy się nastęP: 
nf'<ro dnia okazuje. że wbrew treści 
tvtul informuje <> 23 rocznicy . wy-. 
buchu II wojny świztowej, albo jeśli 
zamiast . bowiem" pojawi się w ga­
zecie. że ''..sklepy przed świętami zao-

wiez nie było podczas robienia fa­
milijnego :zx:!jęcia korektorek): p. Lu­
dmiła Molenda. - „miss korekta" („to 
zobowiązuje!"): p. Krystyna Brook­
busen - „bo przecież jest dokl;;d.na 
i dociekliwa„. ": a taicie dwie naj­
młodsze: p. Bogusia.wa Wo.it.aszek 
i p. Teresa Surmaczyńska - .. bo rue­
dawno zaczely prac-ę i powinno im 
zależeć .. .''. Tak. tl'?k - wszvstkiemu 
winna korekta. ieśli zdarzyło jej si~ 
,.puścić" to. co dziennikarze zawalili 
w pośpi·echu. ..w nerwach". czy też 
przez zwykle roztrzepanie„. 

Atmosfera „wvższego wtajemnicze­
nia" otacza chemie:rafię. przygotow-.i­
jącą zdjecia do kolejnego numeru. Tu 
„królują" pp. Jan Mróz, Ka7.imien 
Małkiewicz i Zdzisław lskrzyński. 
Nikt - może tylko pozo nimi - me 
wie dlaczeeo iakość zdieć reproduko­
wanych w .. Dzienniku" nie stoi na 
naiwvższvrn poziomie. Niektórzv na­
wet sa gotowi przypisywać win€ za to 
fotoreporterowi. którv z kolei broniąc 
sie - .. zwala" wszvst.ko na chemigra­
fię. Prawda. być może. znów leży po 
środku ... 

A potem ... potem iuż wszystko wy 
. -18ie się być iak nsleży. P. Do-

minik O.tura1>5ki .. sztyletem" -
sięe:aiącym nazwa ooczątków dru­

karstwa. kiedy to prawdziwvmi szty­
letami posluą-iwali sie ówcześni ze­
cerzy - wvimuje wszystkie wiersze 
z błędami. zasteouie ie oopraw11mv­
mi I wreszcie me: czas. bv sie troch<i! 
"'{)'lac1etrze~ricć" na temat szans 

LKS w nastepnej rundzie (wierzy 
~wiecie że bedzie leoiei !). P. Edwa.rd 
Borkowski. od kilkunastu lat obsłu­
«1rv 1Jras.e do oociskania kolumn w 
azbestowei tekturze też robi swoje. 
oo czvm zabiera się do kolacji. I wte­
dv okazuie sie. że jeszcze gdzieś 1est 
iakiś btad i część roboty trzeba ZA­

czyneć od nowa! Słabsi nerwowo tra­
cą !!lowe. ale w końcu ... 

... w końcu matryca kolumny trafia 
do odlewni i tam biorą 1a w swoje rę­
ce najstarsi stereoty;oow!c p. Rvs7.aro 
Przeździecki i p. ,Jan Osetek. pracują­
cy jak jeden człowiek 2 czworgiem 
rąk: szybko, spokojnie świadomi, 
że od nich w dużej mierze zależy, czy 
uda sie odrobić opóźnienie powstałe 
przedtem. I wreszcie, po długich jesz­
cze i precyzyjnych przygotowaniach, 
ruszają maszyny rotacyjne. Pe hali 
krząta się, jak dobry gospodarz szef 
maszynistów. p. Bolesław Andrzejewski, 
który w lutym 1945 r. uruchamiał po 
raz pierwszy maszyny rotacyjne z 
„Dziennikiem". P. Hieronim Przybyłek 
- kontroler rotacji p.'daje wysokość 
nakładu. maszyniści: Stanisław l{•thiak, 
Franciszek Walczak. Zdzisław Bratkow­
ski, Stanisław Kasprzak I Marian Miel­
czarek zaimują stanowi,ka: „kółka się 
kręcą"; „farba się nakłada", albo nie, 
papier odwijany 2 wielkiej roli drze 
się, albo nie. 

J oto rano czeka na Was w kioskach 
koleiny numer „Dziennika". Płacicie, 
DrodEY ·ozytelnil!Y, >Swoje Só groszy 
i znów piszecie do redakcji, źe to czy 
tamto wam się nie podobało. I oczy­
wiście macie rację, bo klient ma zaw• 
sze rację. 

I,,, 

A ot.o „g-wia'Zdy korekty". Od prawe,; u dołu: Mirhalin9 
Dzieclzk7.akowa. Rorruslawa Wo.itaszek. Krystyna Bro<:k­
husen. U góry: Ludmiła Molenda i Teresa Surmaczyńska. 

Ryszard Przeidzleckl i Ja.n Osctek nad odlewem kolum­
ny „Dziennika". 

• 
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f{roś sympatyczny; przypu.sz· 
czam nawe<t, że ba.rdzo sym­
patyczny ~edzial, że lubł 
dziennilrorzy, poni.eważ bio-
1'ąc pi6ro do ręki n-fe myślq 
o potomne.ki. Wydaje mi się. 
że niewielkie też uczynię cd­
.stęps-tn.oo oo rej za.sady. Jeśli 
dziś. w dnitu, kiedy ;,Dzł.en­
nik" obchodzi swe 20-lecie 
wspomnę nie-oo o jego ws-p6l­
czesnych k:u chuxr.le potom­
nych. Chodzi mianowicie o 
liuL.""i; dzlęTei kt-Orym ukazuje 
się co<i.Z'iennk . świeży i 
pachnący farbą drukatrskq 
nwmerr gozety w kws ku. 

Oczyrwifici.e; 1-mTe wszystTci.m 
wiadomo. gazety sie ni.e reda-
0uje. ga:zetę się tańczy. W na­
szym zespole wodzi:rejem; bM 
dzo z-reszta zręcznym, Jest to 
tym wy1)(ld1w Miecz11s1.nw Ja­
goszewski; który ciągle na.­
rzeka. że idz>ie za mal.o ma­
te-rial6w kultura.lnych; to 
:znaczy jego. Powołuje $ię f)1'ZY 
tym na §wLadków i na ezy­
telnik6w. l tym wypr6bowa­
nym sposobem fO'rsuje r6żne 
art!Jkuly. Rację przeckż swo­
ją ma. albowiem qazeta jest 
w r6wnym stopniu obrazem 
przyzwyczajeń i upodobań 
redaktoll'6w co i Czytelni.R.6w. 
którzy bardziej, wpływają na 
jej obli.cze ni.ż sami się tego 
dmn.yślaj4. 

Odrębny 'rozd.zial stanowi 
dzJal s'[>O'T'towy. Czę§c! ze.spo-

lu twf.erd.zi, źe Czytel°n'IC1J ma­
ją CO'raz mniej czaru na lek­
turę, a coraz wt.ęcej 1'Zecz11 
do czytania. Proponują unęc 
niewinnie, ;,a może by taik 
zaoszczędzić Czytelnikom ko­
lumny sporrrowej". Ale tutaJ 
na:potykają na zdecydcwany 
opór dwóch tytanów: Ja-rosla­
wa Niecieckiego ! Kazimierza 
Rozmyslowicza. Plerwszu ;o­
'Wialny. pf;wo lubić 'fl>'!llPim~zy, 
najwcześnie<j ze wszyMktch 
zjawia się w red.akcji. Przed­
wojenna sz/oo-la, wyrazów l.a­
ciń.~kich używa i iedn'tl111 pa.t­
cem Pisze na ma.sz1m!e. A slu 
chać to p·i'..~anie ta:k. ffi;kby 
strzewl k.a-ra.bin maszynowu 
Druqi wysolei i nobliwy, t>O­
se'!>ny i mruklbunt. nadclwdzi 
z1.vykle qroony j(!Jk wy:t d.e­
moqraficz.niJ. O kolumnę sJ>Or 
towq Czytelniicy mogq byt 
spo·kojni. 

Klejnotem reda'k,cf' 1est 
jedn(JJTe Bronisław Płuclen1l1.k.; 
czlow-iek. letóry na wlnrne 
oczy widział mnóstwo pl.en.ię-­
dzy. Nie t1rlToo bowiem lef.effl­
je admimistracj4. o.l.e i tr<vma 
re<lakc1r1na ka,.~ę. Je.<rl chvba 
czlowieTciem najbardziej TYrZtr 
wiązamym do qaze<ty. Od 
wczesn11ch oodzin rann11ch aż 
do późnej nocy można Q<> 
s-potkac! na ter.?n-le reda.lr.c,tl.. 
Ogólnie p-rzypu.~ixza sle ied.­
nak. źe ,,Dz'i.e1111Uca" n.fe czy­
ta, on go oblicza. Ba..-dzo "1fl'I! 
'[>(!Jtyczn.y f=et, szlwd.a, że 

Państ>wo nie mogą r10 zoba· 
czyć. 

Osoblii1.vo§c!.q reookcji jest 
Jadwiga Kwinkowska, chyl!a 
jedyna w swym rodzaju se­
kreta,rka na świecie. Wątp!ll; 
czy „Dzlenni·k Łódzki" bez jeJ 
-udziału w ogóle by codzien· 
nie sie uk.azywal. Załatwia 
'Wszystkir.i wciąż tystące rót· 
nych droaiazq6w. lącznie z bi• 
wtanni do Tein i teaitróto. PO" 
za tym stianowi bank infor: 
macji z od.poWiedn-tnni filW.mt.. 

Sza.rq emir.encją reda.kc;i 1 

ws:póla:uto-rleq wielu a.rl;yk!J.„ 
lów je$'ł p. Leokadia Leinie­
ka, maszynistka. Niejedne(JO 

m'łodego dri.ennilwrza. tz:r~ 

wala iuż od 1oompli:k.ac1t t 
kom'f)'romitacji fł.loloaic l'1lh" 
ortograficznej, Równe 20 UPt 
f7rllCUJe w qazecie„ I nt.c tui 
jej n-fe zadziwt. 

Gal.er/a postaci naszej re· 
daTccii była.by niepełna ~z 
p, Franciszka Zd.zle<'howsleie­
qo. sta.-rszego tooźri.e(JO. Ostat• nio vo reformie nomenklat!J• 
ry urzednicze, !71'>"2'1tmal Oli 
tvtul referenta informacji. Na 
co dzień 1wz1ru>a"'Y 1est '""" 
daktarem od ·sledzen.i.a ł d'!I· 
rekt<Yrem $Zkoly qońc6w. Hi· 
st.orla jego życia to hi.~torlO 
prasy lódzTcl.ej w obu 2c>-1.e· 
ci.ach. 

t b l bokiem" 
pa. rzone y y w· .Y"dawać by się mogło zresztą. 'Że 

Na t:'!fr.. kończe pomny, U 
dziennikarza, nawet w anW 
;ubileu szu 1ego r;azety o~ 
ZUJe zasad.a. iż m1.n.te-reso 
nie Czvtelnika infarmac1a ,e~ 
od wrnr n ie or01wrc1rmal ne "' 
odleglośct., skąd ta intormac,.... 
r>0chodzi. czyli innymi s/aW11 
CZ'lrteln!ka „D?ien.ni.'lta i.~· 
le!eqo" IJa'l"d zie1 za i nte-resu 18 
tt7'roadek •amoch'ldowll ~ 
wla.sneJ uU.cv niż w!fpaM. 

F. Walczak Ta.de11~ Rożewski przy linotypie. 

cóż takiego właściwie robi ta 
korekta!? Czyt.a i tyle... I k.ie­

rowniczka p. Micha.lina. Dziedziczako­
wa po raz 5669 musi tłumaczyć, jaka 
to ważna i odpowiedzialna praca. M;; 
rację. Ale i tak wszysc.v wiedzą swo­
je.· że wszystitiemu winna korek'te: 
obok kierowniczki - p, Halszka Bo­
dalska.. która .. Przecież poza tym re­
daguje .. Kącik językowy" i z tej ra­
cji powinna wszystko wiedzieć": 
p. Halina Miśkiewiczowa. która jako 
wzorowa żona i mztka dwojga dzie­
ci - .. powinna przecież uwa7ać. czy­
taiąc•• (niestety .. silv wv;i-_<;Ze" sonwo­
dowały, że p, BodaJskiej i p, Miśkie- J. Mró:z: K. Ma.łk.iewfoz Z. IskrzyńskJ 

k'lle1rn.v11 w Zaierzu. a WY 
padeTc kole101vi1 w Zgier.7; 
brrrd-;e, oń wimadku k.olRJ 
'W(>go w Bialumstoku. nato­
miast tm1oodek Jwlejcn.cm t1' 
Bial11m„••rJ·kt1 bardziej od .trze· 
sienia ~i w wene~lł 4-Di.IE'NNIK - LODZKIJli- 51 - (5669) 
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11 , V R 
ano -ux~zwał mni.e 
Na.cze iny. - Dziś 
jest ruroczys·te odsło­
nięcie tabli.cy pamiąit 
Jwwej, ufu.ndowa·nR:; 
na -cze·ść„. (,tiu wy­
mieri il jedno z . bar­

dziej zna-nych imwn leg.imi.o­
wo-peowUickiej rodziny). Zrób 
z tego .s<prmnvozdamie. jakieś 
50-60 wierszy na J-U.tro. 

Pytamy raz na 20 lat 
(Dokończen~e ze str. 3) 

jalk i ludziom z wyższym wykształceniem (W proc.). Naj­
mniej robotnikom - 63 proc. Najwi~cej zastrzeżeń i ne­
gatywnych ocen budzi wśród cześci osób z wyższym wy­
kszt a łceniem, techników i robotników. Te stosunkowo nie· 
wielkie róż.nice w ocenie wskazują na pogłębiająeą się 
t.tnifikac,ię, zjednolicenie gustów, niezależnie od tego „kto 
Jest kto". 

unrnkację potwierdzają także ooony przyda~nośei 
„NaS'Zlego Telefonu Usług-0-wego" (NTU) i konkursow -
joozcre bardziej zbieżne i niezależne od przynail.eżności 
grupowej ni:ż opinie 111a tema.t „Panoramy". Bardzo 
wymcir;vnym „wskaźniki-em 1.l<nifikacj·i" mO'Że być rów­

~ nież ulubiona forma publikacji. Otóż np. 59 proc. robot­
" ników. 57 proc. techn.ik-Ow i 51 proc. ludzi z wyżs.zym 
~ wyks.zt.2k e ni€m przedkłada infO'l'mację nad publkystykę. 
ł Biorąc pod uwa.gę baroziej rozwinięte przyzwyczajenia 
~l czytelnicze wśród inteligencji i większe obycie ze sło-

wem pisanym , można by się spodziewać o wiele istot­
niej szych różnic. 

Za mało naukowa to ankieta, ażeby unifikację gu­
s tów uznać za pewnik. Niemnie.i jej wyniki są pod tym 
w-zqlędem niezwykle i111tererujące. Ws<k.a.zują bowiem na 
historyczmie uwaru-nkowane przemiany w gustach czy­
tcln.ików. na tendencję do ich uje<lnolicenia. Następną, 
ceohą, statystyw1t1ego czytelnika bęchie więc z.miana 
i „wyrów·nywanie" gustów. 

Jedynym ist-0tniejszyim wyjątkiem potwierdzającym 
regułę, jest !;i!Jrawa kolorów. Ogółem 63 proc. chciałoby 
widzieć gazetę kolorową. a najchętniej wybierane ko­
lory. to poma<rańczowy i zieilony. Największe różnice 
w opinii widać m1ędiz.y grupą u=niów (70 proc. opo­
wiada się '2la kol<J!I'em) i toohników (65 proc.), a osobami 
z wyższym wykszta.looniem (52 proc.). 

Zbieżność wymagań? 
RóV1nRie svmptomatyoone s:ą su·o:esitie i propozycje 

czytelników. ·wbrew . <>cizekiwaniom nie da się wyróżnić 
propooycji zdecyd01Wa•nfo specyfiC1Z1nych i charakterys­
tyoznych dla pomC'Zlególnych grup, t.aik prnecież różnych 
w sensie zawod'll'Wo-spole'C'llllym, Wprawdzie nauczyciele 
i uc:zmiowie proponują częściej niż inni pi<San~e o siprn­

q wach i wychowaniu młodzieży, aJe ten temat sugerują 
ł równicl pmostaH. Koncepcję re~ionalnej gazety, w 

i 
której historia i W"'J)Ólczesność 'Lodzi byłyby na pierw­
szym miejscu. S1Ugerują i robotnicy i OS-Oby z wyższym 
wyksztEkeniem, i tech.nicy, i emeryci. Prop-0zycję re'­
d.agowa.nia gazety w myśl za.sady „dla każdego coś mi-
łego" z>darzaly się za-równo w list.ach lekarzy czy inży­
nierów jak robotrnLk&w i uczniów. Propozycji było ta­
kie ~Ó~two, że wprost nie sposób ich sklasyfikować. 

- Pros.ię się sku.pić do 
f01MDatu „D21ienni<ka ". 

Rys. St. Gratkowski 

Czytelnik 
ma 

zawsze 
rację 

Dzisiejszy 

- 50 wiers1:y? - jęknęłam 
Jak ja się w nich ?)111qeszczę? ••• 
Samuch no:zwis:k dv.gn.it;a.r:zy 
obec;iych na odl:slonięciu bę­
dzi-e co najmwieij 20. Z tego 
wymienić będę musiała co 
najmniej 10 i to wra.z z i>ch 
tutuLanni woj1.~kow11•mi, za.wo­
dowymi, nawkowy.mi itp. Sa­
me nazwi.ska to przecież jruż 
cały eUz,bora.t .•• 

- To wymnen tynw tych 
najwa,żniJe"j.szych warkn4l 
Naczel.ny i ws-tal na znaik, że 
rozmiowa .sfoończona. Po­
wloldam s•ię do p01koj.u zgnę­
biona. 

- Robisz ;,Dyzia"? W#iszu­
ję! - rzucill mi w przeJściiu 
redalu:yjny lwlega, u.śmiecha­
jqc się zlośii'Wie. „Dyziem" 
ruizywaliśmy potocznie preZl!­
sa najpoWG!Żniejszej w mieś­
cie fun•c!acji. udziałowca wie­
lu spółek finaiwsowych, człP-
1vieka wielce us.tosunlkowane­
go u S<{])mej „góry", trzęsqce­
go rnagi.stra;teni, tea.tra•mi. po 
s·iadającego o·lbrzymie wply­
WJJ w sfe•raoh przemysl:.owych, 
s«>wem o.sobis·tość, od k.tórej 

jubileuszowy numer 

„D~iennika" (podobnie jak i wszystkie 

inne) prezentuje Państwu zespół 

redakcyjny w składzie: . 

Ka.rol Bad'Ziak, Jerzy Binder, Julian Brysz, Stanisław 

Cłesonik, Irena Dryli, Jerzy Grębowski, Mieczysław Jago­
szewski, Stanisław Januszewski (red. naczelny), Wacława 
Kasprzak, Witold Kakowski, Jerzy Kata.rasióski, Maria 

:Zgodinle powtarzają ,-"ię je<l)~n.ie prop_01Z~c,ie. (jz~ n~i-: 
ba'!'dziej po nasze.i mysh) ~1ększema ilosc1 i o~!ęto~c1 
gazety i wm„uszaijące żyC'7JCll1la pod adresem reda'kci1 (me­
które <nawet wierszem, inne - długowieczne: „,sto lat!"}. 
z tych ostatnich propoiz~ji i życu;eń wy:nika jesiz,cze I 
Jedna, może na.jważ·niejsza i... najpewndejs:i.a cecha n~­
s-zego ezytt>.ilnika: przywią?;anie do ga'Zety, ~rakt;<>"Yame 
Jej jako swo,.ie.i i prawdziwe zżycie się z „D7ltem:ukie~"· 
WszyistJti.m Czyte1nikom za wzięcie udziz.łu w . ank;ec1e, 

szczere życze<rl.ia. napra.wdę serdecrz.ru.e d7JJękuJemy. 
Uwa.ga: Listę zdobywców nagród podamy we wtorek. 

Kraj, Janusz Krajewski, Jerzy Kraskowski, Jerzy Klima, 

Gustaw Ma.rkun, Krystyna Mojkowska, Jarosław Nieciecki, 

Leon Olejnle7.ak, Józef Potęga, Alina Poniatowska, Marek 

Regel, Kazimierz Rozmysłowicz, Zygmunt SaJski, Jerzy 

Stefko, Mioozysła.w Stolarski, Zdzisław Szczepaniak, Iwona 

Sledzińska, Zofia Tarnowska, Jerzy Urbanowicz, Anna Wa­

lawska, Teresa Wojciechowska, Krystyna Wyrzykowska. 

= 

la!sk.i, CZ'!J 1Melast1oi. nieJ.ed.n.o 
zależaw, a m. in. „być albD 
nie być" i na<Szej gazety. „Dy­
zio" lu.bil przy t1J1m u.chod.zić 
za mecenasa sztuk piękri.ych 
wszelk;i.ego rodzaju. opiekuna 
mto-dych talentów, i.n-te.re.s-ujące 
QO się na·u.k.ą, światowca o -
jak to się wówczas mówił-O -
szerolvi.ch horyz.o'11tach myślo 
wych. W rzeczytvi•s-tości byl 
człowiekiem chorobliwie au­
lym na purolooie wla.snej god­
ności i splend-Ol1'U i biada re­
porterow-i, jeśli odważył sie w 
j(JJkiejś noto,t>oo czy s.prowoz­
daniu z uroczystości, które 
uświetn:iał Pa:n Prezes, opu.~­
c..ić choć jeden z jego mnie). 
czy bardziej przynależnych mu 
t1,1-tru lhw. 

- Pani Rooaifotor! Tele-
fon w sek;ref;a:riacie I s.tanql 
w drzwi=h redaik.cyj.ny go­
niec. 

- Dlaczego 1Me dz>uxmi,q 714 
bezpośredni wu.mer? - zezlo~ · 
ci.lam się na Bogu d:ucha win­
nego chłopa,ka i pognala m bie 
giem w drogi koniec redak­
cji. 
Dzwonił selcreta.rz osobistu 

,.Dyzia", przypo<minając o 
dzisie}szej uroczystości. żeby 
lwniecznie być i t>o broń Bo· 
że bez .spóźnienia.. Pan Pre­
zes bowiem będzie zagajał, 
wi"tał i coś ta,m jeszcze. Dodal 
przy tym, żebym n1e zapcmi­
nia'ła o wielkim. wklad.zi.e i 
oso•biJS<1:1~m zaa:nga.żowaniu Pa­
na Pnezesa w imprezę. Gdy 
prz~ta1knęla1n, że pann~.tam i 

<NTllJO~ 
ODPDW1ADA: Odpowiadamy kompleksowo 

Któż ~li<:zy, ile to już tz.w. stałych 
pozycji przeżyła nasz.a gazeta? Jedne, 
po blyskotli.wym starcie, ginęły niemal 
nazajutrz śmiercią naturalną, drugie 
istniały rok, dwa, jesz.cze inne próbo­
waliśmy (c;zęstCl na silę) reaktywować, 
by w rezultacie przekonać się, że i tak 
z tego nic nie wyjdzie„. Jedna tylko 
rubryka zadomowiła się w „Dzienni­
ku„ na stałe. - Mowa oczywiście o N.a· 
szym Telefonie Usługowym, zwanym 
popularnie w skrócie: NTU 303-04. 

Możemy bez pTZeehwa~ek stwier­
dzić, że NTU jest je•dną z lep&zych 
form bezpośrednich kOiiltaktów z Czy­
telniltiem (notabene pomysł nie był 
nasz, tylko zapożyczony z „Życia War­
szawy"). Co prawda da1eko mu obec­
nie nic tylko do doskonałości, aJe na­
wet do owyoh czasów sprzed 4-5 lat, 
gdy :na niektóre zagadnienia CJ<lipowia­
daliśmy kompleksowo. Dziś, niestety, 
znane trudności papierowe uniemożli­
wiają nzm przeprowadzenie 1:€go ro­
dzaju akcji, ale mimo to NTU przy­
do.je się Czytelnikom. W di!'obnych, ro­
dziennych kłopot.ach, typu np.: jaik za­
łatwić rentę, dla.czego bez wypowie­
dzenia zwolniono mnie z pracy. prze­
ciw jakim charobom zaszczepić dziecko. 
kole±anka spod nr 303--04 stara się 
.zawsze przyjść z pomocą. Wprowadzo­
ne zaś ostatnio w NTU por.a<ly praw­
ne, których udzielamy 2 ra.zy w mie­
siącu w sobotę. cieszą się :niebywałym 
wprost zainteresowaniem Czytelników. 

Dziś z okazji Wielkiego Jubileuszu 
chcemy Wam za.prezentować kilka py­
tań, których na oo d~ień w gazecie 

nie znajd:zJiede. Klniemy się na wszyst­
kie świętości, że pytania są prawdzi­
we, że od czasu do czasu dowcipni 
Czytelnicy dzwonią do nas właśnie w 
tego rodzaju sprawach, Pytania są za­
tem prawdziwe. nie możemy jednzk 
absolutnie zagwara1I1tować PTawdzlwoś­
ci i skuteczności odpowiedzi. których 
dziś na nie udzielamy. A więc zaczy­
namy: 

W. Z.: W naszym domu już trzy lata 
trwa generalny remont. Komitet domo­
wY, ehee na 5-looie ofiarować 7lałodze 
pamląUmwy puelta•r. Co o tym sądzi­
cie? 

RED.: Trzyletnim remmltem nikomu, 
niestety, nie zaimponujecie. Znamy 
baird-zi-ej atrakcyjne przykłady z nasze­
go budownictwa, jak np. kr.zywe ścia­
nYI przeciekające dachy, ni-e domyka­
jące się drzwi, u<ro?.maioone pagórkami 
podl:ogi etc. Pomysł z .pucharem zły. 
Bo co biedni robotnicy, remontujący 
Wasz dom mają z nim zrobić? Sprze­
dać będz,ie ciężko, bo puchc.rów w Pol­
sce j-est dość. Lepiej zrobić składkę 
wśród lokatorów i postawić „na twarz" 
co najmniej pół basa + zagrychę. To 
i remont przyśpieszy i robotników nie 
skłóci. 

I. W.: Mam ialent, nieprz.eclętną ut-o­
dę i 6 kllas Sl'llko·ły podstawowej. Chcę 
występmvać w filmie lub w teaitrze. Co 
rad7lieie? 

RED.: Woibec tak Wyją·f!kowych k_w2-
Hfikacji rada jest istotnie trudna. Są­
dzimy jednak, że na. początek, oczy­
wiśde tylko tytułem p<róby, warto by 
przejść wstępne przeszkolenie na sta-

nowisku ekspedientki w gminnej spól­
dzielni. 

H. Z.: Jaka była pogo'lfa w czasie 
marszu Hannibala p:rz.ez Alpy? 

RED.: Szukając odpowiedzi na to py­
tanie (przejrzeliśmy stosy sta<rych za­
pisków!) stwierdziliśmy ze zdumieniem. 
że wsuółczesny Hannibalowi meteoro­
l og posługiwał się tymi samymi meto­
dami, ro dzisiej-s.zy Wicherek! A odpo­
wiadając na pytani-e: pogoda była róż­
n.a, no„. zmienna. 

M. H.: Mam wstręt do martwych 
przepisów. z,resrLt!lf prz:y>z11tam si(), że 
czytanie ich potężnie nUllie nudzi. Czy 
mogę wstać pracownikiem ~a!u kadr? 

RED.: Takich kadrowców właśnie mim 
braik! Uważamy przy tym, że z tego 
rodzaju zainteresowaniami byłby Pan 
ni-ezwykle przydatny w niejednej za­
k1ad-0wej komi.s:ii rozjemczej. 

P. L.: W ,ia,ki sposób najlepiej prze­
konać wyd~"ia.ł finanso,wy, 7ie samochód 
i willę nabyłem za pieniądze 7,a,oszmę­
d'Z<O'Ile z penll,ji, w czym wydatnie po­
mogli ml me pracuja,ca. żona i w.woro 
d'Zlieci? 

RED.: Dowód byłby niezwykle pro­
sty, gdyby mógł Pan się wykazać cho­
ciaż minimalnym stażem w przetwór­
stwie, bądź w handlu mięs.em. 

I tyle na dz.i§. Chcielibyśmy jeszcze 
wyjaśnić, że choć nie pretendujemy do 
miana wszystkowiedzących (nie p-07.wa­
la nam na to choćby wrodzona skrom­
ność), sta.ramy się w miarę możności 
zaspokoić w sposób możliwie pełny 
i;l6d wiedzy na5zych Czytelników. 

- NTU? Ozy mote mJ pa­
ni odpowiedzieć na takie 
pytMl!ie - Jaś zjadł 3 ja­
blumka, Helenka 3, a Ste­
fek 1, ile jabłuszek po..:osta­
ło w k~u, jeśli wszyst­
kfoh jabłek był'O 12? 

Rys. J. Urbanowicz 

będę uważać, dodal loonfideri.­
cionalnie: 

- Mamy nadzieję, że tym ra­
zem wasza gazetxi. odpowie· 
dzia,lnie z relacjo11u)e przebieg; 
nie pomij-0.jqc r6wn,ież i in­
nych przybylych na UTO~ZU­
S'tO.~Ć dostojników. Tu sekre­
tarz zaczal recytować ealy 
sze-reg n-ClZwi.s-k, „pleno t;,.. 
tu.la", ale przerwałam mu 
uprzejmie, że wiem , i te bar­
dzo muszę si.ę śpies-zyć, a'.Jy 
"'!~końc.?Oyć robotę t nie spóź­
nić się na uroczy•stość. 

G
dy przyszl<ltm. o-rkie· 
stra grala juz „Pieru>­
sz4 Bryg-0dę" i zaraz 
P.'.> powitaniu zabra.l 
głos kto ś ważny z War 

szawy, Usilou,'(J łam się dou..-i~­
dzicć kto , ale ci z tfonm nie­
wiele wie<dzieli. Do tych zaś 
bliżej prezy&ium ni.e 11wgłam 
si"ą docisnąć z i:>invodu zwy­
kłej w tych oko./ic::nośdoch 
obS'tawy, odd.zieU!jqcej dostoj-
11 i lvów od tzw. szarej masy PU 

I bliczn<OŚci i br&/W OdipoWied.­
niego stempelka na moim za­
prosz.cniu. Na szczr:ście d-0-
strzegl mnie p . rlLdca Folda­
sińs'ki z departamentu ku . .ztu­
-ry, k.t6rego poznałam k.i.edyś 
przy jakiej~ oka.zji osobii-ci~ 
i ula'fwil mi des.ta.nie iię na 
mie}sce. 

- Niech p<JJni nie za')}Omnł 
wypunktować 1)'1'ze•mówi4-nia 
Pana M i roi.stra na pierwszym 
m1e1scu s.ze.pnąl mi dn 
ucha. Po czym d.od.a~: - Pani 
kolega, Red-aktor X z „Kurie­
ra" zapomniał kiedyś i do 
dzi~ się biedaik pozbierać ni€ 
może. Będ.zie dobrze wi.1.<ia· 
ne. gdy za.ro.z po Pa nu Mi.ni­
strze wymi-en; pani Jego Emi­
nenc.ię Ks. Biskupa, a nas1ęp.. 
me Pana Pułkowni•ka i p4ni4 
hrabinę Zawi.szyne. Pan-i wiei 
ona jest sko-ligacona z pani4 
dyrektorową Laton.iowq, a pa­
ni dyre•ktorowa Latonww4 
jei:t s:nvagierkq kU.?Jynki sn,­
me-go Pa.na Pre,miera •.. 

Znów odegrano „BryrJ'(ldę" 
i to był znak, że uroczustoU 
dobiegła koń<:a. Vzsia.dlam do 
maszyny i kiedy wreszcie na­
pi,,.ala.m owe zamówicne prze~ 
Red. Na.czelnego spra·u,-ozda.nie 
- liczyło ono nie 50 a prze­
szło WO wiers-zy, z czego więlc 
szość stanow·ily sa.me nazwi­
s•ka. Zdo1.a.lam tyUw dodać, oo 
i na cześć kogo od-swnieto1 
k:t.o przemówił. odsłonił i po­
witał i juz zrobH!I się cale 
dJu>te strony ma.szynowego 
tekstu, 

N 
a.za.i'uf.'TZ mpadl do ~ 
jego po•k '>i ll Naczelny 
i ruczqc ja•k Zew rzu­
ca §Wi<'.ŹO wydany 
numer gazety na biur-

ko. 
- Co -to ;est? Za grosz n.ile 

mcz,sz odipowiedzialności, wyro­
bienia poli:tyczn.e110 i wyczu­
cia sytuc.cjiT Przed chwi-llł 
&:::wonil do mnie sa.m Pa'f?o 
Prezes w sprawi.e two3ego 
sprawozdania i nie p osiadal 
się 11Y{)·rost z ob·U r zewia ... 

- Przed<>Z ttJymieni.la·m „Dy 
zia" na jednym z p ierwszvch 
miejs.c, nie moalam na Pi.erw 
szym, bo był minis·ter„. - vr6 
bow-0lam się tłumaczy<'. 

- Ale t?;tuly, ooś tv zro­
biła z tytuk11ni? Wi<?"SZ prze­
cieiż jaki on jest cznly na tym 
pun.kcie, a tyś akurat musi<J.­
W;§ opuścić Je<go tak ci.(lżlw 
przed miesiqcem wywalczcmą 
oodno,•ć sza.mbelana papi.eskLe 
go. A do t.e>go ta. nafta z pa• 
nią prezesowq. Jak mogUiś ~ 
niej nie wspomni eć. Ska.ndall 

- Skandal? J(J)Jvi SJkandal'l -
wyjq·k<IWm. 

N.aczeilny ®OJrza>l na. m.ni4' 
mia.ż.d:i:ąco i. w11j4l z kieszeni 
,,Czerwoniaka", gaze~e wn· 
kurenqr.inej f.iirmy wydawni­
czej. Na. pierwszej S't'ronie1 
po·d dtu,żym plakatowym tytu­
łem a,1wnswj.ącym uroczystość 
i iej przebief1. przeczytalam; 
„Wśród eleganckie(IO św1.ata 
przybył.ego na uroczy.st.ość 
odslonięcia pamiątlv?weJ ta­
blicy 1l!a. cześć n1.1'8'ZeCJo Bo­
hatera., po-wszechną uwaae 
zwracała Malżonk.a Pana Pre­
zesa w p(ękn•1m nurlwwym 
futrze sprowadznny·m onecdaj 
z .s<1Jmego Pary!ia, ze znanej 
świaitowe.i fvrm11 „LA F'AYET'­
TE". Mo.7.el tego na•jwspanial­
szego ok.rycia należy tyh'co 
oo dwóch kobiet na. świec~: 
wspo1nnianej Pani Prezesou:ej 
ora:z księżnej Windsoru. Płl· 
ni Prezesowa raz jeszcze u.do­
k;um.en.towala sw?j ni.naprze­
czalny pryma't wśród n.a:J­
el,e.gan<tszych lwbiet 11.11JSzego 
miasta".„ 

* * Tak, tak, moi 
łatwo napisać 
z urmizystoścl. 

"' koohanJ, Nie-
spraiwO'IJdanie 
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e ŁODZ W DOWCIPACH, FRASZKACH I ANEGDOTACH e t.ODZ W DOWCIPACH, FRASZKACH I ANEGDOTACH e l.ODZ W DOWCIPACH, FRASZKACH I ANEGDOTACH 

K.a.Zde miasto w różnych oktt.sach swej historii 
przeiJywa zjawiska, które stają, się „poiywką" dla 
satyr;YJków, tematem an-egdot, dowcipów, fraszek i in­
nych ,form złośliwości. Lódź, możę w większym 
stopniu niż inne miasta. była w pewnych okresach 
przedmi.ot cm ataków sat)lł"y, repre-Mmtowanej przez 
wybitne pióra. Po wyzwoleniu i w pierwszych la­
tach ostdniego dwudziestolecia ostrze satyry słabło. 

~ Zwłaszcza .sat yry politycznej. Działy się jednak rze-
"' czy, które \zdolnym a złoślliwym ludziom dostuczały 

-
~ tem atów do krytyki we wszelkich formach. 

~ ••. Ze łzą wzruszenia prx.eczytaliśmy n.p. felieton u1.· ce "W•7'1· elk1··ego 
, C: sprzed lat -o „gehennie" łodzian, którzy chcą kupić TY 
, ;.;. telewizor. otrzymali talon. a telewizora wciąż nie 

llliasta 
:i[ ma i nie ma.„ Iluż satyryków miało codzien.ny ka- Jedną z osob1lwości Wlel w.i.a, Sójki, Shrus:ia, Szczy- Gatunkowa, Jarzębinowa, 
o wałek chleba w walce z ni'eprawidłowościamł handlu !dej Łodzi i Małej są naz,. gla, Szpacza, Wll."onia. Wrć; Malinowa, Mię~owa, Moc-
~ lub z biw:okracją. Wiele z tematów tej „łączki" wy jiej ulic. PF:?Jeglądnijcie b!a. żurawia. Ryby: Jesio- na, P1eprz01Wa, Wiśniowa. 

O
,.. • zdezaktua liZ»wa.lo się, inne zaś... ich rejestr, a pojmiecie. co trowa, Karpia, Leszczowa, IGRASZKI BIUROKRA-

m.oże zdziałać wyobraźnia Sumowa. Płazy: Kijanki, CJI: Krótkolwowska, Krót 
S:: I A oto skromny - jak na ·to pozwolifo miejsce - urzędnicza, gdy kieruje nią żabia, Żółwiowa.. kafranciszkańska, Tabelo-. g przegląd utworów satyrycznyich o Lodzi. Odnajdą rządz,a lladu... Kiedyś. by- RÓŻNE ZUl'Y: Agresto- wa, Mechallliczna, Urzędni-

t w nich Czyitelnicy rzeczy m.pomniane, stare i takie, ło to u progu nasze.i ery, wa, Bobow·a, Chlebowa, cza Służbowa, Powolna 
S:: które się jest!:cze nieprędko zestarzeją,." zadałem sob;e trud, aby Czereśniowa. Fasolowa, Okólna, Powtórna, Sporna, 
, , ten ład zrekonstruować. Grzybowa, ·Jagodowa, Jar- Głucha, Projektowana. 
~ _______ „ '" ,._. _____ l1 łożyłem nazwy łódzkich ska, Jarzynowa, Ogórkowa, I NA ZAKO~CZENIE: 

o\~ • ulic wedhlg takiego po- Piwna, Porzeczkowa. Po- Krótkolwowskoniepotrzebnie-
.;i rządku: ziomkowa, Rakowa. Ryb- mechaniczna, Krótkolwows.ko-

na, Szparag-OWa, Ziemnia- krótkofra.nciszkańs.ka, Mylnie-
• .' 

0
WSPOMNIENIA Z WCZA czana.. krótkopTostozmostuniep<>trze-

W ""wtmLOBRANZOWYCH SKLE­
PACH U()\1JZKICH DAJE SIĘ CZĘSTO 
ZAUW AZEC BRAK ARTYKULOW ZA­
SAD NICZYICH. 

..Kiedy m'1lie 1.Zwano ;,bolxwkietm słodkim"; 
(a mialem wówczas za.ledwie TOCZ.eik) 

1 chtwil>lU mnie .dziaidz.Vu.ś, ba;bcia i ciotki 
l,za spostrze·g<11Wo.ZJO·ŚĆ nieibie·sikkh oczeik. 

Teraz na próżtw Z<lJClwdzę w glowę 
blądz.ą.c po mieiś>Cie - a to z teij racji; 
że wy.pacza·ją szyldy S'kleipowe 
mój prz·!J'T'odzonn• zmysil orien-tacji. 

> Wcfwdzę do skT,e;Mt. ;,N(!Jbial - pieczywo" • .< 
• I jaik tu, bracie, się me rozeźlić, 

gdy ~rzeda.VXZIJ'ni podik,reśl.a żywo: 
;,Ni:e ma 1:11NJ.ro'(J'U, j aj nie przywieźii''. 

Po f:erm dOOaije z nieiu,"inn.ą mink4. 
chclYC z warg mych zegnać 

zloś.liwy grry<l'TUłs: 
. ;,Mogę polecić wyiti·awne wi111ko; 
\<nó i kiełbasę wieipr.zlO'llXI prim.a..„14 

T1r> &q warzywa. T.QJ/o gwsi na.~; 
W-it;c chciałbym na.byrć z nich t.o i OU.'IO. 
Znótv mnie syrena za. Za.dq W(lJbi 
mim'i.erm, da.sitkaimi. klltW4 21bożO<Wą. 

W .t:Wkier.ni; zannias;f; roiLcn.veij wody; 
k.onilalk z<Whwalą ci - zaś w <trogerii 
'/Jraik„"lo li gniny, proszku i sod;y; 
ZTOC1J:1d.Zi.esz na.tom i a st mec ga./,Q/n,terU„. 

Wi<etm: .d;ystrybtr..cja. n ie ba.gatel..a. 
i p/.atootca.11.ie to TZe>CZ niel.a:t•WU.; 
Jest sieć ' handlo w a., lecz klien tel.a 
wciąż SliJ? w tej s ieci pl.qcze i gma;twa. 
Więc gdy do w Ui:dzy odnośnej dotrze 
mój wiersz, co .sikromtnie ;,elegią" 

zwie się, 
.n,i,ech w imię naszych. codzienmych 

potrzeb 
'ID <ten ga.limad:ias: porzo,dek wnieisie! 

HORACY SAFRIN 
(1954) 

O Piotrkowskiej 1951 Codzienny 
obrazek 

Na Piotrkowskiej pięć po czwartej 
Ruch jest co dzień nie na żarty: 
Tu pan z teczką pędzi w tłumie 
I przepycha się jak umie. 
Za nim jejmość w czarnym futrze 
Z nią d .wie młode nieco chudsze. 
Tam dzieweczka z płową kosą, 
Obok jakieś paki niosą ••• 
Pędzą tacy i owacy 
Z biur i f a bryk 1uazie pra.cy. 

S W: Ciupagowa. Duna- RóZNE WÓDKI: Any- bnieuru:<l:nicoomec:hanicznie-
jecka, Gazdy, Gra.nitowa, żowa, c&miehla, Czysta, projektowana.. z. FIJAS 
Halna., Kierpcowa, Koso-
drzewiny, Krupówki, Law1 
nowa, Limbowa, Morsk~e 
Oko, Pieniny. Poronińska, 
Reglowa, Sądecka, Serpen­
tyna., Strążyska. Szczytowa, 
'l»aiterniczia, Turrue, Żleby. 

NAUKA: 

CZĘSC PIERWSZA. 
l'RZYRODA NIEOŻYWIO­
NA: Atomowa, Azbestowa, 
Azotowa, Chromowa, Cyno­
wa. Jodowa, Kryształowa, 
Kwarcowa. Łupkow<;t, Mie­
dzian'<!, Mosiężna. Ołowia· 
r: a, Platynowa, Radowa, 
Srebrna, Tlenowa, Urano­
wa, Wapienna, Złota. 

f**"*'**~***~ 
~ \ NA ODMALOWANĄ PIOTRKOWSKĄ ~ * Kryć czarne zady w ja&ne fa.sady - * 
fi' ot::::y :::~ejp::::~WSKIEJ i 
k 1 wąski komin Piotrkowskiej. 
~ I Tym wąskim kominem 

u Trum dwustronnie faluje 

•1 ~..., i w dwie strO'lly płynie. ~ 
~ o łatwiej na,m byłoby wejść ~ 
~ ' w nieb losów bramy I ~ 

c. I Bo przez ucho igielne wciąż cX, _, się przewlekamy „. ~ 
ugniatany, jak śledź w przysłowiowej 

~J beczce, c$> 
-1}' Kocham Łódź, choć tu łokieć ~ 

,~ ' trza trzymać przy teczce. ~ 

~ : JAN SZTAUDYNGER ~ 

łs~"**~~*'~~*'*'!: 

CZĘS(J DRUGA. PRZY­
RODA OŻYWIONA: Naj­
pierw ssaki: Borsucza. Je­
ża , Krecia. Lisia. Łosiowa, 
Niedźwied"Zia, Rysia, Turza. 
Wiewiórcza, Wołowa, Za­
jęcza. żubraa. Plaki: Ba­
żancia, Boc1ama, Czapla, 
Gęsia. Gołębia., Jaskółcza, 
Kacza, Kurna, Kuropatwia, 

1 
Orla, Pawia. Perlicza, Pta-
&ia. Sępia„ Sokołowa, __ s_o-______________ _ 

Wiosenny wiatr 
.„w Tooa.kejach -.• o.żyły, dzialF •·• miejskie„ «Nikt> nies maka 

na wiad-0mości1 WSZY\SCY biegają 'PG~ . ..mieście J:i ,pr.zynoHą 
wieści epokowe: 
· w parku Julianów zburzono ogrodzenie 

Na skwerkach robią rabaty 
w Zgierzu widziano jaskółkę 
W składzie nasion jest trawa 
w sklepach spożywczych rzodkiewki 

A najsprytniejszy z reporterów przyniósł taką wiado• 
mość: 

Do sklepów tekstylnych nadeszła ciepła zimowa wełna. 

I IDYBfKCJA I 

1950 

Po nominacji robotnicy Marii 
Gołębiake>wej na dyrektora fa­
bryki. 

Podsłuchana 
• . t ~ l • • , rozmowa 

Przed Domem Towaro­
wym na ul. Piotrkowskiej 
uzbierała się spora grupa 
ludzi, 

- N a oo czekacie -
tają przechodnie. 

- Na proszek DDT. 
- Czy sprredają? 

- Jak reklamują, 
pewnie sprzedają. 

py-

Ale nie. sprzedawali. Bo 
okazało się, że to tylko 
neon splata! figla i na 
skutek defektu napis PDTł 
brzmiał: DDT. 

„Mucha" - 1949 

• 
Zyczenia 

noworoczne 
PREZYDENTOWI 

M. ŁODZI 

Co to będzie, eo t.o bęc!zie 
Drogi panie prezydencie 

W dal popłynie, czy na lądzie 

Nasza miła Ł6dz osiądzie? 

My wierzymy dzisiaJ szczerze 

Ze gdy sied.zi. pan przy sterze 

Ta.k tę „nawę" poprowadzi, 

Ze b<'dziemy wszyscy radzi. 

Gdy się ktoś Stawiński EO'Wie 

To po-Stawi się na głowie, 

A dokona, aby w miełlcle 

Wszystko było dobre wreszcie. 

MILICJI OBYW ATELSJtlEJ 

Choć gościnne masz pokoje 
życzymy, by przez rok cały 

Te komnatki ciche twoje 
Puste stały. c 

SAMYM SOBIE: 

Dla „Dziennika" niech rok 

nowy 
Będzie :rokiem ;,papiMowym". 

(R. l!H8) 

- Zn~ UJ ch.1.eobioe u, 
.klucze/ ' 

- T <> 1>Q ro PQot do "'1 
11J""Z'J}37-EYU? Pr::~ od ll't70 
~~n Biuro Rzecz11 Zna!e;io-­
"lłl"~! 

Ci w tramwajach, tamci pieszo, 
Wszyscy gdzieś się bardzo spieszą. 
Marna bierze córki ze trzy -
Niech dzieciarnia się przewietrzy. 
O tej · porze lisy, foki, 
Mkną do „Grandki" na pół mokki. 
Nawet par y rozmarzone 
Jt:rok kierują w tamtą stronę, 
Wszyscy zgodnie i beztrosko 
Wyruszają na. Piotrkowską. 

Biedacz k 
Foka tn spotyka lisa 

By plotkow:; ć o pelisach, 
Mama z dziećmi przy wystawie 
Chodnik wszerz zajęła prawie. 
Ktoś już mamę pchnął niecbcąey 
I pociechy pOToztrącał , 
Te w te. drugie w faną stronę. 
Jerzyk w tłoku zamiast Hanię 
Pannę Zosię wziął pod ramię. 
Ona. mu ?.robiła scenę 
Z parasolem notabene. 
Jednym słowem atmosfera 
Stopni sto powyże.1 zera. 

- Mówię 
torami, to 

teraz kobiety będą dyrek­
pracować. jak wszyscy. 

---:1 

tailil mi si'ę kupi.ee: ;·, wcf.4i 
sklepu dokl.adam, op.adam fu.ź 
zaimkm.ij i u;ei inną pra.cę". A 
góż więc bym żyt?". 

na handlu flracę". Do 
z sil. Mówię mu: ;,sklep 
ten mi przerywa: ;.Z cze-

Ed. s. (1950) 

Z notatnika satyryka 
Kied·y kupujesz pf.smo 

że jest drogie, albowiem 
* * * A w pasażu cieszy oczy 

Park w przedwiośnia śnie ur~ym 
Stoją wkoło nagje drzewa, 

ANEGDOT«I ta11Ji.ch dowcipów, 

kumo-Tystyczne, n:ie narzeokaj, 
znajdziesz w nim mnóst'UX) 

(1949 r.) -

·sporcie jak 
Cisza. Wietrzyk tylko §piewa •• , 
Choć na. spacer Łódź wyrusza 
Tu nie trafi żywa dusza. 
Spij nasz parku, śpi.i beztrosko 
Wszyscy poszli na Piotrkowską. 

KRYSTYNA WIECZOREK ._ ~einiczka. 

W l'lWi~u z wynikami 
referendum w Krakowie, 
Tea.tr Wojska Polskiego w 
Lod7;i zamia.st „Krakowia­
ków i górali" wysta.wil je-

dynie „I górali". 

o pi§ e 

* * .. * 
- Patn, &o. najplodniejszy 

.poeta Lodrd. 
- Tak dużo pisze? z dy-żuru redakcyjnego 
- Nie, ale ma. już 12 dzie- w r. 1950: 

przy telefonie 

ei. 

·1Rgs. hzim~rr Cru•' 

- ;,Dziennik Z..ódzki"? 

;_ Tak. 

- Proszę pani, jaki jest numer dzi.alu sportowego.? 

- 208-95. 

- Tam stale zajęte. 

- Tak. LKS tłumaczy się telefonicznie z porażki. 

- Co??? Przegra.U?? 

~Tak. 

- To ja też przegrałem 100 złotych, pani wie? Sta­
wiałem na tych patałachów„. 

LODZ W DOWCIPACH, FRASZKACH I ANEGDOTACH e LODZ W DOWCIPACH, FRASZKACH I ANEGDOTACH 9 LODZ W DOWCIPACH, FRASZKACH I ANEGDOTACH 

... 

... 

... 

... 



W. Ulbricht S P 0 ~ ~_a n i e 
w Kairze z okaz11 1ub1leuszu 

Józel 
Cyrankiewicz 
w Lipsku 

Konsultatywne spotkanie 

Delegacje bratnich partii 
8 l>rzewooni<czący Rady Pań­
<:> twa. NRD i towaorzy.szące mu 
t SObrstości powrócili w sobo­
~ Po południu specjalnym 
Ą tnolotem rządu ZRA z 

SUanu do Kairu. 
l>Odano w Kairze oficjalnie 

~o Wiad<l'IIlości, że ropoczęte 
W czwartek rozmowy międz} 
z· ~!terem . Ulbrichtem, a pre­
,;; entem Naserem .loontynuo­
łu~n~ będą w niedzielę po po-

n1u. 
n aównocześnie po.i:nformowa­
•. 0. że w sC>ootę rozpoczęły 
~e w Kair.ze ro=owy mię­
. "l:y Pr.zedstawici-e1<ami. ZRA 
~ ll<RD w sprawie zawarcia 
kuroz:.mienia o wsipółp.racy 
d lturainej i naukowej mię-
zy <>bu pańsbwami. 

Podróże Harrimana 
,. Specjalny wysłannik pre­
··Ydenta Johnsona, Hacriman, 
~bYł kilkugodzinną rozmowę 
~ Premierem Izraela Eszko­:ni. i min. spraw. zagr. Gol-
ą M:eir. 

""-~ Izraela Harriman wyjeż­
-a. do Afga:n.ilS'taI11U i Indii. 

Narada w CK SD 
S lN Centralnym Komi ted-e 
n odby<l:a się w sobC>tę na­

LaQa sekretarzy wojewód.z­
W cti komitetów stronnictwa, 

sprawie omówienia form 
rrzenoozenia dorobku poli­
J~ego VIII Kon.gresu SD 

0 °. mstancji ter~owych ::. 
~ członków stronnictwa. I 

, :D lenniku Lódzkie110'' 
przybywajq do Moskwy Wczoraj w godzi111acłi wie­

czornych o<lbyło się w Klubie 
Dziennikarza uroczyste spot 
ka.n.ie z okazji jubileuszu 
dwudziestolecia „Dzieillllika 
Łódzkiego•·. 

W uroczys1lości m. in. 
wzięli udział: prezes Zarządu 
Głównego RSW „Prasa" 
Tadeusz Galiński, zastępr.a 

kieroWIIllka Biura Prasy KC 
PZPR - Andrzej Weber, I 
<-ekretarz KL partii - Józef 
Sr.ycba.lski d sekretarz KL. 

- H. Rejniak oraz sekreta­
rze KW PZPR -'-- Bolesław 
Malino.wski i Wiesław Bek, 
przewodniczący Prezydium 
RN m Łodzi - Edward Każ 
miercŻak, rektor Uniwersy­
tetu Łódzkiego - prof. dr 
Stefan Hrabec. prezes Zarzą 
du Głównego Stowarzysze-

ni<a Dziennikarzy Polskich 
-- Stanisław Mojkowski, dy1·. 
Łó<l.1'kiego Wyd. Prasowego 

- Władysław Basista. Licz­
n:e przybyli lucizie nauki i 
kultucy, działacze polityczni 
i gospodarczy. 

Zebranych powitał redak­
t<Oil' naczelny „Dziennika 
ł.ódzkiego" - Sta.nisław Ja­
nuszewski, Po wystąpieniach 
guspodarzy i gośCi. odczyta­
EO -depesze i pisma gratula­
cy;ne, które m. in. nadesłali: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ - Ignacy Loga-Sowil'i 
ski i kierownik Biura Pra­
sy KC PZPR - stef&n Ol­
szowski. Dalsze depesze na-

iieszły od wielu organizacji 
i instytucji z kraju i nasze­
go miasta. 

Spotkanie upłynęło w nu­
ó.ej i serdecznej atmosferze, 
Uprzyjenmili je występami 

uczniowie PŚSM z zespołu 
,,Kanon Rytm" oraz artyści 
„Pstrąga". 

Agencja TASS podaje, że w 
celu wzięcia udz1ału w kon­
~;1ltatywnym spotkaniu, do 
Moskwy przybyły delegacje 
następujących partii komuni­
stycznych i robotniczych,; 

Komunisiyczi,ej Partii :i\.u-

c?.ych weźmie udział delega­
ci<. KPZR w .skhidzie M. Sus 
ł<>w. P. Dienuczew. J. Andr.:> 
pow i B. Ponomariow. 

(bz) 

W sobotę wieczorem przy­
była pociągiem do Lipska w 
edu wzięcia udziału w uro­
czystości otwarcia jubileuszo.. 
wych Targów Lipskich pol­
ska delegacja rzą<lowa, któ­
rej przewodniczy członek Biu 
rs. Politycznego .KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów, Józef 
Cyrankiewicz. strii, Komunistycznej Partii 

Argentyny, Bułgarskiej Par- ~..łl~!~-~l!!l!I~!!~ . 
tii Komunistycznej_ Brazylij­
skiej Partii Komunistycznej, 
Komunistycznej Partii Cze-Handel Wschód - Zachód chosłowacji, Komunistycznej 
Partii Finlandii. Francuskiej 
P2rtii Komunistycznej. Komu 
nistycznej Partii lndi·i, Zjed­
noczonej Partii Rewolucji So­
cjali9tycznej Kuby. Mongol­
skie.i Partii Ludowo-Rewolu­
cyjnej. Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności, Ko­
munistycznej Pa•t.ii Niemiec. 
Pol,':lkiej Zjednoc.umej Par­
tii Robotniczej - z. Kliszko, 
A. Werblan i J. Czesak; Sy-

Senacka komisja Sl])raiw za­
granicznych z.:kończyła w 
piątek przesłuchiwanie eks­
pertów na temat hcrullu mię­
dzy Wschodem i Zachodem. 

Chociaż w stanowiskach 
noszczególnych mówców zary 
ooiwaly się pe'Wne różnice, to 
w zasad.zie wypC>Wiedzieli si~ 

uzalciniania tego rodzaju wy 
miany handlowej od jakich­
kolwiek wa'!'lIDków p<ilitycz­
nych. 

z drug-iej strony, ustosunko 
wali się oni negatywnie do 
możliwości udziel.anó.a krajom 
soc.i alisitycznym kredytów 
długoterminowych. 

oni za rozwojem handlu to----------------· 
wara.mi niestr<:tegicznymi na 
normalnych waTUnk.ach korner 
cyjnych oraz za zniesieniem 

' lub zlagodzen.iem ograniczeń 
ustawodawczych, dyskrymi­
nacj•i handlowej i kon.trol; 
ekspO'rtu. Ws1kaJZ.ywali też na 
szkod1iiwość i niedorzeczność 

Samoloty 
w. Brytanii 
nad Sudanem 

p owo• dz' • Pero ry;skie; Partii Komunistycz­
nej _ WęgiE-r3kie; Socjalfatycz 
nej Partii Robotniczej, Wło-

Wla<lze pemwiańsikiie ogł'O- skiei Partii Komunistycznej 
siły w piątek 30-milowej sze- Do Moskwy przybyli także 
rokości pas w:zrll.uż rzeki 
Rimac strefą stan.u wyjątko- przedstawiciel~ Komunistycz 
wego, gdyż na teren.ie tym nej Partii. Stanów Zjednoc~o­
zaistnfało pow;;żne niebezpie- nych. ktorzy. wezmą udział 
czeństwo powodzi. Ponieważ . w spotkal!lm Jako obserwato-

w Andach pa.dają ulewnet rzy. 
deszicze, poziom wody w rze- * 
ce Rimac może w najbl.iż- W spotkaniu kcmsultatyw-
szym czasie gwałtownie wzro- nym przedstawicieli partJi 
snąć. komunistycznych i robotni-

a w sobotę zatwierdzooe zo­
stały przez ministra osv.riaty 
zmiany w regulaminie egzami­
nów dojrzałości w szkołach dla 
dorosłych: w liceach ogólno­
kształcących dla pracujących, 
liceach kores•pondencyjnych o­
raz w technikach zawodowych 
- wieczorowych i zaocznych. 

Cl Filolodzy łódzcy natrafili 
na przechowywaną w Łasku 
w woj, łódzkim założonym w 
pierwszej połowie XV wie-
ku, księgę cechową „Regestr 
cechu łaskiego". Jest to cieka• 
wy zabytek potocznego języka 
mieszkańców ziemi lęczycko• 
sieradzkiej w okresie XVJI i 
xviu i częściowo XIX wieku. 

a Akademia Nauk Rumuń„ 
skiej Rt>publiki Ludowej pował.i 
la na lutowym Zgromadzeniu 
Ogólnym w poczet swych człon 
ków zagranicznych wybitnych 
uczonych polskich: prezesa PAN 
- prof. dr Janusza GrosZ<kow­
skiego, sekretarza naukowego 
PAN - prof. dr He.nryl<a .Ja­
blońskiego oraz kierownika za­
kładu Neurofizjologii PAN -
prof. dr .Jerzego Ko:norskiego, 

...... ...... 
•••• •••• ' , WIATA 

Według do:niesień prasy su 
dańskiej. 2 brytyjskie samo­
l<>ty wojskowe ;1aruszyły ob 
.>zar powietnny Sudanu. Je­
c:'en z samolaiów odleciał na 
st~pnie w kierunku południo 
wej Arabii, a drugi do baz 
brytyjskich w Północnej Afry 

Szósty dzień 
Konkursu Chopinowskiego 
Sobotni dzień przeszedł do 

kroniki i:mprezy pod zna.kiem 
spotkania dawnych znajomych 
z ,poprzedniego konkursu. 

tepiaoiu z si1nie potłuczoną lę­
wą ręką. 

Równocześnie Akademia Nault 
RRL powołała pono·wnie na 
swego człon.ka zagranicznego -
światowej sławy matemMyka 
polskiego - prof. dT Wacława 
Si er.pińskiego . 

a Delegacja Zgromadzenia: 
Państwowej Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej z jego przewod 
niczącą - Jstvanne Vass spot­
kała się w sobotę 27 bm. z 
przewodniczącymi i zastępcami 
przewodniczących komisji sej­
mowych. 

l{~ERLIN -:- Pierwszy sekretarz 
Ili" &om1U1JStycznej Partii Nie­d:ee. Max Reimann, wypowie­
d lai się za rezygnacją Borut z 

j 0~tryny Hallsteina" przewidu 
~zerwanie stosunków z tY-

Pogrzeb 
l\llalcolma 

• A ' 

X 
w 'W sobotc: odbył się w No­
rj Yin Jorku pogrzeb zamor­
;"':"anego Malcolma X, przy-
1. Odcy murzyńskich nacjona 
•l.>tów - muzułmanów. 

ftewolta 
Gwatemali? 

S:;.et państw.a Gw.at~maili 
?Ulitownik Perailta :ros~ał 
~'.~esztowany w wyniku pr.Z{:;­
l -otu wojskowego. Na L'LC­

.,,,e Przewirotu ma stać szef 
i{tabu., pulk<>WIJ.ik Pondano. 
~a terenie Gwatern.aH istnieje 
Ś Is.la cenzura, a wszystkie 

1 r<'dki komunjtJvacj;i z-e świa­
s"!!n zewnętrznym znajdują 
ię .Pad kontrolą rządu. 

lłolandia ..___ 

bvmisju rzqdu 
\r~etnier a.-ządu holenderskiego 
tę or Marijnen złożył w so,bo­
l\y r:no na ręce królowej .Julia­
g0 orrna1ną .rezygrnację ze swe 
są stanowiska. Dotychczas nie 
rn.i

5
?.fl<;jalnie wane powody dy­

rijnll Jego rządu. Premier, Ma­
;a en ośWiadczył dzien.n.ika!"2om <i; .WYI>owie się na ten temat 
w.g'ero po a.-ozmowie z !królo-

Prezydent Austrii 
0oważnie chory 
le{alt . WynJ.ka z komunikMu 
l-,t;"sk1ego, stan zdrowia 74-
A<to~·go prezydenta Austrii, 
tyg a. Schae.rfa, który od 3 
'Po~~l choruje na grypę, nie­
Obo~ewan.i.e, pog01Tszył się w 

• Pillermann 
T. Żiwkowa 

Pl">.,., __ , . 
stto;-·~vun1czący Rady Mini-, 
sobotę LnB,_ Żiwkow, przyjął w 
l:!. Pibte Wicekanclerza A us.trii, 
Wy dokr-rnanna. Pod•czas rozmo 
<lów n onano wymiainy pogla­
gosp0d: Problemy współpracy 
Il!.;. i n'"a""ZeJ. miedzy obu kraja­
s; tuacji - niektóre zagadnienia 

IDlięa zynarodowej. 

katastrofa lotnicza 
w !>obli. . 

ra na t zu !lllejscowości. Tabo­
'· 'ę niew; erenne Tanzani..i. rozbił 
Sk 1 kt. e1k1 samolot pasażer­
' óJ,', \~r~ podróżowało 5 0 • 
srnier<: ....._ ,atastrofie poniosło 

•• „e.ch ~erÓ!W. 

mi pań~a·m.i, które uznają 
NRD o·ra.z za na.wiązaniem 

ce. 
przez Niemiecką Republikę Fe­
deralną normalnych stosunków 150 oso· b 
ze wszystkimi krajam.i na za­
sadzie równouprawnienia. 
PARYŻ. - Korespondent AFP zg1"nęło w Sudan1"e 

po<la.je z Madrytu, że hiszpań­
skie MinitSterstwo Informacji o­
gł-osiło komun.ikat o umor:i:eniu 
„sprawy .Justo Lopeza de la 
Fuente" - na zasadzie przedaw 
niienia. 

W odileg1ości ·stu kiaometrów 
od Port-Sudanu zd€l'zyl Slię w 
ip.iątek pociąg OSlGbO>WY z to­
waowym. W tej najwięks1zej 
w hi<Sitorii S1,1da.m.i k.a tasitrofie 
kolejowej zginęło według dal 
szych niepelnych jeszcze da­
mych około 150 ludzi. 

I:'OIPołudniowe przesłuchania 
rozpoczął trzeci z kolei nasz 
pian.ista i właśnie jeden z „we­
teran.ów" konkursu, serdecznie 
przyjęty przez publiCZJlość Ka­
ztmierz Morski. 

Japonka Hiroko Nakamura 
rozpoczęła naukę gry na forte­
pianie w 4 roku życia. 20-le·t­
nia pianistka legitymuje się 

studiami m. in. w nowojorskiej 
.J.uilliard School. 

Trzeci wyst~pujący tego dnia 
uczestnik konkursu Rumi 
Nanavati (Indie) zasiadł do for-

DAR ES-SALAM. - W 7'Wiąz 
ku z decyzją rządu N'łtF przer­
wania wszelkie.i pomocy mili­
tarnej dla Tanzanii, już w sobotę 
opuściło Dar Es-Salam prze­
szło 60 zachodnioniemieckich in­
struktorów wojskowych. 

Ja.k już donosiliśmy, ten 
krok rządu NRF był odpowie­
dzią n.a otwarcie w Tanzanii 
konsulatu Niemieckiej Republi­

Zamiecie szaleją nad Polską 
k.i Denwkratycznej. 

NOWY JORK. - Sędzia z 
Dallas .Joe Brown powiaclomil 
prod<u.ratora okręgowego i o­
broi1ców Jacka Ruby'ego, aby 
stawili się w poni.e<lz.iałek 8 mar 
ca w sądzie w Dallas w <'.€lu 

Zamiecie śnieżne nadal szale-. 
ją nad krajem. W ciągu ostat­
niej doby spowodowały one 
pogorszenie sytuacji na d!'Ogach 

rozpatrzenia wniosku Ruby'ego ,_, __________ .._, 

d·otyazącego z;badatnia jego sta­
nu psychicznego. 

Ruby przebywa obecnie w 
więzieniu w Dallas. Skazany on 
został 17 mairca ub. roku na 
karę śmierci zą za.bójstwo 
Oswalda. 

RZYM. - DeputóWani Wło­
skiej Partii Komunistycznej zglo 
sili w Izbie Poslów wniosek o 
wyrażenie votum nieufności o­
becnemu gabinetowi premiera 
Moro, motywując to tym, żę 

magica! - musical 1 

I 
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rząd coraz wyraźniej ujawnia Przypo1m.i.na.my, że w ma>r­
swą nieudolnośc „w opracowy· 00, prawd1>pod-0,bn.ie w dru- · 
waniu i realizowaniu linii poli­
tucznej niezbędnej dla rozwiąza giej połowie miesi~ (do­
nia trudnych problemów eko- kła.dny termin 7losta.nie u-
nomicznych i politycznych kra- stafony 7.a kilka. dni), przy­
ju". bywa do Lodzi na g-0śeinne 

LONDYN. - Podczas kopania ; występy najsłynniejsza w 
fundamentów pod budynek na .> świecie ~Ia iluzji i t.ańea. 
przedmieściach Londynu znale- „K A L A N A G" z M~-
ziono bCl'lllbę lotni.czą produkcji v 

niemieckiej. Okazało się, że na.c.hium, któr~ wystąpj w 
bomb.a pochodzila jeszcze z Hałl SportoweJ, z to>warz;y-
pierwszej wojny śWiattowej. w =niem brytyjskiiego baletu 
tym czasie Niem!'y podejmowali 11 i jednej z najlePSLyeb pol- \' 
kilk?krotni_e pr'oby . b~mt>ardo- 1 s•kich orkiestr. ~ 
warna stolicy b:ytyJsk1ej PTZY 1 zespół rewi0<wy przybywa' 
pomocy sterowcow. I . . . . i 

we wszystktlch W<>jewództwaoh. 
w wielu rejonach zas,py są tak 
ogromne, że - p.rzy nieustają­
cvch opadach - wysilek ko:n­
centruje &ię na uwa1nianiu za­
sypanyoh śniegjem pojazdów. 
Dro.gowcy n,ie ustają w pra.cy. 
W s·oootę przyszło ~m z pomo­
cą 4.700 wynajętych robotników 
oraz 1.500 mieszkańców wsi i 
miasteczek. W akcji było też 
prawie l.500 pługów odśnież­
nych. 

Kolej, która dotychczas n.ie 
dawała się zimie, zaczyna prze­
żywać coraz większe trudności. 
WprawC!zie do poważniejszych 
zakłóceń w ruchu nie doszło, 
ale w rejonach podgórsk.i·ch po 
ciągi kursują bardzo nieregu­
larnie, p;:aca stacji węzłowych I 
i rozrządowych jest nieziwykle 
trudna. 

Wietnam płd. 

Amerykanie 
hombardojq 
dżunglę 

MOSKWA. - Według do.nie- na za.pros:zewe LódzkieJ , 
sień z Brazzaville, w piątek •Estrady i ~ej redakej<i, 1 Amerykańskie samoloty 
złożył wizytę prezydentowi Re- l d1a uświetnienia jubileuszu , B-57 oraz samoloty :połudm<>-
pubHki Kongijskiej Massembie- ł 20-Ieclita. „D7.iemnitka". DJa ~ wowi-etnamskie zbombaroo-
De~at ambasador ZSRR w Braz- ł Otytelników, którz:y przyjdą wały w sC>botę dżunglę w od-
'!'a~1lle, k~óry przek'az!'ł mu 0 - I obejrzeć występy zespołu' leglości około 80 km na 
sw!adc.zeme rząd.u Zw~ą.zku R~~ K A L A N A G" prze-' wschótd od Sajgonu w pro-
dz1eek1ego stwierdzaJące, iz I " . . . . , 
ZSRR zdecydowanie potępia ~ w1dz1rune Jest losowame wi.ncji Phuoc Tuy. 
wszelkie machinacje i~p~riali- I wi~lu WM'toścl.{)!W}'oh na- ' Po akc.ii samolotów do 
stów przedwko rządowi i na- gród. 1 

rodowi Republiki Kongijskiej I Rezeirwujclie soooe więc ' wsp-omruanego ol:>szaru wysla-
(Brazzaville). . , wo<lny ~ w dnlgiej poło-, no 137 helikopterów, które 

LONDYN. - .Juz ponad ty- , wie ma;rcal 
1 

zrzuciły w wielu punktach 
dzień kOlllee.rtuje w W. Bryta- grupy sp2dochronia.rzy, mają-

nii or.kiestra Polskiego Radia -------------"' cych w;;Jczyć z partyzan,tk:ą. 
pod dy1rekcją Stefana Rachónia. --------------------

?F::~~;~a d~~:t~:; Rozmowy francusko-brytyjskie 
Ne>ttingham, Margate i Chat>ten­
ham spotkały się z e.ntuzjastycz 
n.ym przyjęciem publiczności 
b:rytyjskiej i ;polon:ijnej, 

BELGRAD. - Delegacja KC 
ZMS, która p·rzebywała w Ju­
gosla wii prze-z 10 dni, zakoń­
czyła swe ro7-mowy z przedsta­
wicielami Związku Mlod:l.iieży 
Jugosławii. 

PARYZ - Niebawem nakła­
dam Gallimarda w serii „l' Air 
du Temps" zostanie opubliko­
wana książka czeehosłowaekie­
go pisarza Frantiska Kafki pt. 
„Okrutne Jata''. Jes<t to książka 
o ł6dzkim i;etcie. 

Angielscy mi!!lJisbrowie o>bro­
ny Healey or.a.z lotnictwa 
Jenkins przepr-0wa.clzili w so­
botę rozmowy z francuskim 
ministrem sH: zbrojnych 
Me~merem w sipra.wie fran­
cusko-brytyj s:ki ej współpracy 
w dziedzinie lotnictwa cywil­
nsg.o i wojskowego. Po pierw 
szym 90-minutowym spotka­
niu minrsier Jenkins pQWTó­
cił do Londynu, odmawiając 
złożenia jak·iejkolwiek dekla­
racji. Dyskwja. była, koncynu-

O'\Vana w godzinach popołud­
niowych między Healey'em 
i Messmerem. 

W,gpólny komun.itkat ogłoszo 
ny w godzinach wieczornych 
donosi. że zbadano możliwoś­
ci współpracy francusko-an­
gielskiej w dziedzinie wojsko 
WP.j, a w s:zczególnośoi lot­
niczej, &twierdw:io wzajem­
ne zainteresow<:.nie licznyml 
projektami ro.zw2żanym;i. przez 
każdy z obu kxajów, 

Przesłuchania 6 dnia konkUJr­
su zakończył popis jednej z 
najm.łodszych uczestniczek -
.Johal[lny Ondrejki (Austria) siu 
cha<:zki Wiedęńskiej Akademii 
Muzycznej. 

Wykrycie siatki 
szpieQowskiej 
w ZRA 

Wł.adze ZRA wyk!ryły siat­
kę szpiegowską. do której na­
leżeli obywa.tele zachodnio­
niemieccy. Poinformowała 
dziś o tym rano blis:lwwscho<l­
ni·a agencja p<rasowa - MEN, 
powołując się na wy.powiedź 
rzeczinik:a rządu ZRA. 

Władze ZRA aresztQWaly 6 
obywateli NRF. Dziś oczeku­
je się ogłoszenia dalszych 
sz;cz~ółów· na temat działal­
ności siatki. 

R. Chochlow 
znów w więzieniu 
Według don:f'i.ień z Brazza 

ville. korespondent radziec­
kiego dziennika „Izwie5tia"', 
N. Chochłow, bezprawnie 
aresztowany pnez władze 
Czombego, przewieziony zo­
~tał w piątek ze szpitala do 
Wi!izieni;i Makala. znajdujące 
go się w dyspozycji general­
nej prokuratury. 

Dziennikarz radziecki spę­
dził w szpitalu 10 dni, gdzie 
p:rzeprowadzono różne bada-1 
nia w związk:u z jego nie naj­
lepszym stanem zdrowia. 

W godzinach wieczornych go• 
ście węgierscy udali się w po•' 
dróż po kraju. Pierwszym eta• 
pem podróży jest Szczecin. 

o Prz,e.bywający w Warsza­
wie minister oświaty i kultury 
Norwegii H. Sivertsc.n, złożył 
'1:T bm. wizytę min. spraw zagr. 
A. Rapackiemu. 

o W ambasadzie ZSRR w 
\\'arszawie odbyło się w sobo• 

· tę uroczyste wręczenie dyplo­
mu członka - korespondenta 
Wszechzwiązkowego Towarzy­
stwa Geografi=ego znanemu 
uczonemu prof. dr Mieczysła• 
wowi Klimaszewskiemu, rekto„ 
rowi Uniwersytetu Jagielloń• 
skiego, I 

Oświudczenie 
Galo Plazy 

Med•iaoor ONZ w sprawie 
Cypru, k.tóry prowadził ostatnio 
rozmowy zarowno z rządem 
Turcji, jak i przywódcami Gre 
ków i Turków cypryjskich o­
świadczył po przybyciu do 
Aten, iż ma nadzieję, że spra­
wozdanie, jakie zamierza złożyć 
ze swej dotychczas owej misji 
•ekretairzowi generalnemu ONZ; 
U Thantowi, otworzy nowe per­
spektywy rozwiązan.ia problemu 
cypryjskiego. 

Członkowie 

SED - Berlin zach. 
w Polsce 

Do Polski przybyla delega­
cja Niemieckiej ~cjaJistycz­
nej Partii Jedności - Berlin 
zach. 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nm1111111111111r 

ŁKS - Spójnia (Gd.) 
63:47 

Koszykarki LKS wyraźnie o­
szczędzając się przed dzisiej­
szym meczem z krakowską Wi­
słą zwyciężyły ·wysoko Spój­
nię (G<lańsk) 63:47 (27:16), ma­
jąc przez cały ozas spotkania 
zdecydowaną przewagę. 
Wysoką formę w zespole lódz 

k·im zademonstrowała Fabiań­
czyk, która Wyjątkowo Ce>ln,ie 
strzelając zdobyła dla swych 
barw 33 punkty. 

W ogó1nym prziekroju mecz 
był nieco chaotycz,ny, do czego 
przyczyniła się głównie Spój­
nia, która chciała za wszelką 
cenę wywalczyć jatk n.aj:niższą 
porażkę. 

Hokej na parkiecie 
W ha-li Widzewa r02iJY.>czął się 

wczoraj turniej finałowy grupy 

B balowych mistrzostw Polski 
hokeja na trawie. Ze względu 
na nieprzybycie drużyny Gór-ni­
ka z Siemianowi.c rozegrano tyl 
ko 5 meczaw. Oto ich wyniki: 

Budowlani - Społem 5:3 (4:2\; 
Grunwald - Lech 8:2 (3:1), 
Piast - Budowlaini 4:3 (2:2), 
Społem - Grunwald 1:6 (1:3) 
i Le<!h - Piast 6 :5 (2 :3). 

Po pierwszym dniu rozgry­
wek w tabeli prowadzi Grun­
wald 4 pkt„ przed Budowla­
nymi, Piaste-m i Lechem po 
2 pkt, Dzisiaj od godz. 9.30 g.ra 
ją w następującej kol<>Jności: 
Budowlani - Lech, Społem -
Piast, Grunwald - Budowlani, 
Lech - Spotem i Piast - Grul!l­
waJd. 

Polonia - Start 3:1 
W mistrzostwaeh Polski pil:ki 

sia<tkowej i uniore k Start (Łódź) 
przegrał z Pol()l[)Jią ($widn.ica) 
1 :3. 
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„ 
SWIĘTO 
PLASTYKI , 

ŁODZKIEJ 
Prężny, ambitny, a prze­

de wsizystkim utalentowa.ny 
ośrodek plasty07Jny w Lo­
d7ił, zgrupowany w ZPAI', 
przysparz.a n'!l>sizemu mia-stu 
wiele p00ytku i chwały. 

Pożytku - prz.eiz ścisłe po­
wiązanie się ze społeezet1-
stwem i prremyslem łódz­
kim. Chwały bo prze­
cież artyści łódzcy pic:knie 
reprezen·tują, plastykę nasz,e­
gG miasta., odnosząc li=ite 
sukeesy na wys.taiwwh ogól­
nokrajowych i 7Jagrania­
nych. 

W dniu dzisiejszym okręg 
łódzld ZPAP obchodzi 20-le­
cie swo.iej chlubnej działal­
ności. W zwią,zku 'Z tym re­
da.keja ,.D'llien'łlik.a LódYJcie-

go", dooeniają.ca. za,w.W)e w I 
pełni pracę i osiią,g:n.ięcia 
Jubilata, p17,esyła. Mu 
ja.k najszcrr..ersre żyC1l.ellia.! 

Oby plastycy łódzcy i w 
dalszym ciągu odnosilJi nie 
mniej zn:akomite sukoosy 
artystyCZ1De, równoca:eśnie ~ 
zaś w nie mni.ejs'l:ym sWP-­
niu upowsrz;echniali kul~ui:ę~ 
pla.styCZIIlą, w naszym m1es­
cie pl'7..e-Ł je51'llltre ściślejsze 
p11Wią,zanie się i wspólpracę 
z jego społecuństwem! 

P.S. Dziś w niedzi€'1ę o 
godz. 12 w Galerii Sztuki 
w Pa:rku Sienkiewicza nastą­
pi otwarcie wystawy j;uhi­
leuszowej. Bęo:zie to uro­
czvstość .zamknięta - wstęp 
ty~o za zaproszeniami. 

(m) , ____ , ____ "_" __ 

Walka ze śnieżnym żywiołem nie ustaje „AKADEMIK KNIPOWICZ" 
najnowocześniejszy statek-baza Im 22 pługi znów 

na · peryferiach [§) 

w akcii IBI Ciężka syłuacia 
Alarm przęciwśniegowy trwa 

Nie ma prawia dnia., by z 
przerwamii nie pada.l śnieg. 
Wcrz.oraj od sa.mego ran.a po­
rywisty wiabr ze śniegiem sy 
pał n·am w ocrzy. Do akcji 
wyru&Zyły 22 pługi MPO. 
Najcięższa sytuacja. wytwo­
rz.yla. &ię na peryferiach. Na 
ul. Tomaszowskiej, Brm-z.iń­
skiej, nr.t Stokach i na Młyn-

ku tworzyły się zaspy. Na 
Młynku autobus MPK wczo­
raj rano nie d<>jeżdial d<> 
krańcówki. Również samo­
chody osobowe na niektórych 
odcinkach peryferyjnych, 
gdzie utworzyły się zaspy. 
nie mogły przejechać. Lek­
kie pługi MPO n.ie d:awały 
sobie rady. Przys.łairio więc 

Pamięta1ny 
zbrodnie i zbrodniarzy 

W<lZO'l"aJ od.było się seminarium na temat d7.dałaJnościi hitle­
rowskiego aparatu terroru w Lodzi i na ziemi łódzkiej w la­
tach II wojny światowej, zorganizowane przez Okręgową, Ko­
misję Badanfa Zbrodnii Hitlerowskich. . . 

Przybyłych na obrady powitał przewodmC/7.ący Ok.ręgoweJ 
Komis.ii, preze.'> Sądu WojewódT.k:iego !Ila m. Lod'Z;i - Jan 
Przybylski. W seminairium, o.bok pracowników nauloowyeh wyż­
szych uw..elni łódzkich, przedstawicieli organi'ZJa.C,ii po.Uiyw.­
nych, społecznych i mlo<lzie:i;1JWyeh, W"L.ięli także udzi.a.ł: i;e­
kreta.rze KW PZPR - Wiesław Bek i Bolesław Malinmvski, 
pl"Zedstawiciele Ośrodka D()kumentacji Okresu Rządów Hitle­
rowskich z NRD - z .iego dyrekt<>rem dr Heiruz.em Schuman­
nem, przedstawiciel KC PZPR, członek Rady Na.czelnej 
ZBoWiD - dr Ry~rd Na/llarewlCIZ., -przedstawiciel Głównej 
Komisji Badania Zbrod:ti Hitl~kich - dr Sylwester Kacz­
kowski. kierownik Wydzialu Propagandy KL PZPR - Roman 
Okra.sim. 

Po wysl'uchaif!.iJu refera~ 
mgr Mir9slawa Cygańskiego 
rozminęła się d%k.usja, któ­
rej uczestnicy pogłębiali i 
ro=eTZali zagadndenia bę<lą­
ce JYrzedmiot~ obrad. Semi­
na.rium objęło w zasadz·ie 
całokszt.acft spraw związanych 
z polityką wyniszczania oby­
wateli polskich na terenie 
Lodzi i ziemi łódzkiej. a 
więc: wysiooilania i grabie-

pługi ciężkiie, które oezyścib' 
trasę. 

Nat<>mria.st w centrum mia­
sta poranny śnieg nie spowo­
d-ował większych zakłóceń. 
Gdy tylko przestał padać, 
wyruszyły na. miasto piaska.r­
ki MPO. 

Luty, . w przeciwieństwie do 
sty·cixnia, jest dla. brygad pra­
cuja,cyeh bezpośl'0(]nio P~LY 
odśnieżaniu mias:!,a miesią­
cem niezwykle trudnym. W 
ciągu calei doby trwają dy·­
Ż'ury w MPO, gd7.de podczas 
większych opadów śnieżnych 
za•w'sze jest w pÓgo•t.owiu ~ 
kolo 50 pracowników. W za­
leżnl.IŚci od prognll'Z. które 
MPO otrzymu.ie oodzien.nie o 
godz. 15 z Lublin.ka, ustala 
się ile osób będzie pełniło 
dyŻUr. 

Alarm prhCIC<iwśniegowy 
trwa, Obserwu,iemy, że do­
z,o·rcy wprawd7..ie usuwają 
śnieg sprzed posesji, ale nie 
2awsze pamięta.ją o posyp"­
waniu chodników piaskiem. 
Nie. więc dziwnego. że co­
doZ.iennie ambulatorium Pogo­
towia Ratunkowego udziela 
pomocy ludziom, którzy na 
skutek śliz!faWlicy na cbodni­
kaeh ulegli wypadkom zła-
mania kończyn. (j. kr.) 

13 laboratoriów, ogromnelod6wki, cala fabryka konser~. 
sprzęt do połowów na głębokości 800-900 m (Dl'· . 0 ) 
brzymia sieć-worek, którą można by nakryć wieżowit>C 
specjalne aparaty akustyc2ne, kamery d-0 podwodnej te~; 
wizji, setki silnych kolorowych lamp, przy których ba Jd 
się reakcję ryb n.a światło, wszystko to mieści radzteC ą· 
statek „Akademik Knipowicz" - baza rybacka, prowadZ" 
cy jednocześnie badania naukowe. Statek ten, zbudowapOn .• 
niedawno w stoczni w Nikołajewie, pływa na wodach 
łudniowego Atlantyku. 

0
• 

Na zdjęciu: w skład 7.ałogi „Akademika Knipowicza" web 
dzą m. in. dośwjadczeru. operatorzy filmowi: R. woro·i· 
niew, Andrzej Jaszenko i Aleksander Ragułln, których w 

dzimy w pełnym rynsztunku „podwodnym". l" 
(em.) c~ 

Rewelacje radiowo-telewizyjne 
• 0JcofO 

Za·powlaidamy od cl!wóch lat I k • d 9' trzyma w br. lą=i.e 
„Opal". pierwszy polski od- 8 e Ie y „ 40 tys. dS.; 
biornik telewizy\nY. o ekranie • Stwierd"Zlić jednak w~&' 
2.'3-ca.~owym, zn~JdZJJ.e sn~ na- · że mtmo tych optymistYl'lie 

B~eżące zadania rad narodowych 

nia majątku narodowego o­
ra<Z mienia prywatnego, wy­
niszczania biologiczmego i kul­
turalnego przez akcje terro­
ru, wysyłanie do obozów k<>n 
centracyjnych, a wresocie po­
zbawienie możliwości kształ­
cenia się i korzystanJa z 
dóbr ku1turalnych. Z koniecz­
ności pewne zagadnienia po­
tra k!towane wstały nieco po­
bieżniej , iak np. sp.rawa łódz 
kiego getta czy obozu na Ra 
dogoszczu. są one 21byt rozle­
,gle i stanowią tematy same 
w sobie. 

Zarówno w referacie jak i 
podczas dysk!u•sjj cią!IJ]e prze­
wijały s.ię nazwiska zbrod­
nial'Zy hitlerowskich odpo­
wioozialnych pośrednio lub 
bezpośrednio za 21brodni,e wo­
bec obywateli polskiclt. Nie­
którzy spośród nich, 1::2cy jak 
.. generałny .gwbei:nator" Ha.ns 
Frnnk cr.y ~a;uleiter Artur 
Grei&er - poni.eśLi zastużoną/ 
karę. ln'łli: Kru.mey, Wentzky, 
Bradfoisch czy F·uchs - że 
wymienimy tu na·jbarrlzi~j 
znane nazwiska - nadal ko­
rzystają z bez,karności w 
NRF. lub też skazani zost.;,li 
na k•ary niewspółmiernie nj­
Skie w stoouniku do popebnio­
n~h 21brodni. 

i:esire1e n'.1 rynku. Będzie to ekranem 0 rozmiarre 21 cali. nych w sumie progno~ taś• 
Jednak mestety, d~p1ero w Będą to „Nefryty" i „ToPa- jest to jes.z.cze w peł.ni ~al'l1• 
III kwarta.le br„ kiedy to zy", których obecna podai ci:wa odpowiedź na zrni tJJ' 
handel otll"zyma 5 tys. „Opa- również nie rnidą:ża za zaipo- jakie w ostatnich lat.i:ch ga.' 
li". Na szczęście sytbuację u- szły w "''stac.h i wytn~;;..ie 

Szczepienia 

· 5 · trzebowa.niem rynku. Prze- „_ pr,,...~ 
ratuie 7 tys. teileiwizorow z mysl dootairczy w br. blisko niach rynku. Chodzi . . r3, 

310 tys. odibiorniików telewi- wszy·sikim o odbiorn 1!dt~ej 
I 17 al diowe najwyżsizej św;i;a w 

zyjnyc.h z ecrainem --c o- k:la,«y. których w--"t> zap1•' 
Wczoraj w lxJdzi. odbyl:i. 

się wojewódzka narada prze­
wodniczącyoh gromad.7Jdch 
rad narodowych, p:rzewodn•i­
czącyoh prezydiów miejs:k.ich 
(miast nie stanowiących po­
wiatów) rad narodCJ1Wych 
oraz rad narodowych osiedli. 
W ohradach wzięli m. in. u­
dzial: sekretarz KC PZPR -
J. Tejcłtnla., wiee:miniister r<>l­
nictwa. - J. Okuniewski, kiie­
rownictwo KW PZPR z I se­
kretarzem KW - S. Jędrysz­
cza kfom. k.ierownict'WIO WK 
ZSL 7 prm;esem WK - T. 
Sitkiem, cUQ111;kowiie Prezy­
dium WRN z pnewod'Iliczą­
cym Prezydium - F. Gro­
chalskim oraq; przedstaw:ioie­
le Wo.i. Kom. SD. 

Obrady poświ-Goone były 
omówieniu tegmocznych za­
dań. rad narodowych w świe­
tle wytycznych krajowej na­
rady przewodniczących prezy­
diów PRN i MRN, jaka to­
czyła się w pierwszych 
dniach lutego w Wa<rszawie. 
Referat omawiający bieżące 
zadania GRN woj. lódzkiego 
w zakresie rolnictwa, oświa­
ty, ku'1tury, czynów •&polecz­
nych oraz czołowe p.roblemy 
i czynniki rozwoj;u nasizej 
wsi wyglosi•l przewodnkzą :·y 
Prez. WRN - F. Grochalski. 
Głównym tematem dysku­

sji były sprawy roLnictwa, a 
wśród nich problemy powi~k 
szania produkcji zil>óż. r eali­
zacji pl;mów gromadzikich, 

Kończy się 
karnawał... 

szkden1ia ro1nicz~, me!iar'a­
cji, ochrony ·roślin iitp. 

(si) 

* w sall Zakładowego Do-

mu Kultury ZPB im. Boj. 
Rew. 1905 r. , w Pabia'!l.i­
cach odbyło się wczoraj 
spotkanie aktywu gospodai"­
czego i politycznego rnias!a 
z I sekretarzem KW PZPR 
St. Jędryszr.za.kiem oraz 
przew. Prez. WRN Fr. Grn­
chalskim. Spotkanie poświę­

cone było działalno•ŚCi MRN 
w u.pływającej lmdencji oraz 
planom pe".'spcktywicZl!lym 

d:llszego rozwoju tego duże­

gc ośrodka przemysłowego. 

(m. kr.) 

I w ten sposób lódJZJlcie se­
minarium jest jeszcze jed­
nym glooem proresitu prireciw 
ko próbom w.zieforoowania w 
NRF zasady przedawnienia 
wobec zbrodniarzy. (jp) 

Siadem naszych artykułów 

Chłopcy z Abramowskiego· 
znaleźli opiekunów 

Z prnwdZJiMrą satysd'a1kcją i 
z wielką ra<lością możemy od­
notmvać odzew, jaki wzbu­
dziła notatka zamics.zC?ona 
w „Dzienniku" w sprawie 
chłopców z ul. Abramow­
wskieg0 błąka!ących się bez 
możliwości jakie;kolwiek roz 
rywki. 

Już na dmgi dzień po za­
miesZ<'zeniu naszego apelu o 
zaop·iekowanie się tą mło­
dzieżą. s.kierowanego pod 
adresem SIPOlec7.nych organi­
zacji terenowych, otrzymałiś­
my tt>lefon:iczne zgloszeni.e 
t>om.ocv oo ki crown ioozki świe­
tlicy TPD 1 komitetu bloko­
wego z ul. Brzeźne.i 12. W 
śled za tym przyszło pismo 
od Rady Wychowania przy 
Dzielnicowym Komitecie FJN 
Łódź-Śródmieście. która w 
imieniu Terenow~o ZeS1Polu 
Wvchowania p'l'Z~' Tcreno­
wvm Komitecie FJN n.r 20 
zit!a-c~a swoią e:otowość zeję­
cia się t.ą sorawą. 

Uwa.ga, chlopcy z uł. Abra­
rriowskiego. Sądzimy, że pil­
nie sczuikade w na·szej gaze·· 
cie od0-0wieclzi na swój Ji,'"t„ 
J\by iej wam udzielić przy­
trcr.amy frai!ment:v otrzyma­
nerro nrz.cz nas pisma: .,W 
sorawie li~.'.'u „Dvmdzies~ki z 
ul. AbrEmOW"-kieito". śród­
miejska Rada Wychowania 
7a no•rednictwem „Dz!enn·ika 
f,(>'l-<.ki0e:o" P'raf.(nie powiado­
mić blfl.ka;ącvch się chtop­
c6w. że istnieją możliwości 
pożvtecznei;;o i przyjemn~o 
~nedzenia wolneRo czasu wła­
śnie przv 11'1. Abramowskic­
<"O. ! . .'.) , W celu skon.taktowa-

ni.a się niech chłopcy zgłoszą 
się w najbliższą środę do Te­
renowego Komitetu FJN nr 
20, który mieści się w szlw­
le podstawowej przy ul. 
Sienkiewicza 117. w godzi­
nach od 18 do 19". 

Nie wątpimy, że naisi mło­
dzi korespondenci sk:waipliw:ie 
skorzystają z oferowanej im 
pomocy. I dlatego w ich 
imieniu serdecznie dziękuje-
my. (iw) 

- Kiedy ty. się wremcie 
na.nc'fł:ysz za.ćhowywać przv 
stole?! Od dwud:zJieslu lat 
ciągle tylko ma.rud'Zlisz i ma-­
rud7.'l!W,., że crzybam „Dz.ien­
JIJi'k"l 
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W okresie od 2 do 6 ma.rea 
br. odbędą się na terenie na­
szego miasta szczepienja prze­
ciw ch01·obie HeiQ.e-Medina 
szczepionką prof. Koprowskie­
go, zawierającą I typ wirusa. 

Szczepienia odbywać się bę­
dą w poradniach ,,D", żłob„ 
kach i domach małego dz1eeka. 
Państwowa Inspekcja Sanita.r­

na dla -ąi. Ło'!lzi wzywa rodzi­
c-:>w dzieci, podlegających w 
bieżącym roku szczepieniom do 
ustnym przeciw chorobie Hei­
ne-Medina, by zgłaszali się z 
dziećmi do Poradni ,,D" w wy 
znaezonych w wezwan.iacJ1 teT 
minach. 
Należy pamiętać, że jedynie 

szczepienia ochronne są sku„ 
teozną bron.ią przeciw chorobie 
Heine-Me•di.na i jej tragicznym 
następstwom. 

TPŁ zaprasza 
Klub Miłośników Teaku przy 

TPL zaprasza na kolejne spot­
kanie z aktorem Teatru im. St. · 
Jaracza p. Bogdanem Wróblew 
skim (monologi, piosenki, re­
cytacje - przy fortepianie Lu­
cyna Henrykowska) - w dniu 
1 marea (poniedziałek) godz. 
17.30. 

COFNIĘCIE RENTY 
B. T.: Otrzymuję rentę ro­

dzinną po zmarłym mężu. Czy 
z chwilą powtórnego wyjścia 
za mąż 7.a rencistę otrzymują­
cego tylko 960 zł miesięe:m.ie 
utracę do nie.i prawo. 

RED.: Powtórne zamąż-91ójścfe 
wdowy otrzyrouJącej rentę ro­
dzinną powoduje cofnięcie jej 
renty. Cofnięcie renty następu­
je bez względu na stan mająt 
kowy dll'ugiego małżonka. (h) 

1111111111111111111i111111mn111111111111m11111111111 

wym w pięoiu typach. Będą :J•V lldl p~ 
'bo rewelacyjne ponoć - we- nowa·no dopiero za kd• rtS 
dil:u1g zapewnień przemysłu - Wtedy to noa,<>i wytJWórcY. ptl'li' 
t T " A'-... " stąpią do J)'rodukcji odb~O.--'tl y.oy „ OSCI& oratz „ ...... yn , k' . . t<1nuatv 
„Zefi•r", ,,&na.Hr" i ,,Agat". aw na.1wyzszego s cer· 
..,.URiT oorekui· e taik.że w br. „DomMlo-Steroo" i ,,J(G'll tlJ"łl 
"" tino", świetnych apar,a. i dostawy 85 tyfl. 14~calowych ErOB' 
,,Nept'Unów". Ląc:z:nie rynek traozystorowych „ .„ „ 
kra•jowy otrzyimać ma w rolru a „Psyche" oraiz „Bi~ 0et• 
bierżącym olrolo 450 tys. tele- odbiorników wielkości ·-~""'a." 

. . ,..,. . . . ł' ......._4ą ka paopierosów pr-z.ys.~· 113 
WIZOI'aw, "''ore, Jeze 1 """' nych do odbioru audycJi , 
dostarez:me sukcesywnie. na falach średnich. Minia~t 
pewno w pełni ::z;aspdk:oją P<>-' cja aiparatów ndiowycb l c11 
trzeby klientów. zreszt.ą jednym z gló"rl'l~~ 

Nieco górzej pt"T..edstawia załmeń perspekitywicz0 tó"' 
się sytuacja z a-paratami ra- razwoju produkcji apara 
dilO'Wym:i. Co prawda prze- railiowycll w Polsce. 
mysł elektron·iczny z.a.powiada 
ulkaizanie sdę koilkJU rewe'lacyj­
nych Ponoć nowości, którymi 
mają być apall"aty stereofo­
niczne „Oannen-Sfiereo" i 
„Jauo." oraz pelnotra'l'tzystoro­
we aioaraty bateryi'łle „Rytm" 
i „CMvia", a.le k.a[enda.rz do­
S1taw rynkowych nie może 
nie l:mdtz.ić obaw. Jaik bowiem 
wynika z ~powied'Zi branro­
weiro zjednoczeni•a, główne 
nasiilen~e dostaw a.parraitów tu 
ryS<tycimych przypadnie do­
piero na III i IV k•wartaJ, co 
oczywiście stoi w usadniczej 
so1·.zeczności z nasileniem po­
uytu, które przyµada na II 
kwart,a.r, Cóż z tego. że p.rze­
mvsi! d.ost.arozy ogółem ponsd 
170 tys. od>biorników tra.nzys­
torowvch. wśród. których znaj 
dą się obok nooularnych na 
ry-nku „Ko,liibrów" i zapowia­
danych ·i u-!: zreszit.ą J)'r'T.ez sto­
;ecznp Zakłady im. Kasprza­
ka „GuMwerów" t.akze samo­
chodowo-turystvczne „Kroku­
sy", skoro term-in Ich dosta­
wy oowin1ien być o k41ka ty­

(fsl 

gorJ.ni orzvsnies1ZO<ny. 
W pewnei mierze sytuację 

rPtuie z<i.tJOWiedrz:iana na naj­
bli7~ze miesiące zwiększona 
do•Sltawa w:vsokiei k:lasy ra­

' dioo<llbiorników marki „Tu­
randot", kltórych handel o-

Dla ścisłości 
Do wczorajszej „Kroniki . wy 

padków" zakradł się błąd, a 
mianowicie: zabitym n.a szosie 
w Nowosolnej jest Jan Kłopo­
towski (Ciołkowskiego 3), a nie 
Kazimierz Kurowski, jak po· 
dano w notatce. Dochodzenie 

i~ll J.wź: po raz drugi s,p{! ·c' 
a'fttorsika: BudJreic/c/, - l{ll•~p 
lei podjęła. trud Pwórcz.ej a(p/J' 
t.acji u.tworu l~terackiego tv' 
prze~:fo.fo „ Re port<ra .rjJO>d 5 

1o 
lrieniiicy" FuczMw), rtvórc~.ti/O 
1:yrm sensie, w nie eh OP"' 
'ZP]/ł,qcz.n:ie o przeiniesienie ;,w 
wie ścl na e:k.ram, lęcz o 1 ff' 
.sną, w dużym s·toipniu qrriia· 
nal714 prOtPQzycję arf1!st!JC IJl1 

To, co mogro m-ze.;ść ·;1<11t 
ból1.1" przy F'ucrillcu, n.a-pO··wif 
m wsi! ZQIPe'U>n.e oo sprzeCI a.i' 
w w11padJku Jedmego z 11ze­
ba:rdzi.ej ztnan)ICh 1.1.bwaT~ta-111• 
rom~ki.ego. Ja<k się d.orfl.11· ftll' 
wielu widzów będzie za ti'' 
cać autorom. że „:z:11bnź1;.a11 
oryginał. o.~obiście ,iestern 11i8 
nia. że „Droqa" nf.e 1.1.stC! le' 
pierwowzwowi pod f)}-~e)• 
dem zaiwarfJości irvtel ektU0-1 tJlO 
stanowi dowód k;ult1t tdfl:O' 
wielkiego pfs111rza i ró 111m 
cześnie swerio rodmjU .z 11a' 
polemi0kę, Nie mogę S'i~ ·er» 
tomia.-.t zgodzić z zaib 1..er11ol1I· 
'P01.1X1.żrreqo oloroien.ia fa 111 
na rz.ecz bailad'°"1n1ch. a./eaf.11' 
końcu 1n.O'notorrm ych frłPt l(tO.ltl 
logu. Z te.go ~ ,.,.pe ·1)lf} 
przez dwie trzecie ~rwani.a sł4 
raźnie n.użył. ro~k-ręcai4C pal' 
znai'/wm.fcie d'0<piero 1JJ Unikainie =~pień przeciw­

ko Heine-Medina. - to Yaoo­
fanie, które może ciężko 
skrzywdzić dziecko. 

llllllllRllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll' 

•. w sprawie szczegółów związa­
nych z tym wypadkiem prowa 
dzi Prokur~tura Powiatowa dla 
Powia.tu Łódzkiego. 

t>iiarh końcowych. . Ilf/ 
Pod WZ'glę<J.em a•lcf0'1'$1<-~fll,,4j' 

ro to na pewno jed.TIJO t tódt' 
T.eipny.ch pnziev.f..~.t(IJU;•ień 11cje 
kiego Tea.'fn'u TlT, a Jcre T{ll 
lAl)ińs-Tcieigo, Sochnaok.iefJ.0 • 5i.e 
rrickiego i inn!/'Ch będzfi? /,ckł; 
dł.ugo paimięta.ć. 1. [{an t!łrtl 
w .rtVe.i trzecill!.i rori . tP er ,... 
$'pek;tll!klu - j>aleo retf h411ll 
1U111"Z'lloei~ aiTotorrom n.ie s ~elt• 
d l/S'C1/'Pl1inę i bairdzo 

W Łódzkiej Filharmonii 

„Kanon Rytm" -1- „Piątka" 
-1- Kwintet Stefanka 

Big-beatowy ~pół PSSM 
„Kanon Ryl.m", o którym 
s'W'Ojego O'ZlllSU Plis·aliśmy w 
ciepłych stowach, lora.fil n.a 
estradę Fiłham1-01111ii Lódzkiej. 
W Diedllliclnyćh kOIOOerłoa.eb -

28 bm. o godrL 17.30 i 20 wy­
stą.pią, razem z nim - „Ka­
ba.ret Starej Piosenki" (.ina­
czej „Piątka." z PWSTiF) o­
raiz · k:wlintet jarzwwy SOOłan­

ka. 

wenmy Soty.i gry. kf:Ó' 
W sumie: ci z widZ610• rte1 

rzy pof1'0ifi./ii pr::eibrn'4~. 1:i,sr4 
'f!rwln.ą w odlriorze pi.er ;e• 
część przooS>f,awiemia, ::::rtt.• 
śli na pewno wie'le · ltn 

iac!łCh wra.iżeń. J. BBYSZ 
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WA:t.~S TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 
Pogot, Milicyjne 
Straż Pożarna 
Ko~. MO m. Łodzi 
l~m. kołejowa 
lnfo:nn.telefonic:z.na 

TEATRY 

09 
07 
08 

292•22 
5Sl·ll 

Ol 

CO!!ldzte?KtfDY! -

„K" z dzielnicy Widzew, 
ul. Zbocze 18, Szpital 
int. H. Jordana, ul. Przy 
rodnicza 7-9 - z dziel­
nJ cy śródmieście. I Kli· 
nika AM Im. Curie-$.klo· 
dowskiej, ul. Cnrie·Sklo-
dowskiej 15 - z d-ziel­

ZOO ul. Konstanty.now- (fral!lc.) godz: 1-0, 14, 18, nicy Górna oraz z 14 
ska 6/1-0). Czynne od g. 1. 3. „Hrabia Monte Rejonowej Poradni · K" 
9 do 16 (kasa do 15). Christo" godz. 14, 18 z dziemicy Widzew," ul. 

l'EATR JARACZA (Jara KONCERTY OKA. (Tuwima nr 3~l Szpitalna Iii. 
cza 27) g. 11 „Wieezór „Dziewczyna z wyspy Chirurgia Południe -
'fr:r.ech Króli", g. 15 FILHARMONIA (Naruto- (meks.) od lat 16 godz. Szpital im. Jonschera, 
„W pustyni i w pusz- wicza 20) godz. 13 - .16, 18, 20 ul. Milionowa 14• 
czy", g, 19 „Koncert": Konc.ert dla dzieci „~ 1. 3. nieczyl!l~e Chirurgia Północ_ Szpi 

1, 3, g. 15 „W pustym r;rt~e dawnych tan: PIONIER (Franc.iszkańs~'! „1 im. Biegańskiego, 
i w puszczy", g. 18 c~ pod .dyrekcją Zbi 31) „Chcemy się bawic ul. Kniaz,iewicza 1-5. 
„Ani.a z Zielonego g.me·wa F'nernana. Wy (panorama) od lat 12 Laryngologia: SZ'p. im. 
Wa:górz.a" . konawcy: Danuta De- (ang.) godz • . 10. 12.30. Pirogowa, ul. Wólczań-

TEATR NOWY (W1ęckow bichowa -. sopran, Bro 15, 17.30, 20 1. 3. „Słod sk& 195. 
skiego 15) g, 15.30, 19...15 mslaw Hain - forte- kie życie" ~panora.ma) Okulistyka: SZpita-1 im. 
„Pastorałka". 1. 3. rue- pian, Zenon Pło5zaj . - od lat 18 (wł.) godz. 10, N, Barlickiego, uL Kop-
czynny skrzypC.:, .Janma Nie- 13, 16, 19 cińskiego 22. 

MALA SALA (zachodnia sebska i Eugeruusz Ko POKÓJ <Kazimierza S) Chirurgia 1 laryngologia 
93) g. 16, 20 „Drown.ja- walczyk - ta~iec. Ja- Katarynka" s·kt. g. U dziecięca: Szpital im. 
na miska". 1. 3. nie- nusz Jurczak - nar":a ::odwet kpt. Lesza" Konopnickiej, ul. Spor-
czynna cja. cd lat 16 (jug osi,) ft. n..1 36-50. 

TEATR POWSZECHNY KI N A 16, 18, 2-0, ]. 3. „Czamy Chirurgia szezękowo-
(Obr. StaLi.ngradu :!!) żwir" od Jat 16 (NRF) twarzowa: Szp. im. Bar-
g . 11 „Szkoła żon", 15.30 POLONIA - „Królowa god-z. 15.45, 18, 20 .15 lickiego, ul. Kopcińskie-
„Robin Hood", 19.15_ Krystyna" od lat 16 POLESIE CFornaL<kie1 3'71 go 22. . 
Piosenka prawdę c1 (USA) godz. 10, 12.30, ·;4 Bajki Mad e Toksykologi.a: I Centr. 

powie", 1. 3, nieczynny 15, 17.30; 20. 1. 3. j. w. ;·a.ns Gene',' cV.:i"i :~t Szpital KJi.niC7JJ\Y WAM, 
SCENA PROPOZYCJI - WISŁA - „Późne popo- 13 g 15 17 i9 o 1 3 ul. żeromskiego 113, 

Teatru . Powsze_chnego ludnie" od lat 18 (poi.) „ślepy p~lik~n" "cradz.) 1. 3. 
(Kope<rruka 3) rueczyn- g. 1-0, 12, 14: 16, 18, 20 od lat 7 g. 17, „Wszyst Chirurgia Południe -
na l. 3· ja·k wyzej ko dla psów" (ang) od Szpital im Pirogowa, ul. 

TEATR 1.15 (Traugutta 1) WOLNOśC - „Oklaho- lat 16 odz l . ' welczansk~ 195. 
g. 11 „Zaczarowana za ma" (panoTM:na) od lat g • 9 Chirurgia P6łnoc - Szpl 
taka", g. 19.15 „Przy- 16 (USA) g. 10, .13, POPULARNE (Og~?dowa tal im. Pasteura, ul. Wi­
godv dzielnego wojaka 16, 19. 1. 3. jak wyzej 18) „c;ar Kałojan (buł .gury 19. 
Szwejka". 1. 3. g. 19.15 WŁÓKNIARZ - „Ba.rwy garski) od ~t 12 i;:odz. ·Laryngologla: Szp. Im. 
„Pani prezesowa" walki" (panorama) od 15·45• „Echo (pol.) od N. Barlickiego, ul. Ko.p-

OPERETKA (Pólnocna 5'1) lat 12 (poi.) godz. 10, lait 16'. godz. 18, 20 cińskiego 22• 
g. 15, 19 „czarujący 12, 14, 16, 18! 20 1. 3. nieczy.nne Okulistyka: Szpital !m. 
Giulio". 1. 3. nieczynna 1. 3. jak wyzej SOJUSZ (Platowcowa 6) Jonschera ul Miliono-

TEATR ARLEKIN (Wól- ZACHĘT~, - „Hasło: „Urodziny" skł. g. 13.45 wa 14. ' • 
czańska 5) g. 11, 15 Odwaga (ang.) od lat •• Kapitan Fracasse" (pa Chirurgia ł laryngologia 
„Baśń „ rycerzu ~~- 12, godz. 103 j 12·3{), norama) od lat 16 (fr.) dziecięca: Szpital im. 
frydz,ie''. 1. 3. jak """'- 15, 17.30,. 20. 1 · • · "!'· godz. 14.45, 17, 19.15. Korczaka ul. Armii Czer 
żej g. 17.30 ADR~A (Pi;itrkowska 10.~l 1. 3. „Rzut karny" od wonej is: 

TEATR PINOKIO (Ko- „D1abelskie szt'!czki, ·-lat 9 (·radz.) g. 17, 19 Chirurgia szczękowo• 
pernrika 16) g. 12; 17.3{) (pa·norama) od f't ·6 S1'0KI (Zbocze) - „Dum twarzowa: Sz.p. tm. Bar-
.,ZaklętY kaczor". (franc.) g. 10, 12·•0· 15• bo" od lat 7 (USA) g. lit'kiego· ul. Kopcińskie-
!. 3, nieczynny 17.3-0, 20. 1. 3• meczynne 14 Drewniany ró:i'.a- go 22 ' 

"'CI CZAJKA (Planowa nr 4) -' „" _ _, l 16 ( I ) • . 
TEATR ROZMAITO_„. 14 B 'k" Jeńcy kró mec uu at po . Toksykologia: Szpital 

- Pała?u Młodziezy f~ mórz~'J(:~a.;.) g. 15, 17 g: 16, 18, .'!'!· .1. ~; „Drew im. Biegańskiego, ul. 
(ul. Momu:;z.ki ~ 4-a) Prz ody Miinchause- many rózaniec godz. Kniaziewlcza 1-5. 
g. 11 „Bemowski , ~· 3. i:a" ,y(~zeski) od lat 16 16, 18, 20 Nocna pomoc lekarska 
g. 15.3-0, 18.30 „~to.w g 19 1 3 nieczynne STYJ,OWY - STUDVJNE przyjmuje zgłoszenia te-
ski" · · · · • (Kilińskiego 123) „wszys lęfCl'lliczne w godz. 19 

TEATR ZIEMI_ ŁóDZ· DKM <!'."awrat nr ~ cy do domu" od lat 14 do 5 na nr tel. 444-44. 
KIEJ (Kopermka :n.r 8) „Ludwiku do rondla (Wł.) godz. 13.30, 15.45. Nocna pomoc pielęg-

1. 3. g. 19 „Barbara Rą (jugosl.) od lat 16 g. 'Film mie5ią·ca: „Ol- niarska dla m, Łodzi -
dziwillówna" l~, l~, 2-0, „1. 3. „Igrasz . bnym" (USA) godz. 18. Al. Kościuszki 48, tel. 

OPERA (T. Nowy) god~; k.i mitosn·e (franc.) od 1. 3. ,,Serengeti niemo 324--09 od godz. 19-4. 
10.30 „Legenda. Bałtyku lat 18 godz. 16, 18, 2~ że umrzeć" od. lat 9 Swiąteczn.a pomoc le· 
1. 3. g. 18 „Legenda Bał DWORCOWE (DW. Kali- (NRF) godz. 18, 18, 2-0 karska udziela pomocy 
tyku" sk~k •:I„ zno;u 1:;!"'"• STUDIO (Lumumby 7]91 w godz.. 10-17. Swiątecz 

Grypa atakuje 
Koszalińskie 

Po Warszawie, GdańSku i 
innych ośrodrkach kraju. gry­
pa ;zaatakowała również i 
woj, koszalii'lskie. Zanotowa­
no tu już ok. 3 tys. wypad­
ków zachorowań Najbardziej 
podatna na grypę okazała siq 
młodzież szkolna, głównie w 
Bytowie i Złotowie. 

Wyróżnienie 

dla polskich filmów 
P0ol.skie filmy zdobyły trzy 

wyróżnienia na Międzynarodo­
wym Festiwa0lu Filmów Krótko 
metrażo~ch w Oberhausen. Są 
to: 

„Za10i!m QPadną liście" reż. w. 
ślesickiego „Dzień powszedni 
gestapowca Schmidta" - reż. 
J. Ziarnika i „Bylem Kapo" 
- reż. T. Jaworskiego. Wielki 
sukces od:niosla „Polska Kroni­
.ka Filmowa". Przypadla jej 
„Wielka Nagroda" festiwalu w 
konJ<U<rsie krOl!lik filmowych. I 

~PDCIDA 
D2iś zachmurzcruic duże z 

opad.ami śniegu, w ciągu dnia 
możliwe przejaśnienia. Tempe­
ratura od minus 7 do minus 
5 stopni Celsj us2'3. Wiatry b. 
silne w kierunku zachodnim i 
północno-zachodnim powodujące 
za.miecie śnie-ż.ne i zawieje. 

Jutro pogoda bez :z>mian. 

W dniu 21 lutego 1965 r. 
zmarła w Lublinie 

mgr 

Stanisława Kufel - Oraczowa 
długoletnia nauczycielka 

Technikum Mechanicznego 
nr 1 im. T. Duracza w Ło­
dzi. Zmarła była wielkim 
przyjaeie:lem mł·od!lJieży, ce­
nioną nia.uczyeiel·ką języka 
polskiego, zyczliwą i ser­
deazmą k.oleżainką. 

TEATR I BABYSITTERS 

Oba.rc7A!ni małymi dziećmi 
mieszkańcy Antwerpii mogą 
spokojnie udawać się na wie~ 
czome przedstawienia. Dyrek· 
cja jednego z teatrów w tym 
mieście zaangażo,vała mianowi• 
cie opiekunki dla dzieci, tzw. 
habysitters, które w czasie po 
bytu rodziców w teatrze ez.u• 
wają nad snem ich pociech, do 
p6ki nie wrócą do domu. 

Podczas przedstawieit popo­
łudniowych dzieci bawią się w 
odpowiednio przystosowanej g.ar 
derobie, albo w ogrodzie -
zawsze pod fachową opieką. 

NAGRODA IM. CHURCHILLA 

Firma Cassells, wydawca prac 
Churcltl!la, ufundowała nagro• 
dę literacką jego imienia. Wy 
nosi ona 5 tys. funtów szterlin, 
gów, jest więc najwyższa z do 
tychczas istniejących w w. 

szybciej wystąp:ić w filmie, bę 
dącym jego autobiografią. Je• 
go mlodość odtworzą w nim 
prawdopodobnie znani aktorzy 
Sacha Distel i Jacques Char­
rier z głosem Chevaliera dublo 
wanym w piosenkach. 

BIEDNY TATUS 

W jednym z angielskich ty­
godni.J<6w ukaT>uje się autobio· 
grafia magnata naftowego, Nu 
bara Gulbekiana. Opowieść swo 
ją zaczyna o!l od tego, że oj· 
ciec jego miał lokaja, którego 
obowiązkiem było przynosić 
mu co pół god7..iny filiżankę 
kawy. Kiedy któregoś dnia '?..". 
spał i nie dopełnił tego obo· 
wiązku, pozostali służący T> na­
kazu pana zbili go na imierć:. 
Wypadek godny pożałowania. 
pisze autor pamiętnika, gdyż 
„ojciec jego pozbawiony został 
w ten spos•b dobrze zaparza· 
nej ka.WY"• 

Brytanii. Nagrodę przyznawać --------------­
się będzie co roku autorowi 
najlepszej książki, poświęe<>nej 
historii narodów, mówiących 
p0 angielsku, który nie prze­
kroczył 35 lat życia. 

PROJEKTY 
MAURICE'A CHEVALIERA 

76-letni Maurice Chevalier ma 
w zanadrzu pełno plan6w na 
przyszłość. W najbliższych mie 
siącach udaje się na objazd 
Ameryki. „Czas szybko pły­
nie - wzdycha popularny ak· 
tor - •jeszcze 10 lat temu gra• 
łem ojca Audrey Hepburn w 
filmie „Miłość po południu", a 
w najnowszym filmie - dziad· 
ka Sandry Dee". 

Chevalier pragnie jak naj-

w dniu 26. n. 1965 r. po 
długich i ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy 78 lat 
odeszła od nas 

S. t P. 

Józefa Wągrowska 
z domu Stef&nkiewiC7l 

nasza. najlepsza żona, mat­
ka i babunia. Pogrzeb od­
będzie się w dniu 1 marca 
o godz. 16 z ka.plicy ś.w. 
Wincentego na Dołach, " 
czym powia.damia.ją pogrą 
żeni w głębGkim smutku 

MĄŻ, CóRKA, SYN, 
WNUCZKI. SYNOWA 

I ZIĘC 

Dnia 27 lutego br. zmarła. śmiercią tragiczną nasza 
ukochana Siostra i Ciocia 

S. t P. 

AMELIA DĄBROWSKA 
Z GAWROIQ'SKICH 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 1 marea 
WYS:rAWY 

„ -OpJe ' ':, osz:1 iwa- ,Karmazynowy pirat" na pomoc pielęgniarska 
cz~ ska;,bów , „Kto tu ::.a lat 12 (USA) !{. 15, wykonuje zabiegi w godz. 
mieszka godz. 10, 11, Bi11y kła.mea" (pano- 8-17. Należy zgłaszać się: Cześć .Jej pamięci! 

OSR<>DEK PROPAGAN• 12, 13, l4, 15• 16· 17• ~'arna) od lat 16 (ang.) śródmieście - ul. Piotr DYREKC.JA, GRONO 

o godz. li> w kościele św. Krzyża przy ul. Sienkiewicza 
na cmentarzu katolickim na Zarzewie, o czym zawi.jł­

DY SZTUKI (Par·k Sien l,8, 19, 20, Zl, 1. 3. j. ""!· godz. 17.15, 19.30, 1. 3. kowska 102, tel. 271-80, NAUCZYCIELSKIE I 
kie<W'icza) otwarc:ie WY ENERG_E~YK (Al. Poli- „Pechowiec'' od Jat 14 Widzew - ul. Szpitalna 6, SIOSTRA, BRAT I RODZINA 

damiają stroskani. 

-~~~~.~~~·~ ~h~ ~J~.n1~19.w~m~~~-~.l~~~~~M~Ł~O~D~Z~m~ż~·~~~~~~~l~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ czystość zamknięta. - towarzyski (USAl od . . Lecznicza 6, tel. 427-70, I' 
Wstęp .tylko za zapro~ lat 16 . godz. 15, 17, 19. TATRY (~ienkiewlcza 40! Polesie _ ul. 1 Maia 42, 
szeniami. 1. 3. rueczynne , „Po~~Uktwacze • St!~• tel. 3()5-83, Bałuty - po· IJlllonrllllllllUlllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllUllllllllllflllllllOlffillllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllRlllllllllllllUltllO 

SALON FOTOGRAFIKI GDYNIA (Tuw;u!!a nr 2, bów •. „u~.'ecz moc lekarska, ul. z. Pa-
(A Struga 2). Wys•ta- ,,Słodkie życie (pana- „Dw~J rycene '. •;'f"Y· canowskiej 3, tel. 541-96, 
w~ fOtogrrafiki Marii rama) od lat 18, (wł.) bryki w kreden~1P e oielęg.niarska; ul. z. Pa I~ 

htl j (CSRS)"'- - g. 9.30, 12.45, .16 .• 19.15 JO, 11; l2_, 13, 14, 15, 'canowskiej 3 tel, 541-96 I~ Radio • L talawizja 
Sec ove 1. 3. „Nie;przyJac1el u 16, 1'7; „Nieznany" od ' ' 

BWA (PJo.trkows~a. 102) progu" 00 lat 16 (rad-z.) lat. 12 (pol.l godz. 18. 20 z MIASTA 
W)'s~wa gobelmow i g. 10; 12, 14; 16, 13, 20 1. 3. „Opiekun pt_aków", . 
kl!Lmow· K. F.rymark- HALKA (Krawiecka 3-5) „Chmurka", „Pierwsza NIEDZIELA. „SJ>otl<ante 
Blaszcz~k czynna godz. t„KaraluS2:.ysko" pr. skł. wystartpwała", ,,Spor- z piosenką ra.ckiecką" o 
10.-.13 1 15-18. godz. 12, „Biały Kieł" toWCY". „o ptaku wę- godz. 11.30 w kinie LDK 

MUZEA 
od lat 12 (radz.) godz. drowniczku" g. 16, 17, (TraugU<!Jta 18), .polączone 
18, 18, 20, 1. 3. ,.Biały „Pięciu" od lat 16 z wyświeit:Jalfl,iem filltnu 
Kieł" godz. 16, 18, ZO (po!.) go<'ło:. 18, 20 pt. „A jeśli to miłość". 

MUZEUM HISTORil RU· ŁĄCZNO-SC (Józefów 43) DYŻURY APTEK „Wrażenia z pobytu w 
CHU REWOI,UCYJNEGO Tańcząca wiosna" od Tłosji" - o ludziach i 
fGdańsl<a 13, tel. 364-42) lat 12 (radz.) godz. 15, Piotrkowska 165; At'mii ·budowmk1iwie - prelek 
CzYTlJfle .g. lo-d7. ł7, 19. 1. 3. „Kanciarze. Czerwonej 53, Łagiewni- cja o godz. 19 w !Gubi~ 
1. 3, nieczynne Sp. Akc." od lat 18 eka 120. Plac Wol'1~oścl 2, Rosyjslkrian (WięC:kowskie 

MUZEUM . WŁÓKIENNI• (a:ng.) godz. 19 Rzgowsk:" 5'1, Gdanska 23. go 32). 
CTWA (PlO'trkowsl<a 282) ŁDK (Traugutta nr 18) Narutowicza 42. PONIEDZIAŁEK. „Ro-
Wystawy: „,T•kanina .poi „z powodu kobiety" sja - to sfinks" - mon 
ska w zbiorach mu: (franc.) od lat 16 godz. 1• 3• t.-n ipoe-zji Ale.ksandTa Blo 
zcum", „z dz'.ejó~ w~? 14.30, 17.15, 20 Ossowskiego 4, Fabia- ka o godz. 19.3'0 i 21 w 
kienmictwa łódzkiego · '\fEWA (R"rnwska nr 94) nicka 218, Główna 50, Klubie Studentów (Piotr 
Czyn:n~ od godz, 11--0.8. g.. 11 Bajki, „Krzyż.a- Karolewska 48, Lima- lrnw·s.ka 77). 
1. 3, n1e<:zy;nne . cy" od J:at 12 (pol.) g . nowskiego 1, Piotrkow- „Estrada dla wszyst-

~filZEUM SZTUKI (Woęc, 12, 15.15, 18.30, 1. 3, „Mat ska 25, Piotrkowska 22.5. ki<:ll" - komcert o gndz. 
kowsklego 36). Czynn'v ka i córka" (wł.) od la~ 1\1 w kinie „Popularnym" 

g. 10-16. 1. 3. nieczynne ia g. 16, 18, 20 DYŻURY SZrPITALI (Ogrodowa 18). zaprasą,a 
MUZEUM. ARCHEOLOGI• 1 MAJA (Ki!il'rnkie.go 178) się do udziatu mlodzńe'!: 

CZNE 1 ETNOG~~Fl· „Prawo i pięść" od lat Szpital im, M. Madu- śpiewającą i grająca. 
CZNE (.Pl. Woll'osc1 14) 16 (poi.) godz. 15.45, rowicza, ul. M, 1-'ornal- „Kobieta na scenie i 
g. 11-17. 1. 3. nieczynne 18, 2().15, 1. 3. j. w. skiej 37 - przyjmuje ro w tea.trze" - odczyt o go 

MUZEUM KATEDRY E· MLODA GWARDIA (Zie- dzące i chore ginckolo- dzLnie 18 w lol<a•lu ZŁ 
WOLUCJONIZMU (Park Jona 2) „Nagie ostrze" gicznie z 11 Rejonowej LK (A. Struga 1). 
Sicnkiewi.cza). Wystawa cd lat 16 (ang.) godz. Porarlni K" z dzielnicy Pracownia rzeźby z two 
pt, „Niof'.które problemy 10, 12.30, 15, 17.30, 20 Widzew, •;,,1. Sz.pitaJna 6. rzy.w naturalnych w Pa 
ewolucji". Czynne od 1. 3, jatk wyżej Szpital im. H. Wolf, tacu Mlodzieży .(Moniusz 
g. 10-14. 1. 3. nieczy;nnc M:L'ZA (Pabianicka 173) ul. Łagiewnicka 34-36 - szki 4a) przyjmuje za·pi-

PALMIARNIA - czynna „Hrabia Monte .Christo" z dzie•lnicy Bałuty oraz 3Y chętnych do majster 
g. 1()...,18. (Jpanorrarna) od lat 12 z 10 Rejonowej Porad.lflJi. kowania. 

1111nmm111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

W dniu 26 lutego 1965 ro­
ku zmarła po ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 60. 

S. t P. 

Anna Laskowska 
z W ALOZAKOW 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
1 marca br., o godz. 15 
z kościoła parafialnego na 
cmentarzu w BeldiYwie, o 
czym powiadamiają: 

• 

MĄŻ, CÓRKA, ZIĘC 
I WNUKI 

OGLOSZENIA DROBNE 

Zmarł zasłużony pracow­
nik ZPW „Wiosna Ludów" 

Tadeusz Ro2owski 
Wyrazy głębokiego współ· 
czucia ZONIE skk.ota.ją: 

RADA ZAKLADOWA, 
RADA ROBOTNICZA 
I DYREKC.JA ZPW 
„WIOSNY LUDÓW" 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
28 lutego br. o godz. 15 na 
cmentarzu na Mani. 

• OGLOSZENIA DROBNE 

Kol. ZOFil STRZALKOW­
SKIE.J z powodu śmierci 

• 

MATKI 

HELENY GAJDY 
wyrazy głębokiego współ­
czucia składają: 

DYREKCJA, RAD A 
ZAKŁADOWA, PODST. 
ORG. PART., KOLE­
ŻANKI i KOLEDZY 
z BIURA PROJEKTO­
WANIA ZAK.ŁĄDÓW 
WŁÓKIENNICZYCH 

w ŁODZI 

OGLOSZENIA DROBNE 

PRASĘ mimośrodową i PRZYCZEPĘ do motocy DO czynrnego warszta·tU 
NIERUCHOMOSCI balansową do 10 ton, gi- kla „Junak" kupię. Łódź poszukuję wspólnika z 
~"'."'"----------llotynę do cięcia bla-chy Traugutta 4 m. 18 po gotówką. ore:rty. „2774" 
KAROLEW _ domek je w barrdzo dobrym stan.ie godz. 16, tel. 359-56 Biuro Ogloszen Piotrl<ow 
dnoroctzinny (trzy poko- kupię. Oferty „2768" Bou ska 96 2774 g 
le! kuchn.!a z wygoda- ro Oglos-ze1'l Piotrlrnw- • O z N E 
tn1) sprzedam. oterr\y ska 96 2768 g PR<\CA 

NIEDZIELA, 28 L UTEGG 
PROGRAM I 

8.00 w,;ad. 8.15 A. Vivaldi -
.koncert na d!Woje skrzypiec. 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia. 9,00 
Wiad. 9.00 11Fala 56". 9„15 Ch·wi­
la muzy.ki. 9.20 Magazyn Wojsl<o­
wy. 10.00 Dla dZieci aud. „Kolą­
rowc zagadki". 10.20 Rep. z 6 
dnia elimi.n. VII M. K. Pianist. 
im. F'r. Cha<pina, Warszawa 1965. 
10.5-0 Koncert życzeń. 11.40 Maga-
zy.n nowości. 12.05 Wiad. 12.10 
Fel. „Plamy n.a mapie". 12.20 
Koncert rozrywkowy. 12.50 Gra 
duet fort. w. Kisielrewski i M. 
TomaszcwS.ki. 13.00 Polskie ze­
s,poły instrumentalne. 13.30 Kon­
cert dnia. 14.30 „W Jezioranach". 
15.00 (Ł) „Wesoły Autobus". 16.0() 
Wiad. 16.05 Przegląd wydaTZeń 
międ.zynar<>dowych. 16.;W Słuch. 
pt. „Baśka z uU.cy Rybnej". 
l7.20 Od prze.boju do prze·boju. 
18.00 Wyniki Toto-Lotka. 18.05 
Ponoludniowe spotkanie z mu­
zyką. 13.45 „KabarcciJ< rckla·mo­
wy". 19.00 Gra Poznańska 15 Ra­
diowa. 19.20 Melodie rozrywkowe. 
19.35 Koncert ork. PR. 20.00 „Ty­
dzień w kraju i na świecie". 20.26 
Wiad. sportowe. 2<!.35 Rep. z 7 
dnia cHim. VII M. K. Pianist. Im. 
Fr. Chop;na, Warsza'Wa 196'5 r. 
2ll.05 „Matysiakowie". 21.35 Ra­
dio-Kabaret „Trzy po Trzy". 
22.35 Jazz nowoczesny. 23.00 Wiad. 
23.10 Muzyka tanecz.na. 

PROGRAM Il 

Llpska :przetZ Katowi.ce). 13.00 „z 
filmoteki 20-lecia" - „O filmie 
krótko.metrażowym" (W). 13.55 
„Pielęgnac.ja łąk i pastwisk" 
(Łódź)_ 14.35 „Sezam muzyczny" 
(Poznań). 15.05 „Ludzie i zda·rze­
nia" - rep. filmowy (G<lailsk). 
15.20 „Ula z I B" - program dla 
„pierwszaków" (W). 15.40 „Księ­
żniczka" - widowisko dla mło­
dych widzów (W). 16.00 „Złote 
ogniwo" - program wiejski (Po­
znań). 16.15 Tadeusz Makowski -
„Partrety" (W), 16.45 „Błękitny 
o.gnitk" - fiLm roz. prod. radz. 
IW). 17.4>.'i Reportaż z mistrzostw 
Polski w judo (Wrocław). 18.lS 
„Mies-zanka firmowa" - teletur­
niej (Łódź). 19.10 „Słownik wy­
razów obcych" (W). 19.30 Dzien­
nik TV (W). 19.50 Dobranoc (W). 
20.00 ,.Róże pani Cher·rington" -
film faob. prod. USA. dozw. od 
lat 12 (W). 21.25 „Spiewa Jerzy 
Walczak" - aktor Teatru im. 
Steofa'na Jaracza w Łodzi (Łódź). 
2'1.40 Niedziela sportowa (W). 22.10 
„Chopin 1965" - serwis specja·l­
ny (W). 

Niedzielne Pog{)towie 
Telewizyjne 

Sp-ni „Spes" 
UL. PRZYBYSZEWSKIEGO 3~ 

TEL. 454·27 
czynne w godz. 12-H. 

PONIEDZIAŁEK, 1 MARCA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Muz. i Akt. 3.3-0 
Muzyka poranna. 8.5() POII"ady 
praktyczne dla l<obiet. 9.00 Aud. 
pt. „Kolorowe listy". 9.20 Kon­
cert Małej Ork. Dętej. 9.50 J. 
Strauss: „Wiedeńska krew". 10.00 
„Łódź 6-0 lat temu" - montaż 
wspomnień. 10.20 Melodie roz.ryw 
kowe. 10.30 Powtórzenie reporta­
żu z 7 dnia eliminacji popołud­
niowych I etapu VII Międzyna­
rodowego Kon.kursu Pianistyci­
nego '-:1. Fr. Chopina. 11.00 Aud. 
pt. ,,Ponowne narodziny miast.a''. 
11.25 Muzyka rozrywkowa. 11.40 
„Na swojską nutę". 12.05 Z kra­

20.00 Dzienniik. 20.26 Wiadomości 
spo,rtowe. 20.35 Reportaż z 8 dnia 
eli.minacji porannych I etapu 
VII Międzynarod. Konkursu Pia­
ni.stycznego im. Fr. Chopia"l. 21.05 
Aud. literacka. 21.35 KO'llCert 
Wielkiej Ork. Sym:!. PR. 22.05 
And. poetycka. 22.20 D. c. kon­
certu. 22.46 Przed mikrof. prof. 
T. Kotarbiński. 23.00 Wiad. 2.~.to 
Gra zespól instrum. K. Sadow­
skiego. 23.25 Muzyka taneczna. 

PROGRAM ll 

8.3-0 Wiad. 8.35 Fa.la 56. lł.45 
Chwila • muzyki. 8.00 Gra Polska 
Kapela. 9.30 Melodie rozrywko­
we. 9.50 Publicystyka międzyna­
rodowa. IO.OO Arie i duety. 10.3() 
„W Jezioranach". 11.00 Powtórze­
nie reportażu z 7 dnia eliminacji 
pora.n.nych I etapu VII Między­
narodowego Konkursu Pianistye<z 
nego im. Fr. Chopina. 11.30 N. 
Dostal: Wiązanka melodii. 11.40 
Chwila muzyki. 11.45 „Nasze spra 
wy codzierune". 12.05 z kraju i ze 
świata. 12.25 Muzyka lud.owa. 
13.00 (Ł) „Na sygrnalc" - re.p. 
13.10 (Ł) „Nauka - praktyce". 
13.15 (Ł) Chwila muzyki. 13.45 
(Ł) Infor. dnia. 13.50 Cf..) „Teatr 
potkolenia". 14.20 (Ł) Muzyka 
rozrywkowa . . 14.45 „LiS·t ze Slą­
ska". 15.00 uwertura do op. 
„Oberon". 15.10 Pieśni Afryki · 
Azji. 15.30 Dla dzieci słuch. pt. 
„Tomek i Ruck". 16.00 Wiad 
16.05 p, · d. Red. Spoi. 16.15 (Ł) 
Ko!ncert roz.rywkowy. 17.05 (Ł) 

Wyni.ki Toto-Lotka. 17.15 (Ł) G<ra 
zespól Br. Hajna. 17.30 (Ł) Aktua 
ności łódzkie. 17.45 (Ł) „ Wyda­
rzyło się wczo·raj". 18.00 (Ł) „Na 
g.rania z nasze.go studia". 18.25 
(Ł) Aud. oświatowa'. 18.40 Chwl 
Ja muzy.ki. 18.45 Aud. Red. Eko­
nomicznej. 19.00 Wiad . 19.05 Muz. 
i akt. 19.30 Audycja l!ter'.łeka. 
20. HJ Koncert Ork. PR. 21.00 Z 
kraju i ze świata. 21.25 Krcnika 
snortowa. 21.40 :ite10ortaż z 8 dnia 
elimi.nacji PoPoludniowych I eta-­
pu VII M•ędzyna't'od. Konkursu 
Piani.styczne<!o im. Fr. Chopima. 
22.10 Aud. literacka. 2.2.40 „Roz­
mowy 0 wychowaniu" . 22.50 Mu­
zyka tane=a. 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

,,!?191" Biuro Og•łosizeń, 1------------1 
~rk<>ws.ka 96 279'1 g SPRZEDAŻ UWAGA! Uprasza się 1-.-----·-.·.-·.--
d ZIAI.KĘ ogrodniczą od 1--..;;.,;..;,;;.;;;.;;;;;..;,,;. ___ ,właścicielkę psa, który w GOSPOSIA samodz1elna 

8.30 Wiad.. 8.35 Radioproblemy. 
8.55 (Ł) Koncert życzei1. 10.00 (Ł) 
„Czego stuchamy". 10.15 (ł.) Mu­
zyka; 10.30 (Ł) „ Teatr pokolenia" 
montaż literacki. n.oo Rep. z 6 
dnia elim. VII M. K. Pianist. 
inn. Fr. Chopina - warszawa 
1\165. 11.30 Zagran!czne ork. i so­
liści w pol&kim repertuarze. 12.05 
Wiad. 12.1{) Poranek sym!. 13.10 
Zagadka historyczna. 13.30 „Mo­
skwa z melodią i piosenką słu­
chaczom poJskim". 14.00 (Ł) Wy­
niki „Kukulecz,ki". 14.02 (Ł) ;,No­
wości satyryczne Wydawn. Łódz­
kiego". 14.30 (Ł) PQpularne utwo 
ry kompoz. radzieckich. 15.00 Dla 
dzieci słuch. „s~rzala". 16.00 (Ł) 
Koncert. 16.30 Koncert chopinow 
ski. 17.00 Wiad. 17.05 Felieton na 
tematy międzynarodowe. 17.15 
„Spotkanie z piosenką radzie­
cką". 20.30 Koncert estrado•wy. 
:Il.OO Dziennik. 21.22 Wiadomości 
sportowe. 21.25 W kręgu polskiej 
piooC'l1lki. lll.40 Rep. z 7 dnia 
el\m. popol. VII M. K. Pian.ist. 
im. Fr. ChC>pina - Warszawa 
1965. 22.10 Ogólnop. wiad. sporto­
we. ~.30 (Ł) Lolcalnc wiad. spor­
towe. 22.40 Gra ork. tanec„na. 
2.1.05 „ze Ś'Niata opery" - Tael. 
Orda. 23.50 Ostatnie wiadomości. 

ju i ze świata. 12.45 „Rolniczy l0.00 „Siódmy krzyż" - film 
kwadrans". 13.00 Aut. pt. „Lut- f3b. prod. USA do.zw. od lat 16 
nista z Ujazdowa". 13.2:0 Koncer•t (Kat.) 1'1.4() Przerwa. 16.55 Pro­
popc}iudniowy. 14.00 Aud. litera- E!ram d•nia (Ł). 17.00 Wiadomości 
clca. 14.:10 Muzyka. 14.30 Kwa- dzien.nil<a TV (W). 17.05 „Kotek 
drang znanych melodii. 14.4:5 5 na płotek" - film dla d7Jf'ci (W). 
melodii Qp. 35 bis na skrzyrpcc 17.20 „Poczvtnjmy razem" (W). 
z fo·rt~p. 15.00 Wiad. 15.10 „Po- 17.45 Kino Krótkich Filmów (W). 
niedziałkowe spotkan.ia". 15.30 18.()5 •• Eure<ka" (W). 18.35 .. zes.nół 
Melod\e i piosenki. 16.00 Skrzyn- Mantoval!l.ieE!o" - film (W). 19.00 
ka Ube21J)ieczeń Dobrowolnych „Soór o peł·nic życia" proll(ram z 
PZU. 16.05 Aud. literacka. lf.25 cyklu „C;>,wórka olus jec\f>n" (W). 
Mu7.yka. 16.35 Program młodzież. 19.30 D?ienni•k (W). l!ł.50 „Dobra­
„Na.m mic jest w szystko jeclno". nnc" (Wl. 20.00 Ł(>drkie wiad.o-
17.05 Muzyka. 17.la Tygodniowv mości dnia (L). 20.rn Film krótko 
felieton Rod. Spoleczn<'j. 17.30 m.<'trażowy (Ll. 20.35 Tf'ntr TV: 

d!rn ~ dzierżawę. Wo- OKNA inspektowe noiwe, ci·niU 21 lutego w l<aw1ia1r potrzebna. Wigury 20 m. 
.miejz sieci, sita i staw na oszklone sprzedam. Łódź ni „Turecka" ul. Pio>tr- li. Zgłoszenia w god-z. 
cińskseu. ł.ódź, ul. Roki ul. Roki·cińska 27 2819 g kowska u.g·ryzł w nogę 17-2{) 2967 g-~002 
_ a 27 21!2-0 g pana, o skontarktowanie POMQC domowa potrzeb 

SAMOCHODY się. Teol. 386-11 w celu Tul t11atychmiast. Wiad.o-
K przebauo111ia psa dla u- mość Kopernika 75-,3 

:-~=':"'...;U;...:P_.:,N;:_.:0~--ł"SJMCĘ 1()00" sprzedam. niknięcia niebezpiee:mych POMOC rlomowa doeho­
KOCIOL . . . Oglądać Wojska PoLs kie ws·LTz)'ków 302J ~ dzą<'a potrzebna. Naruto 

~~~;ę .ku.~;.'·~~~~o~vn~~ go 138-a od godz. 10 SKLEP Rzgows•ka 6.1 po wicza 99il01 m '-. _:>.;:.! _ _ _ 

w'ał rsJ~a na Tkantnnch, SKUTER „()<;a" tanio l""Ca artykuły metalowo- Io'RYZJERKA damsko-mę 
s· o:m"'11.. k. WarS?awy, ;;przcdam. Wysoka 22 .m. t echnicz111e 1 MOTORi'- ska potrzebna. Limanow 

ien.klew.i-cza 60, tel. 356 5-a rpo poludllliu 2761 g ZACYJNĘ 1429 g slnego l~ 2'183 g 

TEI.EWIZJA 
10.45 PKF (W). Il.OO ,;Ermitaż 

wczoraj, dziś i jutro" - film 
telewizyjny (Leningrad-Gd.) 11.30 
11Koń, który mówi'' - .film se­
ryjny (W). 12.00 Poranek muzy­
czny z Lia>Ska (na Lnterwizję z 

Dla uczn iów słuch. J>t. „Cziczi- „Frewla tf'oria snów'' komo­
kow". 18.00 Wiad. 18.05 KonC'ert diA IWl. Ok. godz. 21.S!i Dzien­
dnia. 19.00 Kurs ję7.yka anE!iel- n ik TV (Wl. 22.15 Wieczorny <<'· 
skiego. 19.15 Uniwersytet Raclio- 1,aks IW\, 22 .?0 9 lekcja języka 

wy. 19.35 ;,Ga węda mu 7 YC7._.n_a_·_· ·.,,...·-n_"_;r.._1_.~"-'-"_"o __ <r_,_>. _______ _ 
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SPORTJ • SPORT • SPORT .• SPORt .-- SPORT • SPORT • SPORt·• SPORT • .SPORT al SPORT. • SPDR~ '" . --
Piłka ~~Plansza 

- tvsiqce · druivn 
Wliele p:ism :na świecie or- i mlłodzi€ŻY n1esitO<Wairzyszonej. f cb:i.~ , nie :lnte<r'esuje. Slię tą ganizuje, W7l~ędnie pa- Z t e j pu1i. staxtujących wywo- dyscyp1mą S1J>OitU! ~yz z ro-­tronuje powa!Żnym im- dz.ą się kolarze t ej klasy co ku na rok ros.la ~osc uczestm­prezom sportowym. Znane są Kudra. Jeżeli, szacując skrom- ków i w !l"olru JUb1leusrowym zaNvodY priz€<prniwzdzane w nie , ka:W.y nas.z wyścig, a od- dosięgnęła wspommanego . ty­Zwią-zku Rad'Z.iecl<:im pod egi- było się ich już 1-9, oglądało siąca drużyn. A t)"siąc d'r'UZyn, to mi·nimum 10 tys. z.a;wodm­

ków. Poz.osta1wiamy tera:z kJ.u­
bom wolną :rękę w wylawJ.ainiu 
z tej masy co zdolniejszych 
sia:tka;rek i siatkairzy do uzu­
pe'1•nienia przerzedzonych sze­
regów swoich sekcji. 

<lą prasy, wiel:ką słaiwą ci es:zą 
się b1egi przełajowe „L'Huma­
nite'! oraiz wyścig kolarski 
Tour de FraJilce, rów•ruież or­
gani!2low.ane przez prasę. P-cr 
dobni.e ma się rzecz we Wł0-
szech !i w wielu JinnyclJ. kra­
jach. 

U nas w kira!}u ·„Przegląd 
SPortowy'I UJrZądz.a oo roku 
W y'Ści.g Doo'k.ol;a Polski i pr.ze­
prow<idza plebiscyt na najlep­
szych sportowców, a. tygodnik 
„Sp<Jll'ltowiec" :ziają.l: się organ.i­
:z;acją mairatoniu. ply.wa.ckie;go 
Hel ...; Sopot. 

;,Gros Rol:>Oitn:iczy" <Jmganizo­
wa!ł w swoim czasii.~ uliczne 
biegi sztafetowe, a obecn•ie 
przeprowadza turniej pięściar­
ski oraa; rozgrywki w tenisie I 
stol:"owym znane 'Pod na.zlWą 
,.'Złota raikietka". „Express Iłu­
strow.any" propaguj.e spor·t 
wś:ród 'kobiet. gk>sz.ąc hasło 
„Ewa., na bo:islk.o". A „Dzien­
nik: Lódzlki" ... 

W 1946 tr. rpowst.ala myśl 
wrgani:wwania ogólno­
lf)-Oil'Slkli'Ellgo wyściigu kal.a.r-

Skromna impreza przemieni­
ła się w ciągu 5 lat w impre­
zę-giga.nt. Oczywiście rozrost 
jej wymaga sp.rężystości ocga­
nmcyjnej, toteż rychło =~­
leźl.iśmy wspó1par.tnerów, kto­
rzy oka1Ziali się godnymi wspól 
organizatorami. Trud nasz zde­
cydowali się dizielić Lódzki 
Okręgowy Związek Piłki Siat­
lrowej, Związek Młodzieży ~<>­
ej alistyczned .i Szkolny Z,W11ą­

okolo 50 t ys. widzów, to da- zek Sport.owy. Połączone wy­liśmy godziwą rozrywkę ok. mi- siłki N?'~ują. m.e m-ID:ejsize po­lionowi kibiców sp·ortO".vych. wod:zeme tei 1n1prezie w la-s!koro mowa 0 milionach i tach następnych. 
tysiącach, to z pra.wdz::i-
wą saitys.fakcją • stw1ie.r-

dz.amy, że w naszym roku ju­
biJeru:szowym w turnieju siat­
kówki „D.z:iennika Łódzkiego" i 
ZMS bievze udzial 1000 :z,esipo­
łów. Jest to impreza par exe-
lance masowa, 
głównie <fila rn1odz.ieży szkol­
ne j . Czym powodowaliśmy się? 
Chęcią przeta.mamda pewne­
go impasu. w jaki popadia 
Stlatkiówka łódzka. Turniej nasz 
obalił twierdz.en.ie, jakoby mlo 

P ęd m.l:odzie.ży do motory-
7..acji w.zr·aistający z . każ­
dym Tokiem, sklonil nas oo organiww~rua w51PóilnJe z 

P.ZMot. wyści1gu uiliczinego, kJtó 
remu nadalimny· nazwę „O 
zt.oty kask „Dzie!ll11ika Lód:zkie­
go". Odbywa się on ro ;roku 
jesienią na aubos1Jradzńe ~a-r­
szawskiej, gromadlz.ąc ną. sta:r­
cie najlepszych kierowców 
Nortonów, Ja.w, SHL i . ·Juml­
k&w. D;i;iesiątki tys.ięcy widzów 
pasjonują sdę waiką o ,.,.zioty 
kas:k". 

ki . wyśailg o ,,zit,oty kask" jęst 
jewcze imp:rezą stoouruww_o 
młodą, lecz rokt}jącą jllllk naJ- · 
wi.ększ.e nadzieje. Ma on wsaiel­
kie dane na to, żeby stać się 
mlooszą siostrzycą nas-wj im­
prezy loolarsltiej. 

Aterarz pora na prz:e<lsta­
wiende nzszego bendamin­
ka - ogólnopalslciego 1Jur-

nieju o „Zlotą kJ,ingę". Benia-

minek liazy zaledwie niecały 
rok, a pierwszym mistrzem 
zostal nie kto inny, jak zna­
komity szablista świata, Jerzy 
Pawlowsk.i. 
Gorącym życzeniem INJSQ;ym 

jesit, żeby wyścigi k<lllarskie, 
motiocykilowe i tUirnieje sze!'­
mier-cze mogły się odbywać w 
silnej konkurencja międzyn~ 
dowej. 

Olimpijczycy stainowią od­
dzielny ro:zidzial w msizej 

. . działalności. 
Przed wyj.a2'Jdem do Rzymu 

:ror:g.anirzow.ali.śrny w Spale ich 
porżeg.na:ni·e, a po poWil"ocie 
.znad Tybru powitanie w Lo­
dzi .p00czas uroczystości jubi­
l€'Usr.ru 50-leci•a RTS Wddz.eiw, 
To samo miaro miej•sce po 
oowrocie nasz.vch repTez:entan­
tów z Tokio. Olbrzymia widow­
nia Pałacu Sportowego nie 
mogła pomieścić wszystkich, 
lk.tórzy chcieli powi<ta.ć roobyw­
ców medaJi. 

Dorobek to sk!r.omny, ale w 
miarę n:aS<zy"ch T.ów.nie skrom­
nych mO'Żliwości. 

.Jarosław Nfociooki 
Kaidmiierz Ro=lyslowicz 

I 

Liga anglel ska 
Birlmmgha.m - Sheffiełd w. o:o 
Burnley Arsenal 
Everton - Blackpooł 

Fulham - Sttnderland 

2:1 
o:o 
1:0 

Maneh. U. - Wolverham.pton 3:0 
Ne>ttingha.m - Leicester · 2:1 
Sheffield Utd. - Blaci<burn 1:1 

0:2 
o:o 

v. 3:1 

2 :1 
5:2 

I 

IM ZOSTAC? 
-~-~-;i ......... iv!JTe jesł Młody chWpiec pra1{1'1'!4iCY 'IL-inie t<?<!!. . o~ ...,,„.„ ·a;e prawiać jaikąś dyscy;piine spo~- !Ja"'lizo. n~bezpiecznY: jv:.:: le­-tową /oferuje się • tyUro s.ob1e 1:>/l!m się, ~- zwa1l;czainie z.czegól· Z11l!Qmymi motywanm, s/aaJnia.1q- zy w gest;ii wwdz pos 

~imi go 00 uprawimiia .tej CZ,Y ·riyr.h klu·bow. -ie pokaZO­inroej dy,sc!fPUny. W większos- W aTtykule .tym •• , za· ci ury,padJlców t:renerzy "!'ie wie- li.~rny wszy~t'kvch :notywóW tein &zą, ja,Tcie moty•wy kwrowa•ly in~e~esowama. . s-i.ę WPO"szo-i>ch wyclwwan~kamlli. przy wy- wsroo mlodzie"1iy. Z poru _ borze np. Le1/o/w.a.tleity1/Ci, mi;mo ·nyoh przez 1UllS problem'lÓ'W WVO~ · · "ka · d ak że o za.vn-teres że pa.znanie ich po11U1.ga w poz n:. . 1e n · •. . de"' n.i.eji.s:zej pra;ey z za•wod.nikiem, wan·i:i m.lodziez.y ~oll'f:e·rr:,.kreś· rzutuje na jego póź·niejszą syl- ci;d1.11e n-ie 1alciś )eden 1~h ze-W'e'Pkę. lony rrw.tyw, ale ca/Jy "" 
Mot!JIWV i rozwój zainte>re- spół. ów so::namia Le<lokoatLet:yk,.ą u ml.o- Do trenerów i ins;flrWk;totr , dzieży szikrlllnej" - to tyt'Ul pro-cujących z m/.o&zie:żą n.a~! pracy oolotC1"S'k:ieij ktÓ'1"4 przy- Wykrycie tych motywów i . (IO't.owuje obecnie' mw'(l,y aibso1- p·owiednU: wykorzyi.stainie tego went AWF i jedlnocześ1);ie tte- w SWOJeJ PT<hCY· Kl ner Lelokiej a,tle•tyki mgr Zdzi- M. STOLARS 

slaw Chromińs:ki. Ch;.oemy za- -ppz1W.Ć czy1teiwbków z wstępny- MISTRZOSTWA mi badaniami p.rzeiprowa.d.UJ1?.y-
m'i przez 1Vi.ego wśród kilh:°a- p ł y· w a c k •. e dziesięcioosoblJ'We'j gT„Upy mło-
dych Leiklooa:tile-tów. 

w j(l)ki s;posób zafn.teresowa- młodzików leś się s.po1"tem? Pr.ww.a.ża.jq,oa 
wię,Joszość wyrpowiedzi: ·„ .przez 
szikolę". Du.żą ro'lę odgrywa 
tn~ta.j śrooowis1ko, po.zyty-wny 
stostmeik rodzimy do zjxi1rtu, to 
czy lctóś z rodzimy upra.wia j"a­
kąś dyscyplinę sp01"tową, opie­
ka ze strom.y nauczy>deU i dy­
re1kcji szilooły,, odpowiednie u;y­
posad:eill;ie s>/l!li wf w sprzet. 
Ponad 70 proc. os.ób wclwd.z·ą­
cych w silolad b<I!d.arrzej gru-py 
wypowiedZ'iafo się pozytywTllie 
w t .ym względzie. 

Duże zrnu:zenie w losZ'ba.ltowa­
ni:rJ pos•ta1wy przysz:te.go wyczy-
1WWOO maiją je.go pierwsze kmi­
takty ze srpo'1'1tem. Swiadczy o 
tym fa.kJt, że 94,2 proc. bada.·· 
·n,ych przyjemvmie ws,po<niin:i 
swoje pierw.~ze .si]Xl'bkamde ze 
s7XJ1Tte>m. JaJk z tego wynika, w 
sp.orcie zostają oi; kt.óry•m 
pter.wsze korota.lcty dały radość 
zwycięstwa., podobały s1ię. Tre­
ne~zy i insrt;rwkfxlrz:y powi'll ni 
umiejętniie wyilwrzyis,tywać tem. 
m·orment, nie prz:eci-ążać mlo­
d.zieiży Z\CJtWOdl(lmtd kon<trolnymi. 
qdyż o roz,czarowawie bardzo 
la.two. 

.Na ba-enie MDK odbywają się 
mistrzostwa pływa·ckie okręgll 
łódm<:iego młodzików. Startuje 
120 zawodni.czek i zawodników z 
7 klubów. 

A oto ciekaiwsze wyniki eliilli 
nac1i: 
Dziewczęta. 100 m de>w. Sobo"'. 

lews.ka (Anilana) 1.16,9, 100 11' 
gTzb. Kowalska (Anilana) 1.26,0, 
100 m mot. Tomczak (Start) 1.46,8, 
200 m klas. Muszyńska (Anilana) 
3.22,8, 200 m zmien. Muszyńska! (Anilana) 3.14,0. 
Chło1pey: 4<10 m dow. Zającz-: 

kowski (Anilana) 5.30,2, 200 m 
grzb. Zajączikowski (Anilanal, 
2.42,0, 100 m klas. Podleśny (Wł<> 
kllliarz) 1.22,6, 50 m daw. KraW"'. 
czyk (Anilana) 0.29,8, 200 m 
zmien. Kowaliński (Włókniarz) 
2.55,8. 
Dziś na basenie MDK o godz. n dalszy ciąg elilminacji, a o 

ge>d:z. 17 finały. -

PŁYWANIE. Mistrzostwo okr• 
młodzików godz. 10 i 17 w MDK· 
CIĘŻARY. Mistrmstwo I krokU 

godz. 9, ul. Północna 36. . 
HOKEJ NA TRAWIE. Finał ha 

lowY.ch mistrzostw Polski grup1 
l3 &r godz. 9.30 w hali Widzewa. 

KOSZYKOWKA. LKS - WiJ!~a (Kraków) r liga żeńska godz. 18 
w hali Widzewa, 

s;ltj.ego. Zapal był wielki, ilość 
sta:rtuij.ących :imponująca i to 
zachęctło nas do kontynuowa­
nia wyrul'ków iw · obrżnyffi kie­
runkiu. I tak oto. wyścig ko­
la.raki ~Dziennika Łódzkiego", 
do kt·ó.t'eg-0·" w · tym czas.ie w 
cha!l"akterze origani!LartQra d<>­
sz.lusowaJ:a również Gwa.rd:i<i 
łóazka, stał się żela1Zną pozy­
cją w programie :imprez spor­
. tc:1wycil ntle tylko w Lodzi, 
lecz <i, 'W całym ikraó'll. 

W . porównaniu do 
kolaiI'Siltiego .· i ' tw-rueju 

Stoke - Chelsea 
T&ttenh:aiń'l - L"eedś'~­

WKt Bre>m.wieh - Aston 
West· - Ham - Liver.pbol 
Boltoo , - Norwich 

W)'"Ścigu , , C,a.r'diff ,- Swindon mtkaw- 2;0 

Dużą ro•lę w d.4że:niach mro­
dego s,por.toiv-ca odgryru>a czyn­
n.U~ tz.w. Srp<>/eczn.o-m(])beria.ln11. 
Ponad 60 proc. objętych' · ba.<la­
ni"1J77Vi p:rZ1f'Wi<µJuje dużą waąc: 
"do WZT-OSfl.u au.torytetu w swoi:m 
środow>S1"ku, auto:ry;tetu, lctó<y 
os-iągn>ęty zos'f!a!l d.zię•ki wy'"l.i­
knm S1J01T't-owym oraz d-o korzy­
ści ma1teri<.vfoych wynvkajqcych 
z uprawiawia s;>orlu. Szczegó!-

ZAl'ASY. Mistrzostwo WKZZ ,.., 
stylu wolnym godz. Hl, ul. Krz:ir 
żowa 5. 

HOKEJ N A LODZIE. LKS II -7ni.cz (Pruszków) o . wejście do 
Ir li·"i godz. 18.30 w Pałacu Spor towym . 

Kto nie starrowal w tym 
wyśi::J,gu? 

Nie bra!k: w nim było · naj­
bardziej popularnych kolarzy. 
dziś fuż trenerów: Wa.ndor, 
Lru;ak, Sllłyga, U'li:k, Wrzooiń­
Ski., NowocWk, Królak: Napie­
Taita. Wójcik, R:zeźnickli , Ga­brYch. WailiszeWski, Grabow­
ski, Chlw:iendacz. Nie sposób I liCh wszy!';tkii.oh wyliczyć. 
Organizując wyścig gtówny 

nie zapomnieliśmy o juniorach, 

. * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIEŚC „DZIEN,NIKA" 

- Mówił; ze nie miał odwagi. Czegoś się boi. Zle było słychać. Słuchaj, Ed, a jak 
byśmy pojechali samochodem? 

- Ba, to byłoby najl.epsze, tylko, że mój wóz nie jest w tej chwili na chodzie. Ewa zamyśliła się. · 
- Wiesz co? Zaazwonię efo Kaśki. Może uda mi się pożyczyć wóz Siewierskich. 
- Spróbuj, ale musisz to zrobić bardzo dy­

skretnie. Nie możesz się zdradzić z tym, gdzie jedziesz i po co. 
- To .zrozumiałe. Nie bój się, nie wyrwę 

się z niczym niepotrzebnym. 
Ewa, ,nie . tracąc. czasu, usiaała przy tele­fonie. Załatwiła sprawę nadspodziewanie szybko. Weinerdt nawet się trochę zdziwił, że Siewierski zgodził się wypożyczyć swojego nie 

dawno kupionego „Chevroleta", 1ile nie podej­
rzewał w tym żadnego podstępu. Za niecałe 
dwadzieścia minut wóz zajechał przed dom. Przy kierownicy siedziała Kasia. 

- Jedźcie i bawcie się dobrze w Kazi­mierzu a uważajcie na hamulce! Za­śmiała ' się trochę sztucznie i ucałowała Ewę w oba policzki, Weinerdtowi mocno uścisnę­
ła rękę. 

- Szkoda, że pani z nami nie jedzie - za­
ryzykował. 

- Barelzo żałuję, ale mam masę pr.acy, a 
zresztą po co miałabym wam przeszkadzać. 

Weoinerdt zapalił motor i . po,wiedzial, spo-
glądając na Ewę: ' 

- Obawiam się, żę nie bęclziemy mogli je­
chać zbyt szybko. Szosa jest oblodzona. 
Okazało się jednak, że tylko miejscami dro­ga była zła. . Samocnody rozprasowały śnieg z lodem, tworząc błotnistą masę, która . nie 

groziła niebezpiecznym poślizgiem. 
- Powiedziałaś ojcu, że wyjeżdżasz? - spy­

tał Węinerat. 
- Tak. Powiedzialiµn, że jadii na dwa .. dni do Komorowa, <io Halszki. · · · 
- A jeżeli Halszka zadzwoni do ciebie? 
- Nie zadzwoni, bo u niej jest wy,lączony telefon. Jak zwykle, zapomnieli zapłacić ra­

chunku. 
- Może zadzwonić z Warszawy. 
- Nie. Leży w łóżku, chora · na grypii. 
- Widzę, że wszystko przewidziałaś. 
- Nie chciałam ojca niepokoić i dlatego nic mu nie powiedziałam. 
- Bardzo słusznie. Ojciec twój i tak jest 

wystarczająco wyczerpany nerwowo. Trzeba 
się najpierw dowiedzieć o co chodzi. 
Nacisnąl hamulec, biorąc ostry zakręt. Za­

rzuciło ich na gołoledzi. Z wprawą wytraw­nego kierowcy wyrównał błyskawicznie wóz, ale przez najbliższych kilkanaście kilometrów 
nie mógł rozwinąć więltszej szybkości. . - Nie wiem czy nie bylibyśmy szybciej po­
ciągiem - powiedziała Ewa. 

Z przydrożnych drzew zrywały się niechęt­
nie mokre, smutne wrony. W · rowach " błysz­
czała brunatna woda. Na polach leżały płaty 
topniejącego śniegu, które n':l ciem~ym . tle wilgotnej ziemi wyglądały, Jak ciuze białe 
ptaki. 

Znowu maszyna wpadła w poślizg i zarzu­
ciła na zakręcie. Ewa pchnięta siłą odśro-0-

BOKS. Tęcza - RKS o m.!strzó 
stw<:> juniorów godz. 1.1, ul. Piotr 
kawska 293. 

TENIS STOŁOWY. Społem 
Skierniew1ka kl. okr. god'Z. 10, 
ul. Północna 36. 

Ślizgawka 
(I) Pałacu Sporto(l)vm 
Dziś w Pałacu Sportowym c:nrn 

n.a będzie ś!iz;gawka. Miłośn'..:;Y 
łyżew korzystać będą z nlej mo 
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kową oparła się cit')żko o swego towarzysza. 
Odsunął się od niej przezornie. Bał się, że­by,. nie wyczuła w kieszeni jego płaszcza pi­stoletu. Był wściekły, że nie pomyślał o tym i wsunął ·broń li-0 prawej kieszeni. Natych­
miast jednak zdał sobie sprawę z tegc. że ten ruch mogla sobie tłumaczyć jako wyraz 
ni.echęci. Postanowił załagodzić sytuację. 

- Nie zimno ci? - spytał troskliwie. 
Potrząsnęła głową. 
- Nie: :Test mi bardzo dobrze. Lubię je­

chać autem, szczególnie z tobą. 
·Zwolnił i delikatnie musnął wargami ko­niec · jej zaróżowionego · ucha. - Kochanie ... 
Przytuliła się do jego ramienia. Znowu 

musiał się delikatnie odsunąć. Psiakrew, ten pistolet. Powinien był go włożyć do we­
wnętrznej kieszeni. I;'oczął zastanawiać się nad tym, jak dyskretnie załatwić tę sprawę. Nie mógł przecież dopuścić do tego, żeby Ewa zorientowała się, iż jest uzbrojony. To 
mogłoby bardzo skomplikować sytuację. Po­za tym musiał wreszcie powziąć jakąś ae­
cyzję, co ma z.robić z Ewą. Jedno nie ule­
gało wątpliwości: należało się jej pozbyć przed rozmową z tym durniem. 

- Wiesz co, jestem wściekle głodny - po­wiedzi,a! - W tym całym zamieszaniu za­
pomniałem .zjeść śniadania. Jak byś się na to 
zapatrywała. gdybyśmy zatrzymali się na 
maleńką przekąskę w Radomiu? Właśnie do­
jeżdżamy. 
Spojrzała na niego z wahaniem. 
- Stracimy dużo czasu. 
-E, nie tak znowu dużo. Zjemy jajecznicę czy kawalek kiełbasy i jedziemy dalej. No co "ty na to? 
- Bo ja wiem. Jak ch~esz. 
W Radomiu Weinerdt zaparkował wóz przed restauracją. - Chcdź, chodź - powie-

dział, pomagając Ewie wysiąść. To nie pO"' 
trwa długo . . 
Otoczył ich senny nastrój mrocznej sall· 

Tęga kelnerka bez pośpiechu przyjęła za­mówienie. Ewa jednak nie mogła jeść. Wy­
piła tylko szklankę herbaty i wypaliła pa­
pierosa. Przesunęła dłonią po czole. 

- Piekielnie mnie boli głowa. 
Spojrzał na nią zatroskany. 
- Zaczekaj. Przyniosę ci z ,apteki proszek· - Wyszedł. Wrócił po dłuższej chwili. po-

prosił kelnerkę o wodę i bardzo starannie 
rozpuścił lekarstwo. - Wypij, ale od razu. 

Przechyliła w tył glowę i wlała sobie do gardła całą zawartość szk.lanki. - Piekiel­nie gorzkie. Co to było? 
Uśmiechnął siQ. 
- Bąclź spokojna. Nie otrułem cię. 
Po chwili Ewa powiedziała słabym głosem. - Ed, niedobrze mi. Żle się czuję. Chodżrn.Y' 

stąd. Może na świeżym powietrzu mi przer dzie. 
Pomógł jej wstać. Ciężko oparła się na je­go ramieniu. Zaprowadził ją ao wozu. za.­

wrócił, kieruj ąc się w stronę hotelu. Na. pierwsze piętro rnusial ją orawie zanie~ć na. rękach. Była na wpół przYtomna. Poruszała. 
war!lami, ale z trudem chwytał tylko po­szczególne, nie związane ze sobą słowa, Ro­
zebrał ją pośpiesznie i położył do łóżka. z11-
snęla natychmiast. 

Stal nieruchomo, patrząc na śpiącą; i:ia­s~ępnie zasłonił okno i wyszedł. zamyk~l'.\~ 
c1c~o drzwi za sobą. Zaraz jednak wro~1 wziął ze stolika torebkę Ewy i począł w nieJ czegoś pilnie szukać. Wreszcie znalazł kartlt, z adresem Bogdana. Wsunął ja do kiesZl'.n_ marynarki, raz .i eszcze rzucił okiem na nie :i: przytomną dziewczynę i szybko wybiegł pokoju. Na dole zatrzymał się koło porlie!"ll• 
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